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Włltyken powziął Qstatnio u
chwałę, zawierającą groźbę eksko 
muniki za przynależność do par-· 
tii komunistycżn:vch i robotni
czych, lub sprzyjanie im. Uchwa 
la ta zawiera groźbę renresji re
Ilgłjnych w stosunl,u do wielu 
milionów ludzi wierzących, chło
pów, robotników i inteligentów, 
którzy zgodnie ze swym sumie
niem snołecznym i narodowym 
buduią Polskę Ludową, oparta na 
za.sadach sprawiedliwości społecz 
n~ ' 
Uchwała watykańska nie ma nic 

wspólnel!'o z tro„ka o wiarffi wol
ność praktyk religijnych, które w 
Polsce są w pełni respektowane 
i zabezpieczone. 'Vprost prze
ciwnie - jest ona brutalnym po 
!!Wałceniem uczuć relii>:i:inych lu
dzi wierzących. Shmowi ona na 
dn:7.vcie autorvtetu Kościoła dla 
celów niP. majarvrb nic w<;pólne
~o z reli!?.'ia. Uchwała ta fTrmi 
bowiem stosowa'"iem renresii re 
ligijnych za pogfady polityc7.ne, 
<>raz działalność społeczni\. poli
tyczną ł państwowa, niemiła wy
właszczonym obszarnikom i kani
ta1istl}m I ich zagranicznym opie 
kunom. 

Siłą kil"rowniczą od rodzonee:o 
Państwa Polskiego jest Partia Ro 
botnłcza I sprzymierzone z nią In 
nt'I Stronnictwa Demokratyczne. 
Kto m1iłuje dyskrymi.nowa~ ko~o 
kolwlek za przynależno§~ do Par 
tli Robotniczej, lub jej poDiera
nie, ten godzi w Państwo Ludo
we. 

za sprawą tych samych ośrodków kościelnej przeciw Państwu, · któ- Równocze~nie władze państwowe 

imperialistycznych, które na sku- re tak smutną odegrały rolę w I będą z całą surowością prawa ści 
tek swej chciwości, zachłanności historii Polski. gać wszelkie, wystąpienia, które 
i chęci podboju całego świata Wspf'mniana . uchwała nie iest l{rożą zakłóceniem porządku po

szykują grunt dla rozpętania no- więc niczym innym niż nową, a- blicznego, lub zmi~zają do osła
wej pożogi wojennej, zaś przeciw wanturniczą próbą zastraszenia hienia ustroju dem°'kradi ludo
Pol<;ce znów podsycają, zwłaszcza wierzących, celem przeciwstawie wej, wywalczonego wysiłkiem lu 
w Niemczech, najgorsze instynk- nia ich władzy ludfm'ej i Pań- du pracujące~o i Państwa Ludo
t:v agresywne j rewizjonistyczne. <:twu, nróha wtrącania się Waty- weiro, stojącego na straży ·niepod 
W:vmownym tego świadt-ctwem knnu do wewnętrznvch spraw nol łegłości oraz praw i zdobyczy lu 
było ostatnie niemieckie przemó skich, aktem · a1~"resji pn.;eciw Pań dzi pracy. 
wiimie papieża. stwn Polskiemu. Nie u1eg-a wątpł~wości, że ws?:v 

Przemówił"n;e to było jednym Władze nańo:;twowe r.czekuia. ie o;cy ludzie pracy poprą wysiłki, 
z ogniw polit:vki Watykanu, któ- cała świ!ltła neść duchowieństwa zmierzaj:>ce do t11kieir.o uregulo
ra celem skaptowania sobie nie- polskieao zaimie w tej spriiw;e wania sto"unk/)w m:ęch:y Pań
mieckich nacionalistów wvmierzo stanowi~ko patriotyczne. zgodne stwem a Kośdołem, które. 11:wa
na :iest przeciw naszej granicy na z 11odnośc:ą narodową i interesem rantuiąc pełna wolnuść reli'!ii za 
Odrze i N:vsie. przeciw nasz:vm Państwa. bezpiecz:v pełną suwerenność Pań 
Ziemiom Odzyskanym, okupio- Uchwała watykańska kołidu:iP stwa Lt•dowe~o i nienaruszalność 
n:vm bezmiarem wielowiekowvch z ohowiązufac:vm w Polsce porzad uprawnień władz~· ludowej. 
cierpień narodu polskiego w ie- kiem prawnvm. fnteż nie może Nie ulel!:t wątnPwości, że ol
go zmaganiach z germanizacją, ona b:vć w Polsce ani rozpowsze- hrzymia wiek~zr.śf ludności nie 
ziewiom zroszonym w ostatnie.i ci.ni:>na ani wvkonvwana. ścierpi wichr1eń. które usiłnią 
wojnie obficie krwia żołnierza ra K!'iP7.a i inne rs~hv duchowne w:vkorz„sh•waf urzucia reli'!ii-
cl:deckie1.ro i polskiego. ws1elkich szc7.ebli winni kiero- ne hidzi wierwcych dla ('elów 

w parze z intryram'i antypol- wać sic: ohowfazniacvm ustawo- polityki imperial;stów i podżega 
skh1i na arenie wiedzvnarodo- dawstwt-m. ·.nolskim·. zwłaszcza czv wojennych. które usiłują · za
wej idzie wzmożenie. p;zez wro- przy w:vkon:vwaniu funkcji na.tu- kłócić naszą wielka, codzienną, 
gie czynniki wysiłków sabotażo- ry publicznej, w iadn:vm zaś ra- twórczą prace dla dobra Polski. 
wych w kraju, które zmierzają zie nie mogą "wykonywać dvrek- * •· * · 
do niszczenia dorobku pomnaża- tyw zagranicznych ośrod1'ów 
nego przez naród polski z 'bipa- dyspozycyjnych, sprzecznych z 
łezń, budzącym podziw całego polskim ustawodawstwem i z poi 
świata. Aby przeszkodzić w tej ską racją stanu. 
wlelkie;i pracy wrogie Polsce Patrłot~·czne j lojalne wobec 
czynniki usiłują wywołać zamęt Państwa duchowieństwo korzy
ł rozbić jedność narodu. Toteż stać będzie przy wykonywaniu 
uchwała watykańska przh ol- swych obowiązków duszpasters
bnymią większość wienącycb ł kich z pełnej opieki puwnej ł 
p~ez całą światłą opinię publi~- przyjamego stosunku władz pań 
Dlł w Europie uznana została aa stwowych. Władze państwowe 
zamach na wolność sumienia I za strzec będii' Pt>ftaJ\OWanla uczuć 
próbę Wuiowienia mrocznych religijnych wien•cych i l'Wóho
tradycji średnł<miecmycb walk I dy wykonywania praktyk religij 
władzy papieskiej przeclw wła- nych, nie dopuszezajl\C w tym za
dzy państwowej, walk hlerarchU kresie do bdnej dyskryminacji. 

Dnia 26 lipca br. minister Ad
m inistracji Publicznej Władysław 
Wolski przyjął sekretarza episko 
patu ks. biskupa Z. Choromań
skiego i wręczvł mu tekst ośWiad 
czenia Rządu R.P. w sprawie groź 
by ekskomuniki, ogłoszonej przez 
Watykan. 

Jednocześnie minister Wol~ki 
zakomunikował \es. bisk. Z. Cho
romańskiemu, · ie rząd przyjął 
propozycję episkopatu, by rozpo
cząć rozmowy komisyjne między 
Rządem a Episkopatem, zmierza
jące do uregulowania wzajem-
nych stosunków. I 

Uchwała watyka6ska :fest wyz 
wanlem pod adresem ruchu ro
botniczo-chfopsk!~o, kt61'y zaw
sze hvł solą w oku reakcji. U
chwała watykn6ska jest skłero
wanR 11rzeciwko tym, którzy 

dzwłl!alł na sobie główny ciężar zw·1ązek Młodzlez· y Polsk·1e1· walki z faszystowskim zdzicze-
niem w imłe wolności i niepodle- , . , 

głości narodów. przeciwko tym, t w "' r c z y c z y n n 1· k ofiarności i bohaterstwu których M&U.w:t . U ·. . 
zawdzięC"T.af należy ocalenie kul-

~'i:;Y~udzkiej i cywilizacji od za li W życiu 5 połecz nym, gospodarczym i kulturalnym . kra jU 
Natomi.ast - jci'k powszechnie Akademia w pierwszą rocznicę powstan1·a ZMP 

wiadomo - wł11śnie w stosunku 
do fasznmu i hitleryzmu, który' WARSZAWA (PAP) W sa.li PoUt.e
dopuścił się najkrwawszych zbro chniki Warszawskiej. zgromadziły sil! 
dni w dziejach ludzkości Waty- liczne rzesze młodziezy: - ZMP-owcy, 
kan zachował postawę peiną wy- Junaczki i Junacy „Sl:u.iby Polsce'' st.u 
rozumiałości i tolerancji w isto- d6nci ZAMP.owcy i harcerze, a.by ucz. 

który zdobył wielki autoryt.et wśród 

całego młodego pokolenia i stał się wa.t 
kim i twórczym czynnikiem w tyciu 
społecznym, gospodarczym i kultura!. 
nym ·narodu polskiego, 

i , ·, 'ł Dl t ' cić rok is~enia., masowej ideowo. wy 
c e zas wręcz mu sp~~yJa . • a e chowaw~ej orgrunizacji Jnłodzieżowej. 
g~ uchwała ta ~udzie musi tym I Na. akademię przybyli przedstawicie 
większe oburzeme. , le Sejmu i Rządu: wicemarszałek sej_ 
Uchwała watykanska, podob- I mu _ Wacław Barcikowski Jlllnistro 

nie jak pakt atlantycki i inne ak- wie - Skrzeszewski, D11;b-Koc1oł, Sta. 
ty agresji politycznej, powstała wiński, wiceminister obrony naroCioweJ 

- Ochab i pełnomocnik Rządu - Ma... 

Uchwała CRZZ tu:=~tą akademię zagaja przewo. 
snrawie odbudowv dniczący Zw, Młodzieży Polskiej -

W ł' :r I tow. Władysław Matwin 
~ar~ t.:a wy Długotrwałymi oklaskami witają ze. 

10 m1lmnow złotych ' :~~tr:'s!:~~~e!:r:Ow~~';:~' b~~~ 
na budOWP E. Ochaba, który przeka.zuje ZwitzkO-

• "C • i wi Młodzieży Polskiej pozdrowienia w robotmczo- chłopsinego , imieniu KC PZPR 1 Stronnictw Demo-
' , d, kratycznych. 

---- OSJl."C ~a kultury Wiceminister obrony nar<>d.owej pod 
1'.reśla na wstępie wielki dorobek ZMP, 

WARSZAW A (PAP). Centralna 
Rada Związl.:ów Zawodowych i10-

wzh;la uchwałę w sprawie udziału. Po' ł mi·ii·onowe 
ruchu zawodowego w akcji odbu-
dowy Stolicy, Sekretariat CRZZ pod • ł I .-1 
kreś1a. w uc11wa1e, że wkraczamy w SI y Uu_OWe 
nowy etap odbudowy i rozitm1owy 
Stolicy i w związku z tym postana- W ofensywi•e 
wi,~ m rn.: 
Powiązać najściślej pra2e :nstan- ł d • eh• 

cji zw'.ązkowych z odpowied ··11mi Ko na po u nte ID 
roitet?;ni. Odbudowy . Warsz~wy 1 LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
ucz\IllC Je odpowiedz:alnvm1 prze.d d . H Tr gu · w w;nl ·. . . . · : o nosi z ong - i .... on , ze .~ -
;wc.1m1 wy~szy.mi msta:vpm. za I kiej ofensywie na południe i połu
c~·acę Kom1tetow Odbudowy War- d . 1 ' d Ch' b' d ł 
;rnwy w zakt~dach pracy. . i;;o'YY - zac l~ :n. :orą .~1 z;a . 

Dia uczc7enia Kcmgresu Odundo- po1m;J1onowe s.1ły zbroJnc chmsk<eJ 
wv ·warszawy r1r'.!:ekazać z 11szczęd-1 Armn L1:1doweJ. . . 
n~ści c~zz dziesięć milionf•w zło- Nat~r,cie odbywa się n~ ~~onc1e 
tyc.h ~a burlowę robotniczo _ chłotJ~ dlugos<;. 800. km od prow:nCJI Hu
sldcgo cśrodk:ł\ kultury, 11rzy nowe.i. nan do Fuk1en na wybrzezu. 
widldej Marszałkowskiej. rir:i.z za
os7.r:;;r,dzać i 11rzekazywać corocznie 
określoną sumę na odbudowę War
i1zaw:v. 

\\ (;'t.wać wszystkie Of6il"1:Z'lc: je : 
instar.cje związlfowe do pop :"O\"'t' !ze 
n!a s~ 6tematycznej akcji ;Jod ha
sl<>m mob '. li :wwania me1k - ~· m.i;1wi 
.;ifi~rności ludzi procy rn.ast i "vsi n3 

~ łęboko słuszny i _szcz'ytn.v cd cd-
. !indowy bohaterskiej Stollcv Pnl~ki 

Ludowej Warszawy". 

/ 

Pfl~cy z Mandżur, , 
powrót iii do kra-ju 

WARSZAW A (PAP). Dla 364 
Polaków z Mandżurii skończyła się 

I 
wc21oraj nrid ranem długa wędrówl •, 
'ondy po 22 dniach podróży kolejowej 
na. trns;e 12 tysięcy ktlnnetrów, r· · -
nęU wreszcie na' ojczystej ziemi. 

Referat o pra.cy, osią.gnitciach i sa... 
daniach Zwią.zku Młodzieży Polskiej 
wygłosił sekretarz za.rządu głównego 

ZMP Jerzy Mora.wski. 

N& salt przybywa gorą.co i długo. 
trwale witana delegacja. młodzieży -
ZMP-owców - budowniczych Stollcy, 
oru delegadja. organizacji Ha.rcerzy. 
Długo i entuzjastycznie wiwa.tuje 

młodzież na czeAć swojej zwyc1f.<;k1&J 
milionowej ·organizacji. :Rozlegają Bit 
słc>wa Hymnu SFMD i Międ:!:yna.rodów 
k1. 

I 

Obrady KC Komun!st'VCZnei Partii Włoch 

Togliatti-o zasługach Dymitrowa 
w walce o zrealizowanie 1ednośc1 włoskiej klasy robotniczej 

RZYM (PAP). 25 bm. rozpoczęły 
s'.ę w Rzymie obrady Komitetu Cen 
łiralnego Włoskiej Parti,; Komuni
stycznej. 

Posiedzenie otwonył sekrełft.n ge
neralny partii - Togliatti. który w 
swym przemówieniu Inauguracyj
nym uczcił pamięć Georgi Dymitro
wa. 

Togliatti podkreślił ogromne za
sługi Dymitrowa. który swą dz.!ałal-

nośc!ą dopomógł ·włoskiej kląs~e ro
botniczej w realizowaniu iedno~d. 
Mówca stwierdził, że Georgi Uymi
trow był i pozostanie dla Wł„skiej 
Part!! Komunistycznej wzorem praw 
dziwego ·1 szczerego ,.rewolucjonisty. 

Na:stępnie wicesękretarz Wło-
skiej Partii Komunistycmej Pletro 
Saoohla wygłosił referat na ·temat: 
„Part!a, oraz or~anizacje masJwe w 
obecnej sytuacji" 

Agresja wojsk ateńskich 
na terytorium Albanii i Bułgarii 

Nowe prowokacje faszystów grecki.eh 
TIRANA (PAP). Albański wi~emi wi ateńskiemu, ostrzeliwal ostltnlo 

nister spraw' zagranicznych Kapo terytor;um Bułgąrii. 
H:usni przesłał do sekretarza gene- · W bułgarskim rejonie pogran~C'L-
ralnego ONZ Trygve L!e telegram, nym wybuchło 8 min. 
donoszący o nowych aktach agresji Premier bułgarski protestuje ka
ze strony faszystów greckich. Arty- tegorycznie przeciwko tej pro"ńro
leria faszystowska ostrzeliwała te- kacji. 
rytorium albańskie. Zginął jeden żoł ----------------
nierz albański. U ł. ' • 

Albańskie Min~sterstwo Spraw I . roczys OSCI 
Zagranicznych protestuje energicz~ Chopinowskie 
nie przeciwko postępowaniu faszy-
stów greckich, które zagraża su~e- W Nohant 
renności, oraz całości terytorium 
Afodn;:. PARYZ (PAP). W miejscowośc: 
Postępowanie to pozostaje w ja- Nohant, w której m:eszkał i tworzył 

sinawej sprzeczności ze statuf'em Fryderyk Chopin, bawiąc w gości
ONZ nie u słynnej pfsarki francmkiej 

NOWY JORK (PAP). Sekretariat I George Sand, odbyła się w dniu 24 
ONZ otrzymał od ~remiera bu!g,1r-1 b1.11. uroczy~tość, z'."'.ązana z uci.c.ze
skiego Kolarowa pismo. donoszące, niem 100-eJ rocznicy zgonu gen~al
że oddział wojsk, podległych rz.ądo- nego kom,pozytora. 

Watykan przeciw www 

I ,... . . . 
wo no~,c• sum.1en1a 

W niedzielę, 17 b-m. pa.p ·ez wygłosił· katolicy we Francji i Włoszech wa1c·zą. 
do katclików niemieckich -pełne ser-, wraz ze wszystkimi ludźmi pracy, Ja· 
decznych akcentów przemówienie w· ko z narzędziem agre~ji i wojny, Kie! 
języku niemieck:m podnoszące pod: Watykan prowadzi politykę przem:VA
niebiosa ich bogobojnośe, miłość bli- laną. Istotą jej jest jeśli chodzi 
źniego i mocną, jak gran't wiarę. w· o Polsk~ - rozbijanie jednośći nasze
przemówieniu tym papież użalał s:ę 1 go narodu. Narzędziem jej jest uzur• 
gorzko nad „apokaliptycznym" losem• powanie sobie prawa kontrolowama. 
Berlina i wezwał do wzmożenia Rnty_ myśli ludzkiej, deptanie wolności su
po];;kiej kampanii rewi 7joniRtycznej. mienia i podciąga.nie przekonali. pol\-

Cztery dni przed w;gloRzeniem swe tycznych ludzi wierzą.cych pod papieski 
• lhl ·przemów:enia. pa,-,ież ogłoRił uch wa strychulec. 

ł;;o zawierającą. groźbę dyksryminaej1 Watykan chce znowu rozc1ągul!.ć SWł 
religijnych w stosunku do katol1ków, władzę nad państwem. Rzym poclejmo
wyznajaeych demokrat;vczne przekona. wał takie próby niejednokrotnie już 
n1<1. polityczne i zgodnie z tymi prze w naszych dziejach. Wyniki ich zaw· 
kona.niami pracujących dla dobra. ~we sze były zgubne dla Polski, która zaw
go naroilu i ~wego pań,twa. O!lwiad- sze przynoszono w ofierze polity~znym 
~zenie Rządu Pol~kiego w spraw;e O- celom Watykanu. Watykan chce nas 

I statniej uchwały Watykani1 nie zesta- dziś znowu wtrącić w te mroc~ne cza.
wia tvrh dwóch faktów. ze,law1enie sy. W tym ceb usiłuje on za - ~ ~ye 

talm. ·robi jednak każdy patr:ota pol wierzących, zastraszenie takie Je:it mu 
ski i zestawienie takie pomoże nam bowiem potrzebne dla dokonania aktu 
w zrozumieniu w całej pełn i ~en•u 1 agresji , przeciw pa.1istwu polskiemu 1 
zna.ezenia oświadczenia. rządowege» jego obywatelom. 

Czym kieruje się Watykan, grożąc Plany Watykanu pozbawione są 
dyE>kryminacjami rel igijnymi katoh_ wszelh"i.ch podstaw moralnych i praw
k'lm, wyznaję.cym takie poglądy po- nych i nie mają żadnych szans powo

lityezne, jakie dyktuje im ich su dzenia. Nawet dogmaty wiary katolHi· 
mienieł Czy ehecią. obrony woln~c1 kiej nie dają. papit>żowi prawa wtrąca· 
wiary i praktyk reijgijnyeh ł Nie. nia się do spraw polityki pań~two":l·ej 
Wolności wiuy i kultu religijnego w 1 do dyktowania. wierz11 cym, jakie ma· 
naszym haju nikt nie zagraża, a. rząd ją. wyznawa6 zMady polityczne. A p:ln
nMZ wielokrotnie oświadczal i ezyna- stwo n&Sze nie pozwoli grozić s1-.ym 
mi swymi eodzie:6. stwierdza, że sza. obywatelom reproojaml religijnymi za. 
nuje tf wolno§6 i nie zamieTZ& jej to tylko, że zgoduie z nairnznmi pa.
bynaj~niej un~r.upla6. Wiedzą. o . tym trioty.unu 1 sumienia służą Pol~C!! LU· 
ludzie wierz„cy w Pols~ i wie o tym doweJ i pracują dla Pololn. Al!tylmlo
r6wnieł Watykan! Uchwała. wa.tyka:tl_ we 1 a.ntypa:t!.stwowe uchwały Watyltl\·: 
ska ma. tri ropełnie inne eele 1111. oku. nu nie ma.Jit i nie mogą. mieć ~ Polsce 
Jeet ona pr6bę. 11&dużyeia autorjtetu moC}' obowttzuj4cej. !ycie społeczne 
Ko8c:oła dla eelów politycznych, nie i polityczne w Polsce regulują tyiko 
wspólnego nie ma~eyeh z religią.. polskie praepisy prawne a nie obce 
J&k 9łuszn.ie 1twierdza ołwi.adczenie wskazania. Polska bowiem jest vań
rz.,OOwe, je11t o.na. brutalnym pogwal. stwem suwerennym i nie zamierza by
C'1liem uczuć rell.lijnych ludZi wie- najmniej zrezygnować ze swej s·.iwe-
rących. rennoAci na rzecz Wa.tyka.nu. 

Sił1t ltierowuiezę. na&zega Pa:6.stwa 
Ludowego jeet Partia Robotnicza. i 

sprzymierzone z nił Stronnictwa De 
mokre.tyczJUI, Grożąc dyskryminacjami 
rll'ligijnym.i członkom Partii RobotnL 
<'Zej lub o~obom jej sprzyjającym, 
Watyka.n eh~ ugodz.i6 "" Lndowe 
Pa11.stwo Polsk:e, w Rzeezpospolitę. 
wjwalezoną. krwię. ludzi pracy i od
budowują.cą. sit ich trudem, Uchwale. 
watyk&ńitka j~t wyzwanie::n po<l adre 
Bilm ruchu robotniczo-chłopskiego. Wa 
tykn.n nigdy n ie powiedział złego sło 

wa fat1zystom i morderc.om hitlero"'"
skim. Mussoliniego uważał Watykan 
za. "człowieka opatnno.§ei", Il. dla. Hi 
tlel'IJ. nie znalazł nigdy słowa potęp1e 
nia. Ale dlt. P<>lak6w, którzy walozy 
li z taszymiem, dla. tych, którzy krew 
przelewa.li w walce o wolnoś6 narodu 
i kt6rzy dzi' u.frw1.lają. swą. pracą. 
-.rolnoś6 Rr,eczYPOf!Politej, dla tych 
Watyka.n znajduje słowa. grotby! 

Watyka.n po11twuje tak nie od dzi~. 

Watykan .z:awsze tak postępowal w 
na.nej hittorii. Oto eo pisze o polity~ 
ee Watykan.u konserwatywny ucz(}ny 
h · .!;oryk litera.tury polskiej i profeso~ 
Uniwersytetu Krak-0wskiego - Lgna 
cy Chrzanowski: „.„tych, którzy w 
życiu politycznym nikczemnie 1 cy_ 
nicZnie ' gw'a.łcą ideal milOści chrześci
ja.tiskiej, uciskajt na przykład całe 
narody, nie wyklin.a Kościół, i n1e 
tylko nie . wyklina,. ale czasami - to 
jest historyczne - chwali 1. na~cfa.dza. 
Pius VI Jlll.ZWał Jednego z najwtęk
sZl'ch łotrów, jg,lrich oglądało słońce, 
Fryderyka Wittm:iego - „bohaterem" 
„wzorem panujących", . „zaszczytem 
wieków" - " nie tak dawno jeszcze, 
kiedy Leon xriI obdarzył orderem t 
to orderem Chry8tusa kogo - Bismar 
ka., to znaczy tego, ktt;,;,ego polityka 
była. jedµą · wielką zbrodnią, j!!dną 
wielką l)egacją nauki chrześcijall.. 

sk;ej". 
Jeżeli jednak dzi~ Watykan wzmaga 

swą polityk~ gróźb wobee patriotów 
polskich, budujących swą ludową. oj· 
czyzuę - to nie dzieje się to bez przy· 
czyny. Polityka watyka11ska jest ogni
wem łańcucha. dziala.nia sił, które chcą 
przywr6Ceni& wszechwładzy ka.pita.li
stów i obszarników na całym świec113 
i kt6re chCf łcfłgn~ na Awil>t nowit 
wojn11. Czyt można uważa6 za przypa.· 
dek, ie w miesi\e po zako1fozeniu Kon· 
ferencji Pa.ryskiej, kt6ra przyniosła 
pewne odprężenie w 11ytuacji między· 
11arodowej - papiet wezwał Niemców 
do wzmożenia kampanii rewizjonistycz
nej, skierowanej przeciw naszym gra
nicom i przeciw pokojowi? Lub, że 
groźby Wat1kanu przyszły w tym eza· 
~ie, gdy touyły ait debaty w spra.me 
pakta a.tl&ntyekieiOf przeelw któremu 

Uehwała. Watykanu jest wyrazem 
usiłowania wywołania w Pohcc zamę 
tu. Władze państwowe, a wr111„ z nrnn 
patriotyczna. opi1.ia polska oc,ekuj:). że 
cała światła część duchow1eńst wa po!· 
skiego zajmie w tej sprawie stn nol"J· 
sko patriotyczne, zgodne z godncś~·1 ą. 
narodową. i interesem państwowym. 

Oświadczenie rządowe stwierdza. że 
„patriotyczne 1 lojalne wobec pa ii :itwl\ 
duchowie:ństwo korzystać będzie przy 
wykonywaniu swych obowiazków dmz
pasterskich z pełnej opieki pm ·-·,~j t 
przyjaznego stosunku władz p~i! Jtwo.. 

wych. Władze pa:ńsvwowe strzec b?dą 
poszanowanie uczuć' rel1gi.lnych wie
rzących i swobody wykonywania prak
tyk religijnych, nie doptm:c;,~j~c w 
tym zakr1!6ie do żadnej dy3krym1na"::J1, 
Ale jest rzeczą jasną, że wład~e pan
stwowe nie pozwolą. na wy;;;t~11'1:nta 

grożące zakłóceniem porządku pubH::z
nego i zmierzające do osłabienia na
szego Pa:dstwa. 

Przed przeszło stu laty. Jul1u·z Slt>
wacki pisał z bólem i goryczą o K!lr
dianie, który przyniósł par-i~ż'.lw1 

„świętą relikwię'' - garść ziemi, prze
siąkniętą krwią Polaltów, padłych w 
walce o wolność. Kordi<in u~ły3:i:al 
wówczas od papieża nie tylko, że .,n& 
podbii;ych Polaków pierwszy klątwf 

rzucę", ale- i na.stępujące słowa: 

... a. niechaj wasz naród w:;;;n'IJi · 
w eobie ogniów jakobill.~l:kh zaród, 
niech się weź;nie psaltęrza -· · 

t ra:del t sochy. 

Kordian mógł odpowiedzieć na ta 
słowa. tylko rzuceniem na wiatr przy
niesionej przez siebie relikwii. Kor
d!an był bezsilny, 

Rzq,d Polski Ludo-.ej 1 patriotyczna 
opinia polska nie są bezsilna. „Nie 
ulega W'łtpliwcści - stwicrd'a oświni· 
czenio rzę.dowe, - te wszyscy ludzie 
pracy poprą wysiłki zmierza..1ące do 
takiego uregulowania stosunl:;ów D).ię

dzy Państwem i Kościołem, które gwa
rantują pełną. wolność religii, zabez
pieczą pe:tną. suwerenność Pa~stwa Lu
dowego i nienaI'tlllzalnoŚć uprawnieA 
wła.dzy ludowej' '. 

Db poWTotu Aredniowiecza w na.szyt;D 
kraju nie dopuścimy. 

UWAGA - KORESPONDENCI 
FABRYCZNI „Gł.OSU"! 

DniJł 2'7-go lipca br. w loJ,alu 
„Głosu' odbędzie się o godz. 
18-ej pilne nadzwyczajne iebra
nie korespondentów fa.brycz-
nyeb. • 
Obecn0Jł6 towanyny koresDOD 

eleatów obowt!lZkOW.&. 
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W czwar:łq rocznicę ·Poczdamu Państwo - ·kościół - Stronnichvo Pracy 
fłla Sll.paltoch prasą 

Owoce konsekwentnej polityki ZSRR W organie Stronnictwa Pra(:y, będącego polityczną repruenta.cjf sfel: 
ka.tollck;ich w Pol 1 ' zamieszczony został znamienny artykul p. t.: ,,Pali. 
atwo - K:ściół - .:ltrcnnictwo Pracy". · ' Od 17 lipca do 2 siel'IPn!a 194:S ro

ku odbywała slę w Peczdam!e kon
ferencja kiero'W'l'lików trzech 
państw, która weszła do historii pod 
nazwą Konfttenoji Poczdamsklej. 
UCHWAŁY POCZDAMSKIE prze 

W.dują, że jednym z celów okupfcji 
jest całkowite rozbrojenie t dMnill
taryncja Niemiec, likwidacja fa
b:rk nlemlcckich, które m-0n być 
uzyte dla produkcji wojennej Cłra.z 
rozciągnięcie kcntroli nad przemy
słem Nle:miee. Uchwały konferencji 
pJczdamsk~ej przewidują demokra
tyczną przebudowę Nl001lec, pne
prowad7.mle denazyfikacji, stwonie
n le samGJ.V.ądu demokratyemegt>. 
Wrencle, w pororum1eniu poczdain
~!dm słormułowana została. na.jwa:i;
ufrjsra zasada demokratycznego roz 
wia,zania. spr&wY niemiecklcj _:przy 
wrl)ccnie goopodarooej i politycznej 
Jc1lności Niemiec. 

Dl.a C?Siągnięcia tych celów, ;poro
:v.' m:eme poczdamskie ustanowiło 
r:::~rrostromią kontrolę nad Nl.eUlca
ml. Pow~nna ona być wykonywana 
r;rzez Radę Kontrolną, w której 
sn:ład· ·wchodzą naczelni dowódcy 
wojsk okupacyjnych czterech mc
carstw. Uchwały poczdamskie prze
wi.d1;1ją również utworzenie Rady 
M111.1~tr6w Spraw Za.granicmveh 
skłatlających się z przedstawiciel! 5 
mocarstw. 

Oto pokrótce podstawowa treść 
uchwał poczdamsk:ch. 

W STREFiIE RADZIECKIE.I prze
Jlrowad~ano w myśl tych uchwał 
sz<'reg zarzą,duń, które przyniosły 
znaczne sukcesy w demekratyo-.mym 

przeGbrue:ni11 te.J strefy. Wla.clza rf
akcyjnyeh junkrów i monopoli lm
perialistycmych zo11tała obu.łona.. 
Mlejsoe fa.bryk wojen."lyob, pr!ldu
kujących Jll\m.ęchla mordo I znlsz
e1.tml~. za.jęły przeddęblorstwa, pro
dulrnjące towlł.ry dla ludności cywil
nej. Reslłzując zasadę <lemokraty
za.cJI strefy uMinJęto z zl'Jmowa.nych 
s~ncrwlslt 250 tys. fuzystów i mili
tarystów. loh mlej.'!ce zajęli htd7le, 
ma.ni ze swych demQkra.tyo:r.nycb 
poglądów. Organli.1t<"Je rasz~tow
!'kie zostały rwwłąza.ne. Ożywioną 
działalność prowadzi\ partie i 1>rganl 
za.cje demokmtvczne. 

W wyniku pol~zenfa partu komu
nlstyC'T.Tlej i soo.1al - demokra.tyrntej 
powstała zjednO<'zona partia klasy 
robotnlczf'j Niemiecka Parlfa 
Jedności. Socja.listyczneJ, która zaj~ła 
kicrownio:re miejsce w życiu pll'l!t.ycz 
nym strefy olmpacyjnl'J. Wokół m~
so'Wych organizacji dem<ikratvm;
nyoh - Zjednoczenia Wolnych Nie
młecldch Zwiąu;ków Zawod{lwvrh 
~jcdn0C2enfa Kcrnitetów Sam~po~ 
mocy Chłopskiej, „Kulturbund'u" 
itd. - zje.dno<YZYIY dę mlllo.ny postę 
powych robGtników, chłopów, prred 
sta.wlcłeli inteligencji. 
~szystkle te fakty demckratycz

neJ przebudowy radzieckiej ~lrefv 
okupacyjnej są wyniki-em slllsznrj 
polityki ratl.zlecklch władz okupa
cyjnych, dokładnie przes!rzegają
cych zasad poci:damskich. 

CZTERY LATA, które minęły od 
\'.!Zasu konferencji poczdam:o!<iai. 
wykazały, że niestosowanie •tchwał 
poczdamskich w 7.achoonich słte-

fa.eh okupacyjnych, prowa~7.ł do od
rodz~nia sił a.greo:yvrnych w centrum 
Europy, że kurs antypoczdamskl -
to kurs mający na celu . agresję. 

Dobrze wiadomo, że na skutek 
niestosowania przez n- 'Carstwa za
chodnie uchwal poczctamskich za
chodnie strefy okupac.li N:emi2~ sta
ł~. się. kuźnią zbrodni dla s:l arre
SJL Ntednwno, mocarstwa z,:ichodnie 
zatr~vi0rdrił.Y nową listę fabryk pod
legaJących zdemontowan;u. Na ! '. ~cie 
pozostaw:ono 7.:łledwie 141 fabrvk. 
przy .czym wiele z nich należy · tk> 
poko:1owych gałęzi rrzemyslu. Fa
brykt przC'myi::łu wojenre"!o zost;;!y 
z te.i listy wykreślone. Wzn'lwwją 
one obecnie swoią produkc;·~· 

Dobrze · wiar:lomo, że na sirntek 
nieprzestrzrganin zasad denazvr;
kacji. przestępcy fr r.zystov1scv \V z'1 
chndn:ch Niern„-::ech nie tylko IJ0 7 0 -

st?.ią !'a w0iności, alr rai m'l j'.\ 
0

0dp:i 
w1edv.1alne stanowisk'.\. Wystarczy 
powiedzieć, że - ;.~odn '.e z ośwind
czcniem i:ra;i:e t nfom i0 ckic!1 w adr'1:~'.'li 
stracii Rizcn ii we l<'r::> nkfur~:e n :id 
Ml"nem, 6 !Jl) fl z 3.G'JO ll':'Z':d:iikó'.'r ·
to byli faszyści. 

Wre3·,c:e. pows::echr.ie · wi :-dorno. 
że na 1;kutck ni„:-r.·:'..E:strz-=:;ar.. i:l ui-z.cz 
mocarstwa zach;)dn:e u~lnvał pacz
damskich. dotyczących przywró:::P,
nia politycznej i gospodu;-czej jed
ności Niemiec, kni znstał ro7bit°)', a 
.ie!fO zachodnia czę~Ć' stała s'.ę przv
czolkiem ekspansjonistycznym p0J:
tyki monopoli anglo - arr.crvl~;:ni -
skich. · 
ZWIĄZEK RADZIBCKI pozost:i-

ce1r1 
ro rl-ct~a 
i średniorolnych chłopów, na 
których opiera się byt Polski 
Demukra tyczno-Ludowei. 

Ja nł'!'Zmlennif wieni:r ucbwałom 
poczdanlSldm. Na parysk!ej sP.sji 
Rady ~\ll:inistrów Spraw Zagranicz
nych delegacja radziecka wysunęła 
szereg pro.pozycji, stwarzających 
możliwość znacznego posunięc!a na
przód sprawy ~latwienia problemu 
niem5eckiel!o. Propozycje ra:l?:ieckie 
pr?Pvtidy·wały przywrócenie dzinłai
n · ·i Rady Kontroli w NiPmcr.ech. 
~rzywrócenie M:ędzyso,fuU"'' ·~7.cj 
I'.~?[;1~nd~ntur:v_ Berlina I Ogóln .. .Jcr-
1.n.,.nego Mm::1stratu. stworzenie -
na po'dstawie już istnie,!ącyr:1 ·Ne 
wschodniej i zachodn!ch strefach 
okupneyjn;vch Niemiec, or~anów go
st)"'d1rczych - Niemiecki'1j Riidy 
Pań0 t.wowej. Deleg'.lcja radz;ec'~a 
proponowała . by rznd:r cztere0l1 '110-
carstw przed,tawiły Radzie Mini
strów Spr::iw ;Zai:iranicznych p:ojl"kt 
traktatu poko)owego z Niem~am:. 

Mocarstwa zachodnie zmus:>:nn ' 
były plijf.ć na cz~śc 'owa ur(odę. W 
komunikacie parysk:ej · konfcre!'lcj! 
R;ir:ly Minisfrów Spraw Zlgnnicz
nych JJ"Wit>cl:>l'lno, że włatl-re l'ku
P'.lCyjne bcdn s'ie naractzały w Et•!-' 
linie n'I zas:-d"lch czterostronrwc·h . 
Komun;k"łt n>:zew;duje cztero~tr•in
nr> k1!1rnlhc.ie wlach admln:slr:icvi
nych P.erlina. ud;:;ial w ~onsult~
cjach ekspertów nićmiec~ir.h, r07-
szerzenie har.cllu między s~ref;, 
wschod"liR . ; stref?m: wchod.ryim( 
iak równ:eż mięr:lzy Berlinem a ~tre 
farni okupacvi'l'lyrni itd. Wszv3tko to 
świadczv o tym. że komun i.kat pa
ry~ki :dz;f' po linii noli tv ki ma ią
ce.i na cr>Ju realizacfę uch~ał poc7.
d:łm~kich. 

W cią.l!'u ubiegłych ra1terech lat 
Zwią':l('1t Rncbledd wytrwale i kon-
8~kwentnie bronił i wcielał w życie 
program pGc7..da.mski. Jest to naj
lepszym świadectwem demokrat.ycz
n<'JO, poknjowego charn.kteru polity
ki zagranianej Związku Radzir.clde 
go - niezroord°"vanego bojCłwnika 
o pokój i w!:półpracę miF,dz~·naro
dowj\. 

Poniżej zamieszczamy artykuł ten w ob:zernym skr6t:1e mimo, te nie 
zgadzamy !!ę z poszczególnymi 5formułowan~1nli w nim zawartymi 

Stronnictwo Pracy jOst stronuict. BEZPIECZONE W PA:(;[S'ZWIE LU· 
wom o starycl" •„aclycjach ltatolickich. DOWYM. ż-.Ą.DAJĄ ONI PO:&OJ'U' 
o: to znaczy? _ z.na.czy, że odrOżnlalllly , RELIGIJNEGO! I shm:nie. Jako Po

tra.dycje katolickie, jako ~prawy wia. tacy - ludzie nale:i:;cy do świata pra-. 
ry i etyki od &pra.w politye:mycl1, od , cy a nie do kapital:n - żą.dają od a!l.!ł 
.katolicyzmu politycznego''. Odróżn;a. ! d.:liał?bo3ci C:h cn• )W o~ólnych, dla. 
my organizowanie się katolików w par v;yY.oaania planu, dla. t1trwalC..1~t\ v;!a.
tie poiityczną celem wsuółpra{;y w dzy <leme>krac,li lll'lov.-ej. I tc,ż slU3~ 
ogólnopr:ó.~twony:h i cF,ólnonnrodo. nie. Oto dwa staacwc:?:e ż<iriania, lc!;ó
wych zada::iiach, wapólnych wc:zy,;tlt~m ~ F~e:ei;i . czło1')ió-;v i zwclen:i~ lt6':'V 
roiakcm, . cd terro wnzystkt<ig:>, co ;e::t ~,awi~Ją lnrrcm11rty1 Stronnictw'.\ cd 

wrogie :Narodou1 Pol~k'ernu, na~oclowt począ •ku · jego ~)ę';''.\'llCŚ~i w P'.'.'l>ce 
i pa:ń.>tw1 i co n:duje pieczeto'\'\·a~ vi~ Ludo·..-ej. Oba mn:zą. być i ~ą. w p:ar 
stl:m:Jlem katolirkim. •r.A_*l\ PIE- ca-.:h Stro:rn;ctwa uwzgiędn!o~e. 
cz~ć I TP.J-n~c: \Yr:w·.-u1.Dznn:u I · 
w E•· " r; !11A3 K.ATOJ:,ICJ:;\.ICH w KATOLICY w PuL~C-'-1 :rrn: i ·.IO-
POF MOtLIVIB JD3T TYLI~O GĄ ZROzur.HEć, DLAC~?;EGO \'TBS':."· 
DL'> -:> żE PA'l'RO''.-;TJJE MU G'I'KIE NIEGOD.:..1\'/ 0!!0I I Ol<:P.:J-

. · · • CI!::'l!l"rSTWA KAPITAJ',:!2!'.!U I I:LIIP . .J· 
WIEI,J<:OKAPIT.A11!'.ST70!:"~1U:, A W GŁĘmI :RZECZY PRON:r.:c·~n""CBT'' IUALIZMU - zoo:r,O~·W~~'\f".{ N,\.-

OTQCGENIE OJCA tiWIĘTEC:Ó ·.;; g~O;N/LIZM, RASIZ:Vl, łH.'GMIEGKI 
,-,!.TYKANIE. , '. W„Z.JO!i!EM - E:-~ NTEJJOSTR.bE 

, G-AJ,:rrn w E7.Y.!lrri::, A \YSZ '.lbrrr;;:rn 
Polityka ta. przybr~na w r,z3ty lt:i.· Pr..ACE I OSIĄ:\-NI::cg, LtTDU r o L

C.Olickie, jest reprezt1ntcw3n:i, na. przy- l'IZIEGO, JAK NA.jB..:i.F.DZIEJ Z'}'J
kłai pr;:~z CD'U w NlemcZ(ICh, n11 cze- D:::TE z ETYI\..~ c;n'..ZEl'!CIJA:t.'~d',;.',_ 
le której stci Adeuaucr, najiJarddCj S~ POT."Ę;PIAN.t.:. Kli.TOLI.J7-:;:·or,~
z~g:>rzaly polakoż~rca. i rewizj:i!ltlta. CY, PAT~IOUI N1.E B,O"-U:M""..;:;J~, 
;:e ;;s;iy.>tkth polityków ni~mio::kich, DLACZ;:Go \'! IEL:n::, POKOJO'r.':J 
prz:iz takich de Ga.sp~rich we WłO· llUDOW:N'IC'fY!D N.A!WD OWE ~:u.
szech, przez Schutnanów we Francji - ŁO BY BYC „D3IEŁE)1 SZATANA", 
notorycznych wrogów nowoj Pol3!rt. NAD KTóRYM TRZEBA LZY WY· 
Oczywiście, że POD TAKĄ PIECZĘ- LEW Ać A PRZY00TOWANIA DO 
CIĄ MY POI..AOY NIE MOżE:MY NOWEJ WOJNY MAJĄ BYó 'CZYMs 
I NIE CHCEMY FIGUROWAO. ZB0.2NYM. 

Dln.cz~go? Dla.tego, że nie mnmy 1 I Jeś.U mielibyśmy dzisfaj l3.pidarni9 
nimi nic wspólnego, dla~go, żo ciąg- formuło\Y&ć prz~cięt'll} opinię &a.tol~ 
rego po1żega.nia do wojny, ucisku nar 

1
. k6w w Polsce - to G~I:ĄCYl\1 DĄ:.':3-

rodowoi;o i klasowego nie uważamy za NIEM ICH ,JE:JT S"'lJKANIE w z:;:o
k;itelickie... j śCIELE FOTWI:SRDZ.r.;Nih SLUZZ.. 
Członkowie naSi i zwolennicy są wie .l.'l'EJ DROGI N.~SE.EGO NARODU. 

rzącymi katolikami. Jako katolicy żą. 1 KA TOLICJY - P A'l'nICC! CHCĄ SI:ą 
dają od swego stronnictwa. takiej po- .MODLić' ZA s--:-:oJE PA:&STWO 2A 
Utyki w Rządzie, Sejmie, Rad!!.Ch Na.- I POWODZENrn wrnLKIOII PLANó\V 
rodowy.:h, ABY SP.RA WY WIARY I PRZEDSDJWZIĘO GOSPODA.Z .... 
I RELIGII. ACY SWOBODA KULTU C"-'YOH, DAJĄCYM MASOM PRAOV• 
RELIGIJNEGO BYŁY W PEŁNI ZA- JĄCYM DOBROBYT I SZCZ'fJśCIE 

Zupełnie ina.cz.ej rzecz przed
stawia się w ipaństwie. które 
prowadzi gospodankę planową 
i które wskutek tego może uo;ta 
lić ceny ina J)'Ozioroie najkorzy
stniejszym. :r.arówno dla ludno
ści rolniczej, .ia.k i :przemysło

---------------------·------------------------- A NARODOWI SIŁĘ I ZNACZENIE. 

W1°el:! rad'k.";ecka zmu· t0ln1·a obl•cz.a. ~~~~~E T:~g~~T. p~~i;~ 
D. 1'1Ilelnikow B. B. 

wej kraju. 
i::lJ 41.JM. ~ A 'Qp. STĄD r.IASOWE POPARCIE INIGJA· 

. . TYWY RZ.~DU, ZMIERl>AJ ĄCEJ IJO 
I d~isia.f, gdyiby u nas 'Pano

wał ka;pitallzm,. lu'b gdy'by k1-aj 
nas'Z c'l.ał się sikusić ina ,;pomoc" 
marsh.allowską. nie bylibyśmy 
w stanie zafJ)eWlnić .słusme.i cenv 
na produkty rolnioze, a chłop 
zmuszony by'ltly s-p;rzeidawać 
swe p.rodu1tty poniże.i opłac.al;no 
ści. Myśmy poszli i.nnQ. <irogą. 

Nasza parlla f n1tsz Rząd ro
hotnlcz.o-chł0<pskl - "Powiedział 
tow. Wicepremfor ~Hinc w 
tym r<>ku, mimo kryz,ys11 na 
rvnkach śwlnfOWych, mtmo spa 
dku cenv w NOWVm .Jorku, w 
Winnipeg, czv w Bnenos Aires 
- utrzyma cenv 7.bOża na 1eszło 
rocznym po7.lomle." 

Na PTT.Ykła<lzie polityki cen 
rz~du rohotnlczo-chłopskiego. 
da,jemy jasny, wymierny. prosty 
sposóh wytłumaczenia masom 
chłop~kim co to znan;y demo
kracja ludowa, co to znaczy ze1· 
wa.niio ze Ś\Vlatem imperializmu 
i oocrwri.nie się otd jego iprzeklc 

Kołchoźnicy rejonu czerkasldeg o (w obwodzie kijowskim) postano
w!ll w ciągu najbliż.3zych lat wybu dować 12.000 domów mieszka~nych, 
1.!czne nowe kluby, radiowęzły, szkoły, żłobki, sz.pitale, stołówki, stadio
ny, parki kultury i wypoczynku. 

Po otrzymaniu od pańs.,twa kre dytów ! materiałów, kołchoźnicy 
przystąpili do r ealiwwania planów, opracowanych dla nich prz1~z pa11-
stwowe b;ura architektów i budown :czych. 

1 

.„ W dużej wsi ko'chozowej R•1ss- m:er.zkalnych. 
kaja Polia.na, w rejonie czerka~kim, I W przyszłości wie§ RusskaJa Po
można już v.ri<-17.ieć ' ' 'Z.:fry!:r . przy- . liana będzie ·wyg1ądała mniej więcej 
szłych prostych ulic, szerokich bul- tak: po~rodku ws~ dokoła okrągłego 
warów, nowych zabudowań. PMze- placu stanie klub kołchozowy, do
rzono jezdnię, wyrównano lin'.ę pło- my Rudy Wiej.o:;kie.I, poczta, Dum 
tów, Obecnie brygady kamien!uzy Towarowy, hotel i herbaciarnia. Do 
tikład::iją chodniki. Opracowywany centrum wsi będzie przylegał Park 
jest plan centralnego bulwaru o szt- Kultury i Wypoczynku z bolsk<imi 
rokości 33 m, który przebie ~n'.e sportowymi, estradą pod gołym n:e
przez całą wieś. Bulwar ten nazwa- bero i kinoteatrem. Od placu cen
ny będzie imieniem Sta1in:i. tralnego promien'.ście będą się rc·7.-
Wzdluż bulwaru zasadzono JUZ chodziły szerokie, wysadzane dtze

drzewa i krzewy, a na przy:cga _ją- wami ulice. Upiększą je nowi'! i od
cym do n:ego t erenie - 25 działP.k budowane domy kolchol.nikc'nv -- z 
przeznaczono na budowę domów , werandami, balkonami, .:itocm ne 

Ra~izDł USA 
l'\. eh p•ra w". ~cyzia rządu ma ·zasadnicze NOWY JORK (TEJ,El'IlESS). nędznej komórce, ponlewnt nie mogła 
zn.aczc-nie dla 1J1Rszej go!;;podar.ki W miasteczku :Mode~to, w KąJifor!lii, znaleźć mienkania. 
l"Oi·nef. gdyż stale ceny zb67. za- banda. opryszków rzudła. się na. Mu· Skoro zo~tała. zaatako~ana przez fa
pąwniaf $ najl0ps79 wnrunld Q<l• rzynkę z dwojgiem dz.icci, która ośmie· se:ystowRkich bandytów, naprńżno bla· 
snll'darnw:mła dla chłopów ma- !iła. l!oię znmie~zknć w dzielnicy prze· gala' szeryfa o opiekę ze strony policji. 
łO i średniorolnych którzy traci· . . - · ·' 

z.lelemą ogrodów. Na. głównych ul;- POROZUMIENIA z KOśC:tor.~.u. 
cach będzie się m1eśda szkoła, kll- 1 STĄD Wl;'"RA~NA I CORAZ po
nika, przedszkole i żłobek oraz. in- WSZECHNIEJSZA NIECH~O DO PO
s:yt~cje. LITYKUJĄCEJ CZĘśOI DUCHO

W1elką, uwagę pny przebudowie WIEŃSTWA. 
z;wraca s:ę na budynki gospodarcze. 
W farmie hodowH bydła wybudowa NIEOPATRZNI.E POSTĘPUJĄ Ot. 
no już murowany chlew, ob!icz.ony 
na 200 świń. Obok chlewu Wybudo
wana została kuchnia, w której 
przygotowuje się potywienie dla 
świń. Kolejka wąskotorowa połączy 
ch1ewy z kw::hnią. · Wybudowan') też 
murowaną stajnię na 100 kon:, su
szarn!ę konopi, elektrownię "raz za- s łożono wod~cląg. ekretariaty nn, zego f;tro:mictwa Eł 

KTóRZY WPROWADZ~.TĄ. ROZDARr 
CIE W DUSZĘ: . KATOLIKOW POL
SKICH, KTó.RZY STA W1AJĄ .NAS 
PRZED WYBOREM:: RZYM O'ltY 
WARSZAWA. \) , 

W dużym, dwupiętrowym iiomu liczni~ obsyłano in~rpel~rjJ;ni z ~a
zarządu kołchozu będzie się mi~:"d- v;:tanrnmi w. sprawie. Pan·two - h:>
ło studio rad'.owe, pracownia a~r:i- ścić.ł. I to 1"~'3 tyl~o ze s'.;!'nny non:~··:i 
nomiczna i laborator:um kolchoza- I ogniw or~annacyJnych i l''.l3zc:>~f,ól
we. nych c;:łonk6w, r.le takż".l w w:-:: t:~iej 

Zmienia się wygląd wsi i-~':;hl)zo- ilości ze stro:w br::partyjuycll Ey1:i:>a
wych, zmienia się r6vn11ei ohcza- tytiów. 
jący ją krajobraz. Kołchoźn'.cy re
jonu czerka~kiego real!zu j;i 1'talinow 
ski plan zakładania ochronnych pa
sów leśnych - umocnili w Ciągu 

wiosny 1949 r. 762 ha plasków rad
dnieprzańsklch, zaimdzając na n:c:l'1 
s~dzonki sosny. 

We wsfach kołchozowych obwodu 
kijowsk;ego, żytomierskiego, poiiol
skiego wre praca - pow~ta,ją no
we domy mieszlfalnc> dla kCJłcho '.'1i
ków, kluby, teatry, p::irki. Q:'(Akrn . ' . . znaczonrJ dl:i białych. :Murzynka ta, W obronie napndniętrj i je,j dzieci 

il za..',v.sze na wahamnch cen J • . wyst~ pil;\ dzinlaczka związkowa, Lorc· w latach powojennych wyb1·d JW •lll ') 

na. Bnllnr d, któr11. zost11l;'1, przt'z opr)'5Z na Ukra!nll'.! BOO tys. domńw rnicH·· 
spekulacji. Decy;i;j.Ą za:pew.ni.P !zona. rol)~tm1rn , J ohn Turnera, przez 4 
dals zy rozwó.i j · wz.rost ~ma cze- lata gnieźdzHn ~ię TYraz z rodzin;i. w 

Wyj~śuiamy: Stronnlctwo Pracy· jest 
·ntronn1ct.wrm katolików i I'oh::O"T. 
.Jako tilkie od picr;;3;;y:::!l <:h'\\11 sy121; o 
~zir.lania. w Y/y:n ·olan1.l Po\-c'.l 'Pr~ c·1-
Je .ko11sckwent·1i~ nacl t ym, aby r'h on· 
ch!:1? ły·v;i ;1i a. ł~:Jf~io!;i kat0li-:!ctq :;o 'V 
Pol~ce przyczy::i.i!a rii) do odb:1~:n-y 
naszcJ Ojrzyzny, rlla d'.1Jra c1l=go n~,.. 
~~du polskiego. W im!'l trj ;;;i:::.<::y 
;.·.h~Ondic t,-ro ,.,y~ ~ę"'o~::i?o r:'ł w;z~ i b~

dz1e wy:itę'!J"Wr lo 1;~rt w Zf :lrie. ~iz1e 
mogłyby być I ll?rPŻO:lC S!J ~',l'.VY . ,;;n-y 
l WC·lnollci pra!ct;,ck r~ll~ii'.Jyc:1, w j,. 
tercs1~ i obronie r n~orvt:tn ap1.:!Ht~":::-
11rgn duch!>wirn:;t't': :t !t ~ toll~kicgo, • 

W IMI~ T:!:!.J SA 71'.'.:I;J ZASADY 
STR01HHCTW'O VTl~TĘ?0'.7AL0 I 
BĘDZ1'! WYS'.:'J'.;:!.'CW/'_(i PR:::::ccr,7 
TE J CZĘ:3CI ITI:BRARCHII liOśCI3L 
NEJ. KT6RA V/:?:i.'l.Z},1GAŁA. B7 r ,Z"J
SZE WUIEZ.O.CYCII KATOLIK6 W 
W DZJAŁAl1NCM PRZ'EC7'VNĄ li A· 
RODOWI I PAŃ'f'TWU W IN'r;::~-::..;. 

ST.Ę '\"/II'ŁF.IEGO i~APlTALU I NU;. 
l'!TECI'\IEGO R E \VI? .ro:m 1..11.1u, 

nia gospodarcze.go mAs drchno 

Najbardziej popularną lu
bianą formą teatru w Chinach 
Ludowych jest tzw. teatr 
„Jan-Ge". 

„Jan-Ge" oroacza pieśń chiń 
skiej wsi, w dosłownym zaś 
tłumaczeniu jest to ,,pieśń 
młodych serc pracujących". 
Pieśni te opowiadają• o pracy 
i. walce ch!opa chińskiego. 
Pieśni „Jan-Ge" powstałe bar 
dzo daw-no temu były zazwy
czaj połączone z tańcem, wy
obrażającym przebieg roz
nych prac na roli. Z biegiem 
czasu te taneczno-wokalne na 

. wskroś ludowe ewolucje, przy 
brały formę widowisk, obra
zujących różne momenty z ży 
cia chłopów chińskich. Dawne 
widowiska typu „Jan-Ge", 
poza masową pieśnią ludową 
oraz tańcami, nie posiadały 
żadnego tekstu mówionego. 

Obecnie widowiska „Jan
Ge" należą już do sztu1; i t ea
tralnej, które j formy są b arw 
ne i różnolite, treść zaś jest 
ściśle związana z przeżyciami 
już n i.e tylko w si, ale i całego 
narodu chill.skiego. Teatr t en, 
wywodzący się w prostej linii 
z dawnych „Jan-Ge", zacho
wał ścisłą łączność z kulturą 
ludową i najszerszymi warst
wami ludowymi, które go zro 
dzily i powołały do życia. 
Na terytorium chińskim wy 
zwolonym już spod v,rładzy 

Kuomintangu zespołów .„Tan
Ge" jest bardzo wiele. Pow
stają one samorzutnie na fa
brykach i szkoła.eh, w szere
gach poszczególnych oddzia
łów Armii Ludowej wiele ich 
jest w miastach, a najwięcej 
chyba jest ich na wsi, z któ
rą teatry te nie straciły orga
nicznego kontaktu, aż po dzie11 
dzis:ejszy. Każdy zespó! ,,Jan
Ge" jest kolektywem aktor-

skim, liczącym oci 5 do 40 o
sób. W większości wypadków 
zespoły t e s 1 wędrowne. 
Przedstawienia odbywają się 
pod gołym nieb em. Są też w 
większych m iastach zespoły, 
posiadające sta le pomi eszcze
nie teatrnlne. Najlepszym d o 
wodern olbrzym iej popularno 
ści „Jan- Ge" j est liczb a 1340 
wie jskich k olektywów t eatral 
nych, działających w jedne j 
tylko prowincji Tsian -Tsi. 
Liczba aktorów,· biorących u
dział w przedstawienia ch, wy 
nosi 2'7 tysi~y osób. 

„Jan-Ge" cieszy się olbrzy
mią . popularnością zarówno 

k6w ci<:żko zraniona żrl~zną. sztnlil!. kalnych dla ko!ch n7.n!kńw. 

wśród dorosłych, jak i mło
dzieży. Zespoły młodzieżowe 
istnieją niemal przy każdej 
szkole na terenie Chin Ludo
wych. W 1948 roku w jed
nym tyko rejonie Jan-Tsu ze 
społy szk~lne urządziły 1395 
przed~tawień, które zgroma
dz:ly 1.790.076 widzów. God
nym podkreślenia j est fakt. że 
w przedstawieniach „Jan-Ge" 
obecnie biorą liczny udział ko 

biety, :ila których dotychczas 
w Chinach dostęp na scenę 
był zamkniQty. W 1855 zespo 
łach, działających na terenie 
prowincji An-W e, bierze -u 
dział 5.788 k obiet . 

Teatr „Jan- Ge" nie jest te
·1trmn zawodowym. Jest to 
rodzaj teatru amatorskiego o 
.-vyrażnym obliczu społeczno~ 
świetlicowym. Charaktery
stycznym jest, b większość 
aktorów sta.11owią chłopi i ro
botnicy. 

Teksty wystawianych sztuk 
są pisane nie raz przez sa
mych aktorów, czerpiących 
tematykę wprost z życia. Nie 

jednokrotnie po przedstawir:.:
niu, teksty te są dopełniane i 
kory~owane według wskazó
wek widzów, wyrażai!lcych 
swoją opinię bezpo~rednlo po 
spektaklu. Piszą też sztuki dla 
„Jan- Ge' autorzy z zewnątrz : 
robotnicy, chłopi, żol'1icrze 
Armii Ludowej, a taki e c~e
mokratv czni pisarze i drama
turdzy ·chin Ludowych. 

Teatr ,.Jan-Ge" zatem bez 
pośrednio zrodzony przez ma 
sy ludowe, które są jego głów 
nyrn inspiratorem i twórczym 
organizatorem, kierującym 
całą jego działalnością i roz
wojem. Tea tr „Jan- Ge" jest 
to nie tylko potężny czynnik 
oświaty, zrodzony przez Jud i 
oparty o kulturę ludową, 
„Jan-Ge" stanowl zarazem 
skuteczną broń chil'lskich mas 
pracujących w ich w alce o 
pełne wyzwolenie społeczne i 
ekonom iczne w ich walce o 
postęp. Wyraźnym świad ::-c
twem te~o jest tcmat,·ka 
sztuk, wystaw ianych p rzez te 
atr „Jan-Ge". Do najb!lrdzie.i 
popularnych należy sztuka o 
kob ietach-partyzantkach pod 
wymownym tytułem - „Ko 
biety walczą i zwyciężają", 

„Biedniacy budzą się do ży
cia", która opowiada o no
wym życiu <"hińi:ki~j ..-\ itd. 

S. P. ~. 

Stronn1ctwo P ;:2.cy w imieniu r::c::l 
ka.~Jl!c1:ic'..t w Pe>l:ce, w inii) inte:·~ c6'17 
narod·1 i pa!istwa poi ikicr,o ZWB!\0.'\ 
SIĘ Z GO:''"~.CYM /,-oz:L:-:;r1·f DO AF'J· 
LITYCZNEGO D UCHOWIEY:rS\V,'.".. O 
3A.T.Ę)GIE TARU:~:J Sl'ANO-.vI:.m:.\, 
K '!'óRr, ~AEBZr!r.C:3YLO~Y w P:'J f~ 

NI ' pOK"J z1u;, ... v1No PR.'\K~Y!{ 
RELIGIJNYCH JAI\: I FR.li.CY Dl ·A 
PAŃSTVlA. 

Stromlictvro P racy w;;.ywa. swoi~.tl 
crl:-nków i E--nni;a.tyl>ó"l rio p'Jl:D~go po 

parcia tego, jedr;ii'J słusznei:;o st:rn:rc-i
~ka. 

ftiU~\W~>W~<~=w<,,._" ___ ~.....,-·--~'WM~O·---....... ---a·'Sl9 

BU:'.AP F.f';Z't' (T J-:Lr;Pm:S~). 

Dzięki · "\imy~lnym wrnnn:;d'!'n atn.:or:o
rycznym, w y;-'ńlu c zęś1•:neh l,',"-zg1 ~r 

rozpo<'zęły fię ,już. zhior~· pszcmcy. J ak 
wynika z otrzymanych dotyrhc zas sp"& 
wozdań, \ tegoroczl'e 1.biory pazP.r.icy 
przekrocz~ pro.v.dopodobnie o 25 proe. 
zbl{}ry z r nl;i1 n h i P..,lP <"Q . kh'ire r /iw
~'"? hyv ł.'v-·-·--

l 

' 



• 

~oxryi 
1-szej Konferencji Wojewódzkiej PZPR \V Łodzi 

ki 
apek:tywy dm.ig &isie~go na mini.o 
ny okres, to bez chellp1iwości możemy 
powioo>Z1ieć, że wyrośliśmy w wielką. 
partię klasy robotniczej, Plllrtię która 
wyrosła d.Z!i~ 'Ila wielką. tyl~o dlatego, 
iż u podstawy jej legła nauka mai:k. 
sizmu.IenmiZmu-

N a hi.sitocye=ym. Ko<ngresie Zjedm.c_ 
ezeniowym. aokumellltowaliAmy zjedno 
ez.en.i.a dwóch pwrtirl. robotruiczyeh, a eio 
m tym id,zie i zjedn'Oewnie klasy robo I 
tnfoooj. Na dmsiejszej Kon.ferencji do 
k=entujemy pełną jedność Partii i je 
dność klasy robotniczej, 

Ne. histocyez.nym Ko.n.gresie Zje·dno_ 
eze'llwwym wyr8J:ztiUiśmy naiszą. niezłom
n4 WO!lę walki o utrwalenie po<koju na 
świecie. Dzisiaj n& kom..ferencji Pl'.IPR 

P1-. >zę 'l'owarzyszy! wojew. łódzkiego będąe s;lrui jedno
Spotkal mnie zaazc'Zyt podsumowa.. ścią. klasy robort;nie7,ej, odpowiadamy 

:nia dy;;kusji P ierwszej Konferencji imperialistycznym podżegaczom wojen 
Polf-kiej Zjednoczo.nej Partii Robotni- nym coraz większym wkładem w budo 
ezej wcjew. łódvk~go. · wę nowego ustroju społecznego, ustro-

Dyskusja dzisiejsza, wysum.ęla Me_ ju który przeciwstawia się z całą. .siłą 
:rieg probleanów i zagadnień, kt-Oryeh wojnie 1 walczy o pOkój, o wyzwolenie 
nie sposób jest om-Owić w jednym pod człowieka z jarzma wyzysku i upośle-
8'\lmowaniu. Toteż ()·gra111ioezę się do nie dZenia ekonomicznego 1 politycznego. 
których z nich. Nic nie pomogą. tu zapwiańcy i z.d.raj 

I t.ak pie~szym 11: nich i to naj- ey klasy r-0botn~ezej, tak zwana trze_ 
1Vtliniiejszym problemem jest to, że eia. sila, którzy za:pnz:eda.li się burżun 
okres od history;cznego Kongresu Zje_ zji i posz:li z nią. :no·ga w no·gę w m .. 
dnoczenia 2-ch partJii był niewąt.pli_ szu przeciwk1> klasie robotniczej. 
kie okr~em, w którym cała naS7A Par W ślad za. tymi patentowanymi 
tia, a. więc i Pa,rtia w wojew. łódz.. zdrajcami klary- robotmiczej poszła rów 
kim, stała się potężną. siłą ideologi.cz nież klika. Tito. Tito z .garstką. !!Wo

nie i politylcznie zwartą. Stała się sil. i~h zauszni'ków wyła.mal się z o·gólnego 
nit jednolitą partią klasy rob-Otniczej. fro.ntu klasy robot1ni-cmj, zdradził 

Pierwsm KonfeTEmcja Polsrol.&j Zje- front klasy robotniczej 1 mas ludQ... 
dnocmn.ej Pa.rtii Robotnfozej wojew. wycli, zwią.-rel się z wrogami ;ieJ, z 
łód~~-ego wyka.zała., że zjed:notczenlie wro~mi wolm.oścli i postępu, demokre. 
Partii odbyło się na Słu82'lllyeh podsta eji ludowej, z Wifo.g.am1 Zwiącz'ku So
wach tl.deologimmych marksizmu i leni_ cja1istyeznych Republik Raidzieckich. 
nizmu. Zjetlnoczenie dwóch paTltii, od- Jednakże zd;rada TitO' i jego kliki nie 
było się u nas whrew tendene.J~m ele- jes·t zdolna zahamować koła hisborryez 
mentów oportuni...<>.t)7CZno-reformistycz_ nyeh prnemia.'U i postępu. 

n}•ch, wbrew wrogom klasy robotni- KJ a,<a robotn·lcza Jngnsb ;w1ii, wierna 
czej - bo . taka byil:a §wiadoma W10<la 1dealom mn.r.K<;a;zmu-leim.n1zmu, wiern'3. 
l'art~; i, wola klasy ro.botnic,zej. I prolet:i.ri~-ckiemu intmma.cjo1w1.lizmowi 

Kiedy pat!'zymy, tcm-arzysze, z per- nie da się zast.raszyć i złamać. 

Czerpiemy z doświadczeń 
Lenina -Stalina 

partii 

Osią.gnięe:l.6 j~ch jes-Wmy świ11.d_ 
1'ami na. wa&zej Konfe;reneji, niie po
winny Ol!łabiać wasz.ej c-zujn<>ś.ci, a. na 
odwT6t, porwń~ udziesięcicltm'otnić 
energię i za<)Slbrzyć czujność, gdyż dal 
s1,e nas·1,e" dzie.laa:ria, • nas z -rozwój i 
mn.rsz naprzód zależyć będzi e od nas sa 
mych. ZaJeżyć będa.ie jak podejdziiemy 
do zagadnienia i w jaki spoisób bę
d-z.iemy przyśpieszać t&lnpo naszego 
marszu wytyCIZIOn<&go przez nasz,ą. 

Prurtię. 
Na podstawie osię.gnięt<., jakie kon-

11t.atujemy nzisiaj na K<>n.fe.reneji wo_ 
jew. łódzkiego, możoo:ny z d111mą. stwier 
ćl zić, że teIJtpo naszego marszu będzie 
jeszcze żywsze 1 silniejsze, bo siła na 
1Zej Partii będ'Zlie z każcl3'm dinie«n 

w.tll'&Slta.6. Będziemy W'Z!llOsi~ l!Jię 
WT.Wyż, przyswajając eobie doświad
czenia i nauki wielkiej Partii Lenina.. 
Sta.linal 

Przyswajają.c l!IObie doświadiczenia i 
ooirkę Paki.i Lenina -Sta1.il111. dażyć 
będ.zi emy ; calą. si łą. -do tego, by upb::' 
dobniać się do· niej i stać się partią 
marksistowsko-leninowską. 

T-0wa.1'zyśZe, · ·t,o, że - 'aiz;siaj moi~my 
obradować i o.oonfać dorobek nałzej 

Partii, dorobek klasy robotniczej, daro 
be'k ma,s ludowycili i cMe.go na.:rod111, z11_ 
wdzięc.za.my bohat.ers.kiej Crerwonej 
Armin. i jej wielkdemu. woda.owi, prny 
jaciefowi nasz&go narod111 i na.rodów m1 
łują.eyieh pokój, n.auczyeielowi. całej 
kl111sy rolbo-tn.ie2·n1'l~j, tow. 'Stali.no~i. 

Krytyka braków wzmacnia organizację _ 

żna. Jest oOOwię.?Jkiean każdego eizło<n-1 wa6 O«'ga11i~ji • llllJlllWll.ŻOnyeh 
ka Partii, 11. :tym ba:nd.)11ej aekretaTza kaoh, błęda~h i wyip111e~i'8AC-h. ' 
powia1x>wego1 na.ttytchmfast s·yignalfao-

Zagadnienia przemy siu woj. łódzkiego 
W województwie łódzkim obOlk rol

nic.twa mamy pt'zemyG): OTaz około 50 
;pa.ń~wowyclh go~IPodia.rs'l"' rj\1·linycili 
około 80 zakładów prremysłowych i 
około 71 ty;sięcy robotników, a. więc 
klasę robotnfozą, która jest ti-zonem 
tego województwa, 

'.Pow. Wojciechowski w swoim refe 
rMie posta.wił zagadnienie pła.nu :;!-le 
tniego, postawił zagadnienie produk
cji naszych zakładów przemysłowych 

w ramaich planu 3.letniego zachęcając 
w ten sposób t oiwarzyszy d<> dysku~ji 
nad nimi. 

Owszem, w dyskusji mówiono o 3· let· 
nim planie, o za.kła.da.eh na te.renie 
woj. · łódzkiego mówiO'OO o-gól'Ilie ee 
prawda, a.le to ma l!'W<>'je dodatil'ie .zna 
czeinie, bo wyra?loolo w<>lę, ~ pla;n 3-le 
tni powinien by6 wy.pełiniony pT~dt.e.r 
minowo, by wejść ~zbrojO'llymi w 6-le 
tni plfl.Il. Ale teg<> joozc.ze rosło. Nale 

żało potrll.Sizyć i szeniok.<> omówii6 spra 
wy, które interesują. n.ie tyliko dyirek_ 
twa zakładu, i111żyinieTe. ezy technika, 
a.le każdego ezlonika nas-zej Parlii. 

Bitwa o jakość orodukcji 
C6ż to takiego jest, eo nas powinno sie ilościowym, ale i jakościowym. 

wszystikich i11te:i·e~JO~aćf Są. to, towa O to muiSimy się bić. To mu& :r.rozu_ 
r zy.sze, plany prOdukcyjne, obniżenie mieć każdy ezlonek naszej_ pod'Sltawo
kOszt.ów własnych produkcji, podnie. wej orga.nizacji, a przeświadczenie te 
sienie wyda.jności i•·acy, bitwa o ja- go musi przenieść d<> robotników bez 
kość produkcj' 'l'o s:i. zagadnienia, partyjnych. 
na.d którymi nie powinniGmy przecho To jeszcze nie wszystko., towarzy· 
d~· ć dto poirzą.dlku ćl·zie-n.nego, to są. sze. TowlLrzysz Urba.ni-a.k zabierają.e 
!'prawy, od których w dużej mieTze bę głos w dyskusji opowiedział ruim tu, 
dzie · zależeć stopień wypełnienia pla- jali: mało jest troski o współzawodnl 
nu 3_letniego. ctwo ~a.cy, jak mało jest zaintereso-

Wy, towarzJ\Sze, najlepiej ,:io-winni- wania się ra.cjonaliZatora.mi w produk 
ście znać te sprawy, poniewa.ż oodzioo cji. Tow. Urbaniak pOfltawil to zaga_ 
ne Sttyk.a.eie się z n imi w procesie pro dnienie słu·sznie domagają.c się więk-
dukcji. szego zailliteresowania władz pa.rtyj-

Wy powinniście ujawnić ny0h sprawą. współzawiodnictwa i ra.-
braki, niedomagania 1 błędy na. tym cjonalizatOTStwa, ale o tych .sprawa.eh 
odcinku. Tu były delegacje, które pod pO'Winny pamiętać podstawowe e>l)ian~ 
kreś)ały wielkie osiągnięcia w dzie- za.cje w zakładach pracy, ' rady im kła 
dzinie zwiększenia produkcj,i. O czym dowe i dyr.ektcoorzy tych zakładów. 
t.o świadcz?~ świadcz,v to o tym, że Więce,i towarzysze, zainteresowania 
klasa robotntcza w zakła(lach na tere współzawodnictwem i racjonalizatora_ 
n ie woj. łódzkiego czyni · wszystko, mi pracy, vrięcej troski i opieki na-.1 
aby wypełnić postawione przed n~ą za I pornszonymi wyżej zagadnieniami. 
dania. Więcej troski i opieki nad ośrodkami 

Ale przecież Partia, awanga.rda kia i zakładami oraz procesami produkcji. 
sy robotniczej muRi wnikać w te pro· Czwarty problem, który chcę poru
cei>y, by pomagać w usuwaniu braków szyć, a kt-Ory również nieśmial<> był 

i hamulców oraz , podnosić na wyższy \poruszony w toku dysku«ji, to jest 
poziom :i:v-odukcję i to nie tylko w sen problem wsi.. 

Problem wsi 
M6więc o wsi, trzeba wyrafoie wska 

zać, iż nie można budować socjalizmu 
w mieście pomijająic wieś. B,rły eo 
:?Ta.wda tak'ie tooail.D.cJe;' '-że · 'mdZtia 
wieś pozostawić w spokoju, a óudować 
socjalizm t ylko w mieście. TEl'D.dencje 
te były z gruntu fałszywe, oportunisty 
czne i dla,t.egio wzięły w łeb. 
Widać z dyskusji to, eo jest doda

tnią. cechą., że rozumiemy, iż państwo 
we gospoda·rstwa rolne mają być wy'l 
szą. formą. gospodarki. 

mysłu, pa:t'istW'OwyC<h gioe.poiJ.a.retw rol 
nyeh i spółdzi&lni proidru.keyj:nych. 

N a teai odcinek. prooy szQ<Zegó),ną u_ 
wagę zwrócić muszą na.w.a pitdi;;taw,owe 
orga11iZJacje, gminn,e i powi~towe ko
m' wty partyjne. 
Należy zbliżyć się do mas, mą.za~ 

się z nimi, pomagać im w procesie or
ganizowania' i w ich praey. 

Tow. Wojciechowskj, pierwszy sekre 
tarz K. W., w swym referaci e podsu
mował jakgdyby dO!robek priacy partyj 
nej -c·d Kllngresu do Pierwszej Konfe 
rencji PZPR z jeduej skony, a z dru
giej zaś wskazał na słabe mi.ejsca i na 
braki organiza.cji. Wyda.vra!o się, że 

to będzie" zachętą dla t-0wa.rzyszy do 
clysku:<>ji, dla omówienia braków i nie 
domagań, wynikłych w pracy o:rganiza 
cyjne,j . 

ByliśmY', tlowarzys>z1e, świadikami, 
jak delegacja jednego z ośrodków pań 
stwowej g01S!p<>dark1 I'ol.nej za.demon
strowała swój doI'obek, prz.eka:zują,c je 
d111ooześnie pozd,rowie·nia d'1a Konfe_ 
reeji Partyjnej. 

powinm.iśmy ujawni'llć i krytyko- Jeżeli konferencja powitała. te O!'i:j. 
wać uc.zyt\ się na błędach i wychowy- gnięcia PGR to powinno było na~ za.. 
wać cizłonków Partii. chęcić do dJ'S'ku~ji nad sprawą pań-

W dys·kU5ji pniruswn1> rów.DJież zaga 
dm.ienie spó-łd>łelni produkcyjnycil.t, 
powstających na terenie wo~ód'Z
twa lódz,kiego. Była delegacja· jednej 
ze srpółdzielni. 'llowairzySJZ, który powl 
tw Konferencję w imie111iu spóldzieL 
ni pr<idukcyjnej mówił z redością. o 
tym, jak r02ipoczęli e>rganioowa.nie tej 
spółdzielni i jakie widzi jej perspekty· 
wy rozwojo~e. Nabomiast t1Jwarzys1,e 

delegaci, na 'Których terenie powstają. 
spółdzielnie produkcyjne, bard-zo ma
ło zajmowali się tym pwblemem. A do 
brze byłoby przecież, by Konferencja 
w,iedziała, czy wytyczne Partii, mó
wią.ce o za.sadach dabrowoln<>eci, n1e 
zostały naruszone i czy nie ma poC! 
tym względem wypa.cz.eń. 

Krytyka bra'ków i niedomagań 

nzhraja tylko organizację i pomagll. 
jrj w dal~z<'j pracy, CiZyllli ją. silniej_ 
s1ą i zdolniejszą. de dalszego działa
nia. 

Pro~zę,a.by towMzysize nie :rozumieli 
tego eo powiem tylko w ten sp.csób, 
iż będ"llie to nego-w&nie wielkiego do
r obku, o którym mówiliśmy ~d 
chwilę.. Nie, będzie to tyl~ wsk.aza_ 
niem, jak należy pcxlehiodcit kryty~ 
nie i sam-0krytycwie do poipelnio-. 
nych błędów i zaistniałych braków w 
procesie działania i wykO'Ilywania za_ 
dań po.s·tawi<>nych prze Partią.. 

Dyskusja., s·21c~gól:nie pi~ 
dnia, w której z-abierali gło11 towarzy 
sze z ko1D1itetów powiatowych, gmin
nych, zakła.clów pracy i iinstytucji, by 
la nieśmiała.. Towwrzysze za słabo. pod 
ćlAwnli ~amokrytyce własne brak1 i 
hłędy ora7. słabo krytykcwali blędy 
:Komitet.u Wojewódzkie"'O i kierowni
ków pa.rtyjny~h wydz.iaJów wo,jewódz_ 
kich. Taki w istocie rzec.zy był wyraz 
dyskusji. 

Nie mo7.nn., fuwa.rz~ze, w żadnym 
wypadku należyci;e wyt.vezać drq~i, je 
żeli nie u~uwa się przeS>Zkód z t<ej dro 
gi. 

Za.iłaniem na:;'zym, Partii naszej -
awan;;aird:v kla.s:v robotniczej - jest 
nie o.mijać przes,zkody, a lamać je i 
oczrnc·zać drogę dla marszu ku socja 
lizmow1i. 

'rowarlly«'Z P.tv1in powiedział, że nie 
marny p. trzeby wstydzić się pClj)ełnia_ 
nych przez nas błędów, a na odwrót 

Broki trzeba 
Pt·zechodz~c z kolei d·,o in.nyc·h wy 

pow'edzi w dyskusji d'll ia wczorajsze 
go chcę wskazali na tyic-h 1lowa.i·zyszy, 
któnv za11emonstrowali swoiisty ty11 
kr~·h:ki. Np. jeden z towarz:rn>~Y pod 
d11ł krytvce i to bardzo ostrej, za.ist_ 
uiałe ł>raki w jednym z państwowych 
gosp·.\1at5tw rolnych. Sama krytyka 
uraków była słuszna, nie było jednak 
słusznvm to, iż ten towarzysz, jako 
sokret

0

arz Xuro.itetu Powiatowego ani 
jednnu słówkiem wie wsJrnza.ł na to, 
co -o'.n, ja ko sekretarz powiatowy :riro
bił„ aby poprawie zło. Nie po.wie~~iał 
również o tym, czy igwiraoał 11~ kiedy 

W ten spo;;6b stworzymy odpowie- stwowych go,podarstw nrlnych, a nie 
d"Die warunki do pr.zezwyciężalli;a i wy ~~niczać się do ogólników. Tak, to 
rastainla z popełnianych b-łędów. warzy&ze, być nie może. 

I z tych 1lo względów nie powinniś_ Nal&żało śmfolej krytykować braki, 
my być nieśmiałymi w "Laszych wptą niedo.ciągnięcia i blędy w naszych 
pieniach. śmiałość i zdrowa krytyka państwiowych go-•podarstwach rolnych, 
i samokrytyka pomo7..e nam w wykry- Ma.my tam jesz.cze wiele do zrobienia, 
waniu błędów, niedomagań i braków. aby podnieść je nn. wyuzy poziom n-0 

wej gospodRrki rolnej, gospodarki so 
W drugim dniu dys·kusji towarzysze 

ś · cjalistycznej. 
, mielej występowali i wslmzywali na w naszych państwowych go&j),('dar. 
istniej(!ce b-raki i · błędy. Na przykład s·twach rolnych musimy szczególną. u.. 
tow. tow. Suzepa'Dik i Su.ski podjęli wagę zwrócić, podobnie jak w zakła
doś6 śmiało krytykę błędów popełnia- dach przemysłowych, na obniżenie ko 
nych p.raez Komit-et Wojewódq..ki, ja.k sztów własnych produkcji, na pOdni.e 
również dali wyraz sa.m<ikrytyki pTa- sienie wydajności produkcji i jej ja.. 
cy DAl. ich o:dc:inku. kości. 

Tow, Suski w swej keyty~ p~yt.o Jest to zagad111ieuie waż.kie, wymaga 
~~ł ;feden z :fa.iktów _diotY<'.'Z~Y zala_ ją.ce od każdego członka. Partii du· 
tw101ua. sprawy orga.mzacnn&J we wła żej wniildiwośei i trO'BJki o rozwój prze 
dJz,aeh partyjny.eh po-lega.ją.cy na tym, ' 
i.e byi! wysła.ny ookumein.t, n11. który s I d · · 
niie dan-0 żia.dnej odpowiedzi. Fakt ten prawy m 0 Zlezy 
słusznie ·został podkreślony, pon)eważ 
nie )li-OŻe być taltiego sto.nu neczy w 
orga'Iliz..'tcji, by władze kierownicq.e 
nie odipowiadały na pcstaw,ione wni<> 
ski podległych ogniw partyjnych i to 
bez względu na tQ, czy załatwiły je 
przychylnie, czy t.cż negatywnie. 

Były to pierwsze krokri d<> właści
wej dyskusji, do wła..~ciwej,.. krytyki 
bra'ków i błędów. Próe-z tych wystą 
pień były W)"St~ie.ni-a i innych towa 
rzyszy. kt6orzy próbowali krytykować 
drugich i składać samo:kJrytykę, ale 
ja:koś to wypadło :nie tak, j'll;.k praw:

podobnie sami sobie togo życzyli: 
Wypadło to truk d1ateg.o, że nie znali 
dokładni-a o<l,cinka pTac~ im powie
r.zonego. Błąd ich polega n.a tym, że 
n,ie 2najduj!).C kO'Ilkret·nych :faktów 
krvtvkowali wszystko. Wypadło to 
niedohrze. To właśnie byl ol.Jjaw kry 
tyki, dla krytyki, a. nie dln. ujawnie_ 
n::t hra.k:,\w ; błl!dów. 

sygnalizować 

Występują.cy towarzysz, kurator 
szkolny, słusz,nie podkreślił, mówiąc o 
szkolnictwie i mlod·zieży, że powsta~ 
wa.nie spółdZie!lli produkcyjnych na 
wsi ułatwi ~howarue młodzieży wieJ 
skiej, a. szczególnie dzieci bied'llych i 
śred-nich chłopów. 

Tak, towarzysze, istnienie indywidu 
alnych go;;podarstw rolnych, a szcze_ 
g6lnie bogatych utrudnia właśc~we 

wychowanie podstawowej części mło· 
dzieży b :ednych i średnich chłopów, 
ponieważ ma. do nich dOfltęp jeszcze 

bogaty chłop - kapitalista wiejski. 
Tam zaś, gdzie praca będczie zespo

łowa., zc1'<polowa troska o człowieka i 
dziecko - znajdzie lm;;dy swoje miej 
sce, dizie-ck-0 - przedszk01le, młodzież 
- szkołę i wychowanie w duehu milo 
ści do Ojc7y,zny Ludo11·ej. 

\\;'r<'gow:e Demokrncji Ludowej wie 
dzą, że o ile wiei! pol~ka zamieni się 
w zC~'flołnwc go„p0<1nrki, t-0 ich odizo_ 
luje od podstawowej masy wsi i nie 
pozwoli im żerować na krzywdzie bie 
dnego i średniego chłopa. 

Nic też dziwnego towarzyF2e, że 

wrogowie Demokracji Lutlo,Yej rozsie· 

A więc, towarz~, wi~ej za.inte 
resowania się państwo'W"Yllli gospodar. 
stwami r olnymi więcej zainteresowa. 
nia się spółdzielniami produkcyjnymi, 
więcej troski, więcej wysiłku i wnikll 
wości, by nasze gospoclarstwa państwo 
we i spółdzielnie produkcyjne stały 

się przykładnymi i wzorowymi. 
Pamiętajmy zawsz.e o tym, że eh-0-

diZi tu o tak wielkie za.ga.d.nieil1ie, jak 
zagadnienie budowy socjalizmu na wsi. 
Hasła, k'&óre były rzucane na Xongre 

sl.e- niech żyje socjalistyczna wieA -
muszlł się za.mienić w konkretny czyn, 

i kobiet wiejskich 
wają.. kła.mliwe wiadomości o przym.u 
sowych spółdzielniach produkcyjnych, 
o wspólnych kociołkach, butach, ubra.· 
niach itd. itd. 

W ćlyskusj i nad tym za.gadm.ieniem, 
za hierały głe>s i nasze towarzyszki. 
:Mówiły -0 trud.nośeiach w praey na 
wsi wśród ko.biot i o tym, że mężozy 
źni, członkowie Partii, nie intere.•ują 
się pracą. wśród kobiet, że nie wyzbyli 
się jeszcze starych pr?:yzwy:czajeń l w 
wielu wypadkach traktują kobietę 
jeszcze po dawnemu. 

Spółd.,\elnia prod\iilteyjJna roziwią.że 
i ten problem, pomoże w pTlz.ezwycię

żeniu starych 1Jrzyzwyezajeń i poota
wi kobietę wiej.•ką na równi z mężczy 
zną. 

Mówiąc o k<>b'ecie chcę podkireślić, 
iż nie jest słu:<wym twieir-0.,zenie jedne 
go z towarzyszy, że kohieta. u nas nic 
została jel'>zcze wyzwr:lona. 

Kobieta w PoJ„ce Ludowej ma. ta
kie sume prnwa jak i mężczyzna. Cho 
dzi tvlko o to, abv w żvciu codzien_ 
nym ·wprowadzać to prawo. w' dysku 
sji s1,czeg-ól n·e ilohrze po.stawiła to za 
ga.dnienie tow. Tomcza.k. 

kolwiek na przestrzeni 6 mie-!"ięcy do 
Komite·tu Wojewódzkiego i pr:z;etlsta
wiał zll·istnialy s·tan faktyczny daneJ 
państwowej gcspodarki rolnej. Slurha 
jąc wywodów tego towarzysza od,no
siło się wrażenie, iż zamiast reł!.gowa_ 
nia na zais-tn:óałe braki, towa.rzys'Z ten 
zapisywał w lrn'ym zeszyci ku przez ca 
łe 6 miesięcy wsz;y-is:tkie fakty i f~kc1 
k:, by je wygarnąć na konferencji 
partyjnej. To, że je wyga.rnął oo do
brze lecr.r. było by o wiele lepiej, by 

o t~ sygnalizował Komitetowi Woje· 

Zagadnienie administracii i ~amorzqdu 

wódzkiemu. 
'l'ak to:wa.Trtf5Z8, post~pow.ać nie m,o 

Na na~zej Konforen-cji Party,ine.i J porzQdku 1 Wydaje się, że tak n·cstety 
olJccni są. przedstawieielc samorz:}dH nie jest. 'fowu1ysze delegaci rc:prezPn 
i admin strac,ji pniistwowc,j, czlonkCJ- tują.cy ~n:norz~!d i administrację pnń
wie Partii, kiórz:v rracu,jf! w wymie- Rtwową. Sf~ zhyt powśc1~gliwi i nic 
ninn vch rc:;ortach. uchylili ntbkn ich działalności 

Res1Jrt? te inter<';.u,ją nn.~ nie mn•ej Partię na:<zą. intere8'l1ją. i intereso-
od innych, a jednak w d.' sku;.ji z'.lgn wnć będą. wsz.r~tkie zngatlnienia życia 
dnienia pracy tych re~ortów hyly bnr pań.41Yowe;.ro. a. towarzysze nusi mu_ 
dzo skripo pe rn.,;mne. Czyżby i<totnic ~zą. zrozumieć, że Ke>nfcrencja Partyj 
wszystko było ta.m w jak . najlepszym na jest najwyuzą władzą. pa.rtyjnQ. w 

W'Qjewód1ztwie. 
Koofere'Ilcja m ·Il!lba zn,M b.ra;ki, bo 

lączki ~ osią.gnięcia tych l'OSOll'tów. 
Ni!l tr.zeba towarzys"Ze, lekceważyć te 
go zagadnienia, nie trzeba podda.wać 
się nie~drowym rogestiom. 

Towarzysze będą.cy w tych OTga.naclt. 
mTuSzą. i to przede wszyetkim cizu4 
się {)-złorrka.mi Partii, a. potem m-zędni 
kami. 

I n.ne pojęcia 
7iwalc.za ne. 

Nie będziemy tolerować wrogiej roboty 
reakcyjnego kleru 

W dyiSkusji ujawnił się szereg cieka roboty ze strony r-eakcyjnego kleru w 
wyeh wypowiedzi, z których widać, że Sltosunku do naszego państwa. Nie mo 
towairzysze n1e naJ..eżycó.e tirzyswoili żerny jednak ograniez.a.ć się tylko i wy 
sobie wytyczne Pa.rtii odnośnie kleru. łą.c·znie do tego, że w:róg prowadzi dy 
Nie oda:óżniają. reakcyjaLe1go kleru o<l wersyjną. i szkod1liwą. robo-tę. Należy 

tej c.zęści kleru, który uisrto.sll'n:kowuje uja.wniać i wyk.rywać gniazda. wrogiej 
się pozytywnie do państwa ludowego. działa!TuOści przeciwko państwu ludo-

N ie można i nie wolno generahzo- wemu. 
wać tego zagadnienia.. Powinni§my 
111miieć już odróżn1ć tych, kt6'y się 
pozytywnie ustosunkowują. do Po.lski 
Lud<iwej, od tych ośrodków i gntazd 
reakcyjnego kleiru, które w swych wy 
st~pieoniach wiążą się z reakcją. roię
dzyna.rc dową. przeciwko P olsce Ludo_ 

Imperialiści i ~rzymi€1l'zone z nimi 
koła watykańskie u<Siłują wykorzysta6 
Kościół i wie.rnveh dla. swvch niec. 

nych antypolskich i antyludowych ce
lów, dla walki z ustrojoon demokracji 
ludowej. 

wej nie przebierając w środkach, łą,ez Wierzący robotnik, robotnica, chłop 
nie z urz:i,clzaniem róż,nych „cudów". i inteligent powinni zrozumieć, czym 

W wyja~nieniach rządu sprawa kle jest reakcyjny kler i jakie są jego 
ru i sbosunku do niego po~tawiona zo I związki z międzynarodowym kapitali3 
~tała jasno i wyra.foie. Nie będ?:iemy mem - wtedy odwrócą się Od niego • 
tolerować żadnej szkod1iwej i wTogiej obrzydzeniem. _ 

Szkolnictwo 
Przeehodzę do jeszcze jednego pro- Wszystkim uczciiwym nauczycielom, 

mu. W dY'Skusji towa.rzyne wy;.unęll profesorom powinniśmy pomóc, zrozu 
zagadn~enie oświaty i sz,kolnictwa. Je mieć istotę zaszłych przemian SipOłe

den z towarzyszy z Kuratorium wyja- eznych, pomóc przezwyciężyć stare na 
śnił w istoeie to za.ga.dnienra. Ja. chcę wyki i uczyiwic z nich dobrych na.u. 
zwrócić wMzą. uwagę i zaostrzyć wa. czycieli naszego typu. 
szą. ezujność w kierunku następują_ Nasi towarzysze pracują.cy w szkol-
cyrn: Nie możemy i nie wolno nam ge nictwie powszechnym śred'llim ezy 
neralizować ,s,prawy nauczvcieli i to . . . ' . . 
bez w7,ględu na to. ezy znU:,idu.i~- ·się w l wyz;;.7,y~ p-0w1~n1 szc.zegól~ie zam.tere 
powp.zeehnym, średnim, czy wyi„<zym sować się tymi 11c7.C1wym1 bezpa.r tyj. 
szkolni·rtwie. nymi nauczycielami i profesarami 

K odry _ decydu jq o wszystkim 
Należy wcią.gnąli wszystko, co zdro 

we do pracy pozytywnej, <>toczy~ opie 
ką. i odizolować od 8Zkod1liwych ele_ 
meaitów. 

Towa;1'zy11ze w dyskn8}i u.ska:rŻAJi si ę 
n-a brak kadr. Tak, istotnie, kadry to 
wielka r zecz. 

Stal in powie<lział, że kadry decydu. 
ją o wszystkim. Czy my posia.damy 
dostateczną ilość kadrf Nie, nie posia 
damy, ale mamy icl!_ wie~e n~e uja.wn10 

nych jeszcze. Należy je tylko umieć 
odnaleźć. 

Szukajmy w dołowych ogniwach par 
tyjnych, a. na pewno znajdziemy masę 

ludzi, zdolnych i uczciwych, których 
można. będzie wysuwać na różne kie-:o 

Musimy iepiej 

wnicZe stanowiska. :Można i należy 

srukać kadr wśró-0. bezpartyjnych, a. 
wśród tego wielkiego rezerwuaru ro. 

botvk6w znajdują. się bozwą.tpiem:r. 

ludzie dobrzy i u=iwi, zdolni i eh.cą 
cy razem z na.mi budowa6 socjalimn. 

Nie należy, tll'Warzysze, lękać s!.t 
wysuwan:.ta dobrych, uczc:iwy;:h, mło. 
dych i zdolnych lud~ na poszczególne 
placówki :pJ;Ący. 

w oczach rośnie mlode połrnfonie, 
żywe, zdolne i z inicjatywą.. Należy 
je wciągać i stawiać na. odipowiedu'ch 
pooterunkach pra.cy. 

Partia na.sza posiada wielkie tra.na 
misje d<> ma.s be2"1_)artyjnyc.h. 

opiekować się 
organizacjami masowymi 

Pooi'B.d4Uny1 towarzysze, ta.kie orga.ni I Czy to nie prr.yszJoś6 na.szaf Tak, 
zaeje, jak zwią.zki zawodowe, skupia· to jest i teraźniejszość i pirzyszłość n.a 
ją.ce miliony ludzi pracy. Sam-0pomoo sza, tnwarzysźe. 

Chł~sl~a! Liga. Kobiet - '.'° potężne :1\ic też dziwne.go, że Partia otacza 
tr~r:-""nl's~e do m'.Ls bezpa.rtyJ.nyc~ robo oipie~'ą.. i. tra:>zczy się o młodzież, jall'.o 
tmków i robotnic, chłopek i eh.opów. terawieJsZvch i przyszłych budown! 
Należy tylko w tym wielkim rezenvu • · • 

czych socjalizmu. arze umieć szukać. Rezultaty nir:i da_ 
dzą. na sieb'e czekać. Prze·defilowały Wydaje się również, że i stosunek 
przed Konferencją. dwie delegacje mło do Lig; Kobiet winien przyjąć bar. 
dzieżowe. Należało się wczuć w prze- dziej kcnkretne fe>rmy pracy całej or 
mówienia tych młodych chłopców. Bit 
z ich przemówień żar i miłość do 
Partii, clo pracy nad budową. nowej 
przyszłości. 

Nasze sukcesy winny 
Więcej, towarzysze, przykładów i 

wzorów z naszej &tr<i,ny w pcdejściu 
do c~wiek11., więcej wysiłku w uliwia 
damianiu szeregó'li partyjnych i uczci 

wych ludzi, a sz:rbciej zrozumiejlb 
gdzie jest ich miejsce. Uz;brajają.e w 
wiedzę ma.rkfilBtowsko • leninowsk'ą. 
członków nMzej Pwritii, łatwiej nam 
będziii odiróżni6 uczciwego robotnika. 
beziparty]nego i im.-teligenta bezpa.rtyj 
n.ego od szkodnika. gospodarozego i dy 
wers&nta, od wroga i bandyty renk
cyjnego. 

Ostatnie zagadnienie towarzysze, 
n ad którym łl·ie moż.na. przejść do po
rządku dziennego. W dyskusji ujawni 
ło się, że czujność j-ak gdyby zepchn.ę 
to na dalszy plan. Czy-4by n_asze sukc0 
sy, na.sze zwycięstwa dały nam już 
prawo do tego, byśmy byli mniej czuj_ 
ni T Nie, t owarzy·sze, nasze wła~nie 
zwycięstwa, nasze sukcesy powinny 
wzmaicniać czujność szeregów partyj. 
nych. Wróg klasowy wypierany pozy 
cja po pozycji nie rezygnuje ż walki 
i stosuje różne metody w walce. 

Walka klasowa trwa i jest eo:raz 
barclzi ej zac~ekłą. walką. 

Wróg hity i W)-pierauy widzi sw·ojn 
prłożenie bez wyjścia, staje się b:ti:

dzie.i ostrożnym i specjali.Zuj.e się w 
ś··odkach walki z nami. .rie m:i 011 

innego wyjścia, jak rnzbro:r-. ~i~ ,„ I ko 
wicie i poćldać, albo bić się do k( ii ca. 

gr.nizacji, gdyż nie można twierdzić, 

że jc't to wyłl}czuie robota tylko ko
bfrt. - naszych towarzyszek. 

wzmacniać czujność 
Kapitaliści nie oddadzą. dobrowolnit 
swo:ch pozycji. On~ muszą. być rozbi. 
ei i dobici. 

Przykładem, że nie należy usypia6 
czujncści był proces Doboszyńskiego, 
ujawnił on całą. ohydę zbrodni i me. 
tod walki, jakimi pooługują. się wro. 
gowie rodzimi, popie.rani przez ośrod. 
ki reakcyjne zagranicą.. No.sza, t~wa
rzysze, nieZłOmna wola powinna. °'• 
chronić każdego uczciwego człowieka., 
każdy metr tkaniny, każdy warsztat 
pra~y, bo . to jest nasz dorobek, to 
jest nasza podstawa do budo:wy sccja. 
lizmu. Czuj:noś6 członika Partii powin 
na przenie~ć się na. uczciwych bezpar 
tyju;-eh, a wtedy z ka.żdym dniem 
zmniejszać siQ będ:i, sabotaże, awarie 
w naszych zakłndach pracy, szkocln1_ 
d"1_VO gospodarcze i napady na spól
cli.1eln e, na ll'.l'z·nh czł nków Partii 
i 11ri. uez~ '. 11·7ch iudzi pracy, budu,ją
c:·ch w~·roln1e z na.mi nowe życie. no 
'"~' ust.rój s1v1leczll~", ustrój s~cjalisty 
czuy, 

c:mjność członków partii musi być 
wyostrzana s•aie, a nie od etapu do 
c·~apu, od krnfereucji clo konferencji, 
od posiedzcn:a p::irty jnego do posie. 
dzenia partyjnego, a codziennie w ffO 
cr:,ie rr:dui;:cji, w warszt:.icie i p•;za 
wr~i"':ztatem rracy; w t!idministracji i 
v; sp· iecz:uy,.:h org·mizacj~ch, 

Partia nasza ' . ... res i:. n ezwyc:ą.żona 
łilusim~r it.-i.11·iad'°m:ć bezpart.yj:iyc·h si;nnu i lsni:llzmu, bndowa(; fu~damen 

w warsztatach pra,cy, ~ipóluzicllli:tch. ty s:J-cj~lizmu i sr.icjaVz.m. Krocząc po 
administracji, o-rgani zaejn.cli !'poł<!CZ- tzj a·:odze Partia nnna. b~dzie czer
nyr·h, że zakład prac~·, ~'pó l rh,icłu ' n, pać z dot·11hdczcri :aauki wielkiej 
pali.~twowa go,podaTka, pańsl\rowy WI{!>(b), kierownncj 11rzez wielkiego 
ltandel, przemy~ł - to podstawa. g~ripo W·'clza tow. 8tzHna. 
darki sccjalistycznej należy .il! Je?.~li, towarzysze, 1- tej konferencji 
st.rzec jak źrenicy oka. WYJdz1cmy z tym przc:'wiadczenicm 

Na zakończenie chcę raz _jc::;zc:m I ż1 .1er1tr.3rny silni jcdn"llch alo że ie' 
podkreśl~ć, że Partia nasza, .i.ak _ \,~,-k<~, r' lCGZe[uie rn•Jny i wic'c b-;:>ków i ~1~ 
zała . dysirusJ~, stał.a s~~ partią. ideo le I lo j. ef:zcze do zr}]Jienia, to z catą pe 
gic.zMe i politycznie s11ną, Part·~ nie v· i1 ~<>r' ::i, wype"nimy nri ~ d- · 
zwyc1Qżona. Partia, pod k:ercv1mict,v,~;u 1 . · · 1 's~e za ·•llle po. 
której klasa robotuicza w . s:ju;;:::u z \:;t;::· !Olle r~·;;;ez nr.~q Pntię i pr;;;y
pracującym chlop twem będzie wy~rwa s11'cs;:;y;.· ;,- marsz n<Wz -w budowie s<>. 
le, w oparciu o nowe podstawy mar.i;;_ cj;;lizmu. 
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zwr.;cięstwo Pol~hl l_udowe; ··Iowy lek przeci gruźlicy I \Vitamina „D" a szyn w a li Witamina „D" potężny lek prze kuracji obserwowano poważnq 
ciwkrzywicowy została ostatnio poprawę stanu zdrowia. Wystę-

o 
nzi.::pl~ .-~~7 nołD.z· n.~ ~t"'lic1·a nadawc·"a z n1f'Asztem wvz'szym od w"1e7y E1"·f!ll dobrowolnie zaofiaro-wali mą. pomoc, zastosowana w Zwiazku Radziec pujące u niektórych dzied mdło-11: ~~ha Mr. r ''f S!IH ... iw a. u I &. •ił dotrzymali słowa. llfant jest gotowy. kim jako środek przeciwgruźliczy. ści i osłabienie wyt.vołane nadmia 

„W dnl.u 24 lipca. Prezydent R.P. Bolesław Bierut dokonał otwarcia. no· 
wej 200-E'.W stacji nada.wczej w Ra::.zynie, Dzień ten otworzył nowy 
ok;es w dziCjach polskiej radiofonii - okres rozbudowy, Nowa. ra.d10-
stacja <l.31ękl masztowi wysokoGci 835 metrów, ~w:uant.uje najlepszy od
biór n?. tĘ:e:1ie. całoj Pol~ki, nawet na. naj.;łabszy aparat." Tyle mówi 
krótki, urz11tlcwy komunikat. Te krótkie zdania kryją jakże wielką. 
treść. Mówią one o jeszcze jedncJ wygranej bitwi$, o szalonym wyl!iłku, 
kt61y zakl)ńczył się zwycięstwem pracy t w1 !:J polskiego robotnika. i in· 

l. Bohaterami wielkiego zwyciestwa WykorzystuJ·ąc znany wpł.nv wi~ rem v:itaminy miJ"ały po przerwa tażu". We~zli na górę 17 1pca w po- J • 

łudnie, a zeR7.li na. dół w ponieclzi.ałok pracy ~ą wszyscy - cała. 260-osobowa tarniny „D" na odkładanie się wa niu kuracji i nie wracały po jej 
o godzinie 18 . . Pracownli bez przerNy załoga „Mostostalu'' i personel tech- pna w organiźmie, stosowano jed wznowieniu. 
29 godzin, na. wy3okości 305 metrów, niczny Polskiego Radia. Dzi~ki ich nocześnie witaminę z prcparata- Witam;na „D" występuje w na 

b t , t t . d . lato prac! "fale najwięk~zrj polskiej rad,io· i· p W kl'n1·ce choro'b dz1"e turze w kicłkuiących nasionach 
• 

8
• Y zm~n, owa_a os n. m rzą._ izo : st.acJi dotq. do t!RJdal~zych Mk11tkuw II_1- wa na. , . ' . . · - · - · ' 

row. Skonczyh. A grnpa maJStTe. 1\Ia k · d , 1 k. h _ · ·, y h c·ęrych Kazansk1ego Instytutu Me' w g1zybach l drozdzach - ilości ~onia pracując nieprze;rwanie 20 god'1n ra.iu, 0 <.:t. <' ic "' 81 szczecm~ lC ' 1 
- odd b d · 44 · . . . . 

k , . 31" t ó t ł do Rze•zowa i na Mazury, gło8ząc po- dycznego p ano a amu JeJ JCdno:>.k są bardzo nikłe. W du 
t;,:nicra. 

11a wy8o ooc1 o me r w, zmon owa a 1 kim d · · · k 4 14 1 t h t . „0 t 6 t stęp, n o~ąc szero masom nowe, z1ec1 w wie. u - a c o- Ż"j ilo<\ci występuje w wątrobie 
os atme ~ me r w masz u. witlJde zdobycze i osiągnięcia. społecz· 1 rych na różne postacie gruźlicy. " . . · · _. 

ur ysokość masztu, przewyższająca o 
I~ 30 met.rów wieżę Eifla i jogo 

Mpc:jalna budowa sprawiły, że kem· 
strukrja ta jest pierwsz:t tego rod2:a.ju 
w dziejach światowej radiofonii. Twór· 
cami pTojekt~ ma,oztu są. polscy int.y
niero"l'"IO - J"erzy Koziołek i Cezary 
Luhi1;~ki. Poszcr,cgólne elementy kon
~n11k„.ii zostały wykonano w polsk[ch 
hutal'h. 

nutę, gdy prace. „tych na dole'' - gru
py majstra Parketnego i majstra Ser
watko - mll.fliała iść je.le w zegar'ku, 
by na czas dostarczy6 pracującym na 
górze elementów konetrukcji izolato
rów, by nie opóźniać ich pracy. 

Robotnicy „MoRto!ltalu" i pracowni- \ne, kulturalne i gospodarcze. s"tosowano bardzo duże dawki wi rybie] (tran) a takze w mleku, ma 
cy transport.u Polskiego Radia, :którzy Krystyna. Niedzielska.. tarniny „D". Już pe kilku dniach śle i w żółtku jaja kurzego. 

• 
* 

Na. sen jednak nie było wiele czaan. 
"wag- o . naszym 
·Na marginesie ostatnich rekordów 

Kilka budown·ct ~e 
'" l.rótkir.h zda11iach nie ~ro~ób znue 

śrir ogrn:nn tych I>rnc i napięr.ia umy
sla terh11i11ów i ini.ynierów. Nie spo· 
st\1) też op;•ać żmudny~h prób i długic

!!"O proccrn produkcji po raz pierwszy 
w Pol~ce wyko11ywa11y;:h p:zez polski 
pr:r.cn ysl e&rarnH'Z1.y, ogromnyt~l1 -
2,5 -tonowych izolatorów. Dotychcz'ls 
produkowano je wyłącznie w Stanach 
Zjednoczonych. Amerykanie nic chcieli 
jednak sprz<'dać Iiaszynowi faolatortlw. 
Izolatory wykonane zo.,tały w polskich 
hutach. 

22 lipca zbliżał eię szybko. Zobowią.
zanie ruuRiało być dotrzymane. W no
cy z 4 na 5 lipca na z~branin załogi, 
postanowiono pracowa.c na. trzy zmt3'
ny. Od tego dnia zamiast 8 metr5w 
masztu, przybywn1o dziC'nnie - 20 me
trów. Mimo gorączkowej pracy, nie by
ło pewności, czy maszt zostanie na czas 
ukończony. Na przekór robotnikom me 
dopisywała pogoda - hyło wietrzno 
i wilgotno, maszt do polowy ton~ w 
ehmunich. I wtedy robotnicy z grupy 
Kowalczyka po~tanowili: „nie z0jdzie
my na. dół, póki nie sko:ticzymy mon-

Od kilku t?godni w Lodzi i oko
licy rozwija się wyśrig pracy re
kor.d.zist-Ow murarskich, Uzyskiwa
ne są coraz lepsze wynik.i - wzra 
sta wydajność pracy trójek mu
rarskich. Pobicie rekordu ozna
cza leps.ze opanowanie systemu 
trójkowego i wskazuje na '\\-ielkie 
możliw.<>ści tego systemu. Rekordy 
przekonały do pracy zespołowej 
prawie wszystkich naszych mura-

rzy i dzięki temu podniosły znacz 
nie wydajność pracy w budownic
twie. Przed wojną dobry murarz 
mógł ułożyć dziennie 2-3 mtr. 
sześć. muru, dziś „trójka" układa 
przeciętnie (jako przykład budowa 
ZORu) 16-20 mtr. sześć., nie 
zwiększając przy {yin swego wy
siłku fizycznego i kładąc mur tej 
sa.111ej jakości. Nie są to jednak 

jeszcze ostateczne wyniki, Nie mó Wflżenie pracy rohotnL!;:ów przew 
wiąc w tej chwili o rekordzistach, niektórych kierowników robót. 
gdyż opieramy się przecież na co- Wiele wysiłku fiz:rnznego można 
dziennej normalnej pracy, wvdaj- by było zaoszcz<}dzić przez ścisłe 
ność „trójki" mogla by bvć miacz- przestrzeganie regulaminów pracy. 
nie wyższa od obecnej. Przyśpie- Nie dość ostre kilofy, źle op.rawio 
szyłoby to tempo budowy i zwięk- ne inne na!hędzia. brak dobryrh 
szyłyby się zarobki pracowników dróg transportowych - to już nie 
budowlanych. Jeżeli rekordziści mal tradycyjne braki przy łódz
potrafią ułożyć dziennie około 70 kich budowach, nie dopuszczające 
mtr. sześć. muru to wydaje się, że do racjonalnego wykorzystania 
ułożenie polowy tej ilości nie po- trudu fizycznego robotnika. Prostownik dla stacji nadaw!lzej 

miał dostarczyć przemysł angielski. 
Terminu nie dotrzymano. Ma on na· 
dejść dopiero we... wrześniu. Twórcy 
Raszyna postanowili oddać do utytku 
radiostację 22 lipce. i... prostownik zo· 
staJ: wykonany przez polskich techni
ków, 

Ochr na O!§ÓUJ 
prace Straży Leśnej Doniosłe zadania • 

I 

winno być trudne dla zwykłej prze Nie należy też do rzadkości lek 
· ciętnej „trójki". ceważenie przepisów bezpieczeń-

Jakie są przyczyny tej ciągle stwa pracy. Nie ogrodzone doły z 
jeszcze w porównaniu z możliwoŚ- wapnem widzimy prawie wszędzie. 
ciami niskiej wydajności? Powin- Nie dba się również ezf'.slo o bez
ni się nad tym zastanowić przede pieczeństwo przeciwpoż9.r0we. PrZ1, 

* • * 
C zas trwania montażu masztu obliezo 

no na. 100 dni. Trwał jednak tylko 
66 dni. Robotnicy „Mostostalu" P°"ta
nowili wzmóc wysiłek i oddać mam 
stacji w dniu święta Odrodzenia. Do· 
trzymali słowa. Był gotów 20 lipca. 
Dotrzym~li słowa - 66 dniami pracy 
gorączkowej, zaciekłej walki o każdą. 
minutę, zmaganie się z nieustannymi 
trudnościami. ' 

W zwycięstwie bardzo ważny udzis.ł 
posiada. Partia. Dzięki opiece Komi· 
tetu Wojewódzkiego PZPR dostarczono 
na czas części konstrukcji ze Alą.ska, 
robotnicy otrzymali ochi-onne ubrania. 
Partia otocz"ła całą. pracę jak najda
lej idącą opieką, stwa.rzają.c wszystkie 
możliwe wanmki, aby wykonać na czas 
zohr:m iązanie. ~ 

Jak zawsze, gdy jakąś robotę rooi 
się JlO raz pierwszy, napotykano na 
ciągłe, nieprzewidziane trudności. Kil
kult'ilimctrowa niedokładność w mon
towaniu uch-v.·ytów sprawiała, że praca 

' ut:rkala w miej•cu. Powsta1'·ały przer
wy 1'·trdy, gdy wałczono o ]q1ż·lą mi· 
~,---~----------~ 

jących duże gospodarstwa. Taki 
na przykład bogaty chłop ze wsi 
Dęby Szlacheckie w powiecie Kol 
skim, Zenon Bąkows'ki posiadają 
cy około 42 mórg ziemi, zrabował 
w lesie państwowym drewna bu
dowlanego na budowę całej sto
doły. Natomiast biedni chłopi, 
żyjący nieraz na jednej lub 
dwóch morgach ziemi, naogół nie 
dopuszczają się przestępstw leś

nych. Wy.mownym przykładem 

uczciwości biednych chłopów mo 
że być wieś Swolszewice-Błota 

w powiecie Rawsko-Mazowiec

Na olbrzymim obszarze, sięga- kim, gdzie od dłuższego czasu nie 
jącym blisko pół miliona hekta- zanotowano ani jedneg~ wypad
rów, gdyż tyle właśnie powierzch ku kradzieży leśnej. 
ni liczą lasy państwowe Okręgu Straż Leśna musi umieć odróż
Łódzkiego, rozrzucone są drobne, niać i odróżnia celowe szkodnic
kilkuosobowe patrole Straży Leś I two ze strony bogaczy wiejskich 
nej. 41 lucizi strzeże mienia pań- od przypadkowego drobnego prz~ 
stv•owego o wartości wielu milio . stępstwa, dokonanego na skutek 

A ·a c nów złotych. I braku należytego uświadomienia. 
Ki Gia one Straż Leśna spełnia doniosłe zal. 
eh w aHł danie, strzegąc całości naszych la Pierwsza 

sów, zwakzając kłusownictwo o-
fasz-y stów raz WSf)ółdziałając z organami taksówka PO\Vietrzna 

TORONTO (TELEPRESS). - Dzien władz bezpieczeństwa pr,zy likwi W Gottwaldowie 
nik „Canadian Tribune'' zamieszcza dowaniu bandytyzmu. Od czasu 
komentarz na temnt wsp•Jlnych wię- istnienia Straży Leśnej wielu jej PRAGA. - Znany czrcho~łowacki 
zów łączących wszy tkich oRzczerców funkcjonariuszy przypłaciło ży- ośrodek -przemy~lu ~kórzanrgo i gumo· 
komunizmu. ~i~dzy innymi przytacza ciem godiw[I\ służbę dla Polski wego Gottwaldov (dawniej Zlin) ~a 
on po_'.;l').dy na komunizm, reprl'1cnto- Ludowej. Służba Straży Leśnej Morawach, pochlubić się może znowu 
wane przez znanego chicagowskiego wymaga nie tylko o.dwagi i zde- oryginalnością. Dyrekcja komunikacji 
b.rr,zta gangsterów, Al Capone. cydowania, ale także głębszego powietrznej w GottwalcloYie wprowa-

k d h d · dziła taksówka, lotnicz~. Jest to dwu-.. Bobzc,,izm pn ·a o iiaszyc rzWJ. uświadomienia polityczneg-0. W "' 
1. · J · t b silnikowy J·ednopłatowiec dla trzech ~·ie możemy pozwo ie so ne na o, a Y obliczu bowiem stale zaostrza).·ą-

. 1 "' • • r. · podró7'nych i jednego pilota. Samolot go wpuśc1ll. ~uus1my zorgnmzovrnc się ceJ· ~i· 0 walki" klaSO"'eJ" na wsi,. 0 l · · · t , "'"' vv rozwija. przeci~tną. szybkość 25 {m, 
prze_ci\\·ko komu~iz~Iowi „

1
1 

b. nc moc~o, szkodnictwo ze strony bogaczy 1 maksymalną. 300 km na godzinę. Samo-
rannę przy rannemu: ..... u.simy zac o· k' · .sk.ch - eobra , · l23 
wać całą. Amerykę i uchronić ją. przed wyzys iwaczy Wle] prz . lot może lądować na płaszczyzme 

· ża się często w celowe n1szczeme metrów a do startu potrzebuje tylko zeprnc1em. b . . · , t 137 w · · t d o faszyźmie wyraził się ,Al Capone, i ra ow~me m1er1.a pans wowe-_ . m. ypos~z.on! .Jes w urzą z_ema 
· · t to pier"l".'szorzPdny interes'' \go. Stwierdzono liczne wypadn3:1 radiowe, umozhwiaJą.ce połączeme z 
~e d:s. umie "się ;trzym'ać chłopców ,; kradzieży leśnych, popełnianych I każdą. st~.cją.. Służy ?a ko taksówka do 
ryzach:'. przez bogaczy wiejskich, posiada dyspozyCJl kogokolwiek. 

„Nie wszystek umrę. Nie! 
Duch, w lutnię wklęty, prze 
cie 

Znikomy przetrwa proch, 
n:e bedzie w ziem; gnił, 

I w -sławę br:dę rósł... 
(Alek:ander Puszkin -

- „Pomnik.") 

,;Umilkła już cudowna pieśń 
- nisał w swym pięknym eri
taf!um p. t. „Na ~mierć Pu.>zk!
na" największy obok niego po
eta rosyjsk '., Micha l Lerm.m
tow - i nie rozebrzmi już ziJu
d :~ '.:ma ... " 

:me„ ,,cndo,vna J?i ró?'l _jcdr.~'10 
z :aan.v1ęk27.,lCh \''.' iCS'":~70\V f:!'ł·1-
' .'l : ?11- " CZV?'.11Y 11ir,dy nic umil
kłe>.. „Słuch" o wiellón p-.:wc~e 
posz::!dł w dal„ przez wsz':~tJoc 
n ::o:.-.dy świata . „Lu~nia", którą 
Pus;:l;:ln „w swój nfolitościwy 
wii:k v. yslawiać wolność :miał... 
i sziachetnc~c: uczuć strzegl" 
r o2.bi·zmiewa coraz silniejszym 
tonem. I brzmi specjalme gh,:3-
no i donośnie w bieżącym rok;.i 
„tbl1dzona" 150-letP ią rocznicą 
urodzin gen:alne,;o poety rosyj
sk ~ego. 

W r amach obchodu powyż· 
sz<.? j rocznicy odi:>y!a się w so
b J te dnia 2:3 b. m. uroczy~h; 
a;,:ade:: mia puszk ir o·'r,!rn w Łó1i 
k'.m Ttatrze ·w. P. i'Ta prog.rarr 
akademii złożyła się pi·elęk'::j 
7·- ::irego poety i krytyka litera~ 
k iago S.::wei-ync: Pn]i "')~ "' ,.il11s1.r 
wana" żywym słowem (wiers< 
M. J. ·Lerm::mtowa „Na śmierć 
Puszkina" w wykonaniu H 
Skarżanki, A. Puszkina: „Mic
kiewicz" - w. r ecytacji J. Swi-

www; 

Ku czci tego, który „wysławiać wolność śmiał" 

Akccdemia Puszkinowska w Teatrze W. P. 
derskiego; „Oda do wolnośc~" -
w recytacji Barbary Rach-.val
skiej; „P!smo na Sybir" . - "'. 
recytacji Ryszardy Harun 1 
Pomnik" w recytacji H. Bil

ling) - oraz sceny dra.matycz.
ne „Aleksandra Puszkma: 
„Skąpy rycerz" i „Mozart i Sa
I:.eri". 

W prelekcji swojej Seweryn 
Pollak interesująco i treściwie 
nakreślił sylwetkę genialnego 
wieszcza, stwierdzając, że Pusz
k:n był nie tylko znakomitym 
poetą, twórcą pierwszej wie"t
kiej, realistycznej powieści z 
życia narodu rosyjskiego („Ęu
geniusz on:egln"), autorem po
tężnego poematu o Piotrze Wiel
kim („Miedziany Jeździec" -
,Połtawa"), piewcą krwaw:vch 
~valk („Jeniec Kaukaski"), „dz:w 
nych przygód" ( .. Rusłan i Lud
miła" - „Cygan'.e") :!. miłości 
(„Fontanna Bachczyserajska") ... 
Był jeszcze świetnym drama

turgiem, pragnącym zapoczątko 
wać poważną tragedię his1orycz 
ną („Borys Gc;idunow") : świa
domie eksperymentującym przy 
pomocy t. zw. „Małych trage
dii" (( .. Mozart i Salieri", .,Ską'!'.>Y 
rycerz") w których znakom:cie 
odhvorzył odpowiedni klimat hi 
storyczny. 

Zasłynął nadto jako b'.egły po 
wieściopisarz - nowelista, amor 
wielu realistycznie nakreślo
nych opowiadań („Córka Kapi-

tana" - „Dubrowski", „Dama 
Pikowa" i t. d.), otw!erających 
nową epokę rosyjskiej prozy 
epickiej. 

Dal się wreszcie poznać jako 
głęboki i cięty krytyk, esseista. 
Z wyjątkową wyrazistośc'.ą 
przedstawił bunty chłopów i po
wstania ludowe („Historia Pu
gaczewa", „Córka Kapitana" ... ) 

W twórczości Puszk:na szcze
gólne miejsce posiada prawdz:
wie genialna liryka, która sta
nowi najwyższe osiągnięcia li
teratury rosyjskiej : jedno z naj 
wyższych osiągn:i~ć liter<ltury 
światowej. Zdobyczą Puszkina 
jest zastosowan'.e w szerokim za 
kresie mowy potocznej w po
ezji: „nie należy stać na pr7.e
szkodzie swobodnemu rozwojo
wi naszego bogatego i pięknego 
języka" - oto hasło, pod któ
rym poeta wszczął walkę ze 
sztucznym szablonem języko
wym klasyków, a następnie z 
wymyślnym językiem romanty
ków. W poszuk'.waniu źródeł 
„zwyczajnej" codzienne] !T)OWJ' 
s:~ga Puszkin do języka ludu, 
podejmuje ludową formę tv·ór
czości, wzbogaca.iąc i aktualizu
jąc swój słownik poetycki. 
Podkreślając głęboko~ć nur

tu ludowego w twórczości Pusz
kina, omówiwszy tony buntu i 
rewolucji w jego poezji : pro
zie - poświęcił prelegent sporo 
miejsca historycznej przyjaźni 

Jak cenną jest praca Straży Le wszystkim kierownicy budowy. Ja klade'.ln karygodnego niedbalstwa 
śnej dowodzi wartość zatrzyma- ko fachowcy mogliby or/. po może być budowa atelier „Filmu 
nego drewna, kt6re zostało niele- wspólnych naradach z murarzami, Polskiego" przy ul. Lą.kowej, 

1 h , usu;nać ws=r<!tkie dotychczasowe gdzie ustawfono rusztowania na galnie wycięte w ~sac panstw~ ~J~ ł 1 " ~n- k- ... 1:1 usterki,' które nie pomralają na ,.s owo 1onoru - gro""l'V" w "'4 
w:·ch. W ciągu u ieglego półro- uzvskanie wyższej wydajności pra dej chwili wypadkiem. 
cza rb. wartość ta dosięgła wy- cy: Powinny być przy tym wyko- Usunięcie tych za.niedbań i bra
sokości blisko 2 milionów złotych. rzvstane doświadczenia murarzy- ków, ol-ijęcie rnchem współzawod 
Wielu jeszcze innych strat unika- rekordzistów. Usterek w pracy nictwa wszystkich pracowników 
ją lasy państwowe dzięki pracy jest wiele i organizacja większości budowlanych i częste naradv tech 
i czujności Straży Leśnej, strat, budowli w naszym mieście poważ- niczne przy jak najszer~zym udzia 
któ h . . dnokrotnie nie da nie niedomaga. le robotników: cieśli, muraTZy f 
. ryc. meJe . . Ze swymi spostrreżeniami na innych pracowników, pozwolą na 

się obliczyć w p1emądzach ,a pow ten temat pod7..;em się z nami in.s 1 udoskonalenie organizacji robót a 
stałych przez :ępienie ginących I pektor Za~u Główne.go Zw. I p:zez to ?op.~adzą do ?miększe 
zwierząt i roślm. Zaw. Pracowników Bu<!,owlanych. n!a wyda3nosc1 pracy. 

Kar. Zwrócił on uwagę na cz~.ste lekce Bel. 

Łodzianie tłumnie oglqdoiq S.·letni dorobek swego miasta 

M Heleno1(e. c;eszy się niesłabm1cvm powodzen~ 
słodycze można nahyć przy pawilonie 
obok baru. 

Panie, panienki, a nawet i panowie 
porhiwiaj' piękne tkaniny na stoiskach 
Centrali T€'kstylnej. Mieni' się barwa 
mi tęczy jl'dwahie, delikatne, pastel0o 
we koronki, kolorowe kretoniki. 

Na górze w dziale konCekcji podzh• 
wzhmhają pifkne sukienki, komple~ 

bielizny, gotowe ubrania męski& i dzie 
circe. 

Buty prndnkeJi krajowe§ na stofsktt 
przed pawilonem, stoiRko PDT z pamięt 
kami, maszyny - wszystko pnyciQga 
uwagę zwiedzających . 

ł'ortrety przooowników p rary - na wystawie 

Nieco dalej w ogrodzie ukrył dti w 
gąszczu drzew pawilonik Spółdzłelnł 
Ml~zarsko-Jajc:r.arskiej. Za miewiełką 
opłat'! można tu !laspokoic pnrgnieni• 
doskonałą maślanką, śmietanką, czy k~ 
firem. 

„Hallo, · tu studio Polskie11:0 Radia na 
wystawie w Ilclenowi~I Dla mzyst-

llC2 

dwóch wieszczów: Puszkina 
Mickiewicza. 
Łączy ich pokrewieństwo ge

nialnej twórczości, łączy nie
śm'.ertelność, którą Puszkin w 
ostatnim swoim wierszu - testa
mencie („Pomnik"), proroczo 
przepowiedział: 

„I naród w sercu mnie po 
wieczny czas utwierdzi 

za to, żem lutnią w swój 
nielitościwy wiek 
wysławiać wolność śm:ał 

i wzywał miłosierdzia 
:. szlachetności uczuć 

strzegł..." 

'* . • * 
Prelekcję S. Pollaka jak 

już wspomnieliśmy - „ilustro
wały" wiersze Puszkina, określa 
jące plastyczn!e sylwetkę poety, 
jako tego, który „śmiał wysła
wiać wolność". 

Wykonawcy, artyści teatru 
W. P. dobyli z nich w sposób 
wyrazisty wszystk:e potężne 
akordy buntu i akordy rewolu
cji... 

W „małej tragedii" p. t. „Ską
py Rycerz" zwłaszcza Stefan 
Śródka jako Baron wżył się w 
znakom'.cie przez Puszkina od
tworzony klimat historyczny epo 
ki feudalnej. W scenie drama
tycznej p. t. „Mozart i Sal!eri" 
Władysław Staszewski odtwo
rzył przekonywująco postać po
zbawionego natchnienia „rze
mieślnika sztuki", który za
zdroszcząc geniuszu Mozartow! 
oosuwa się do nikc:zemnej zbro
dni... 

I 

kich d-ieci Fajdujtcrch się na tere
nie wyatawy, nadajemy walczyka!„ 
Tłocmo i gwarno. Muzyka, śmiechy, 

rozmowy. Prze.a V.}'stawę przewijają· 
sir dziesiątki tysięcy lud7.i. 

Przed pawilonem Sztuki i Przemysłu 
Ludowego, gdzie udzielajlJ wyja:!nień i 
sprzedaj, towary dwie panienki w ślicz 
nych, łowickich strojach, zgromadziła 

się spora. grupka ludzi. Kupuj' orygi· 
nalne wycinanki-pocztówki. 

W barze PSS.u pełno posilających się. 
Obok, w pawilonie ogrodowym, gdzie 
mieści się wzorcowy $kll"p PSS, j!!ki§ 
malec grymasi: - Mamusiu, kup mi 
cia~tko! -

We wzorcow>-m sklepie, niestety, nie 
molina nie knpić. Chłopcu buzia krzy. 
wi się do p}nczu jednak uprzejma pa· 
ni er.ka zza lady ohjafah: - Cinstkn i 

Tłumy ludzi dsnł 6łę na wystawł94 
Ci~gle napłyv;ają nowi zwiedzający. 

l\tiłą atrakcją dla puhlicmości BQ p<N 
południowe ewiąteczne występy m-,.. 
stycroe. Koncertuje orkiestra Szkeły, 
Oficerskiej Pol.-Wych., orkieetta Zw. 
Zaw. Praca. SpółdziPlczych, odbywają 
się popisy chóru ZMP i baletu spół• 
dziclczego. 

Do póź-nego wieczora liawili wczo
raj łor1zinnie w Helenowie. Ponad sto 
tyidęcy osób przewinęło się przez stoiska 
i pawilony. 

Dobrze, że wystawa zostaje przedlu• 
żona do 31 bm. do godziny 21-ej. Da 
to możnoT ohejrzenia jej wszystkim 
mie,zkai'1com nuszego miasta. 

Sylw. 

h. s. W • ..Pr&ia" 11okazala na wykresach rozwój "Głosu Robotnicze&:a'4 
l l\Wa'OSt na-kladów pism 

• 
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Ambitne plany młodz.eiy z PZPB 
fa bryka która w11szk i n we k„ lfrv 

r 

Młoozieiowa fabryka? Z początku nie bardzo chtP się wie 
rzyc w wnżliwość wykQDania projektu. Czy to llie jest tyl· 
ko pfodzieńcza zarmumiałość oraz chęć poka7.ani1' „tel(o,, co 
potrafimy"? C7.y kil1mset mfodych rohotnlkf)w zdoła dobrze 
wyw'~.zać się z pfanów prod11kcyjnych i poprawić cały od
dział?, 

Olrnzufo się jednak, że młodzież PZPB Nr 9 nie buduje 
projektów „na loclzic". 

ny ogród posesji, w której znaj- czone dla Zi\IP, Rady Zakładowej 
duje się restauracja, bylhy ide~.1- i organiz~cji podstawowej PZPR. 
nym miejscem gier i zabaw dla Bardw gustownie urządzono ma
ucząeej się i pracującej młodzie- lą salkę. w której odbywać się 
ży. W przybudówce można by mają Z"brania młndzieżowej za
urzadz' ć- łaźnię i nntryski, Jed- łogi. W małym budynł<u, przy
nvm słowem trudno worost zna- legającvm do przęd7>ami, powsta 
leźć bardziej od owie-dnie m"ej- nie warsztat introli~atmski w któ 

-----·--------------------------................................... ._.""""""' .... ~~ 

SprzączR~ orJ łiu a, małpa i gramoftoo 
Kiedy w tzw. s1coim czn~ie poP:ta angielski, Woller, przedstawił k1'ólowi 

Karolowi Il 1ciersze nophan" na ndbudm„ę Królestwa w Anglii, król - po 
przeczytaniu ich - zmm:aiył: ' 

~ce na sz..1.cnlę i ś ,·et icę. Mło- rym ZMP-owcy b~ą po prąrv 
rh ku1turalno-oświatowcc:o. Wę- dzież ,.dziewiątki" apeluje . do Za oprawiac książki do bibliotek 
dług obietnic władz m iejskich za- rządu Miejskic'!o. ahy nie zirleka ZMP-ow~kich. W ten sposób urro· W po'koju Rady Zakładowe] kłady mają otrzymać znajdujący jąc Ołużej n::ijryeh}ej przekazał mP.d".ą sobie pewien fundusz onta 

za oszklona ~ablotką wid- się tuż obok fabryki lokal, rłotych zalodze lokr:il, który od da"\'ma n"zacyjny, który będzie pr~ezna-

- Ciekau-P sq pańslde wi1>1·sze. pan;t Waller, bardzo cieflm.ts, ale te~· 
./n.ie mi się, iż 1•ir11·ielki moją mie >wiązek-::; żre'em rnuzegp 1Królestwa?· 

- Wasza Królewsht1 Mo,,ć się nie myli - Ml~owil'.dr.iałJ z sr.aclłnkiem 

, IT'ol/er - ale to dfotego, że poet(I z01t:sze fotn.i"j si'} of>Ttll'll w kminie ~ 
1:ań i fik,cji, nii; u· kminie rzeczyll'istości„. 

nip;~ nowiutJ-i nronorzec. To prze czas zajety przez prywatną resta- już powinien do n'ei należeć. czony na wprowad7.enie 'pożytPCZ 
cf.odnia M~oda Zarządu Głów- urację „Kometa". Dawno już: za nych urządzeń socjalnych. 
nei;o Zl\-fP za zwycięstwo we loga czyni starania, żeby zlikwi- ZAPAi.. 1 ENM.GIA STWARZA Zapal i energia, z jaką młodzież 
wsnółzawodn.ictw:e .pracy, zdo- dować to· miejsce pijaństwa, w któ CUDA „dziewiątki" przystąpila do prze-
bY_ta. w cl}ug1m r-t::in-e pr?ez mło- rym robotnicy c7.ęsto zostawiaią nrowadzenia sw_-ch planów są rę-
d:1edzo:wiov.~/kpt Zi:'B Nhr 9·t pt r_ze-1 s~e ciężko zapracowane tv~od- U jrzycie niezadł1go. jp.k pięk kojmią. że mlo<lzieżowa fabryka 
Ci•O nia. • me c ce u a1 o n 1ówki. W ohszern 'ffi lokalu re- ne b~dzie n::isze podwórze wkrótce stanie się rz€{!zywistoś-
tym słvszeć. . stauracji doskonale pomics7cze- fabryczne - mówi przewodnic~ą cią. ie kilkt.t..«et młodych kandyda 

- Prop1Jrzec mU''-1 ~ozostać ~ nie znajdzie świetlica fabrycwa, cy ZMP kol. R.ajsk. i. Tu urzą_dzi-, tów 
1
. kandydatek na tkaczy 

1
· 

n;>s n;i st<iJP - or7c:?kh tkacze i na górze za" zn~tałaby ulokowa- k k lk a-1 · 
_,~- b · · t 1 my s werP . po sroc u zna1 ~ dk" "d . . . 1 ·. 

pr7
=i .• i er•zte on naszą __ rwa ą I 'la Szkoła Przem 'Słowa, dotych- wać s•ę będzie orzeł z hiałvch przą 1 zna.i Zle w me] OC powte-

zc~oi:yczą._ Jesz<'7:e brird7 _Pl roz- czas „.gnieżdżąca" się_ w ciasnych kwiatów a ooniżej C'ZerwC'ne- li- dnie w~·szkolenie. opiekę i dosko 
~'mrmy 1 pn<!~<?_o·my wsoołzawod ! pokoikach przy ul. PLOtrkowskicj. tery ZMP. nałą praktykę, zani.m zasili szere 
nictwn .abv o:.m~lo po7oc:t łP po „ . . . . . . . 
za nim 15 nror.ent rnłnd.,..ieżv. ~nac-:u.a . odl0gł?SC od fabryki I Na tereme fabryc~nym wre go- ITT wykwahfrkowanych włokma-
• · . ł d . . ·h umemozhw1a ui::zmom przeprowa raczkowa praca. Wyremontowa rzy. 

~;·~~:~v~;o~~;1~~;jn1;c~. ziezowyc d1anie ćwiczeń fabrycznych. Pięk no i ocl~wiP)Ono poknj ' pr7{!zna Sam. 

Wspólzawod„ictwo z innvmi fa 
brykami niP '"vsfa.rc7.a iu:i: mło
docianym rn1lnh1iknm .. bav..1clnia- W a I ka 
nej dz;<>wi;:.f1d" '.\Tśród neti<'~n

nieisrych fl"1<:um"ntów w sekre
tar~arie z:MP-ows'-.iej or~r1niza
cji znajduje się rez0lucja takiej 
treści: .. My, młodzież pracująca z 
PZPB Nr 9, wzywamy do współ
zawodnictw~ w dziPdzinie jakości 

o realiz 
Osiągnięcia • 

I 

Nie UISZ.'6St"le oddzialq 

i ilości produkcji, organizacii pra . . 
w 11f!1łelnlają sa"e zadania 

cy i akcji kulturalno-oświatowej 14 t~·sięcy lud~1 - cała. załoga. P~PB 
młodzież Zakładów Tekstylnych Nr 1 - uzupelmł,a. na 8': ych zchrama~h 
Magyar w Ujpest na Węi:trzech. lplan os21~z~dnos~1ow:y, ~porządzony 

- · . . . ~ . . przez adzn1mst1"a~Ję. 1 podmosła go o 
Im wydam1e1 prac~wac będz1 ecie 60 milionów złotych do imponującej 
v.ry, na Węgr_z~ch, i m:'I'.', "".' PoJs- ~umy 466 milionów. Sumę tę rozdrie· 
ce, tvm mocnieJSZ'' s:anie się nasz pono między poszezególne oddziały „ba· 
wsoolny front .P?lrn3u". wełnianej jedynki". Nie m;zystkie je· 

Tak. Młodz1ez z PZPB Nr 9 dnak oddziały zrealizowały 1rwe plany 
dójrzała do te~o. aby jPj projekt w pierwszym półroczu br. N'ajgorzej 
utworzenia młodzieżowej fabryki popi.Pala się wykończalnia, która z prze 
traktować zupełnie l)Oważnie. widzianych na cały rok 75.4 miln. zł 

niczych (za mało w mie~iąrach zimo
wych oraz wio~ennych, a za dużo w 
czerwcu) oraz ~laba organizacja Biur 
Wypłat. Te braki odbiły się na praey 
administracji, powodując ogromne 
zwiększenie ilości godzin nadliczbo· 
wycb .. 

Katomiast ze znacznymi nadwyi;lta
mi 'l'l"Ykonały s~oje plany oszczędno· 
ściawe pozo•tałe oddziały „Jedynki". 
Na pierwszym miejscu należy tu po-

m 
IP r '' , '' 
stawić przędzalmę cienką., a. za. n1ą 
tkalnię talrnrdową, przędzalnię średnio 

przędną 1 tkalnię Nową. Te oddziMy 
~~ ymi nadwyżkami, uzyskanymi dzię
ki sumiennej i sprawnl'j pracy, potra
fiły . wyrównać bilans PZPB Nr 1 tak, 
że ogólny plan oszczędnościowy został 
w pierwszym pćłrOCl!IU wykonany w 51 

procanta::h. Jest to sukces tych właś
nie czterech oddziałów, ale taki obTót. 
sprawy nie upow11żnia przędzalni od
padkowej i wy~fińezalni do dalszego 
zaniedbywania iriTyeh planów. 

Bet. 

Mfoer ]nnoth"n Trnf/ord nie jest poet.ą Mister ]onrinhan TTaf(tord 
je„t angielsldm rlziennil.:ar em. którv pisuje .. [i~t;r z lrond)?JU" d-o „ty_v,odnio
u·egv przeglądu .<prau· brvtv i•kich" (1u języku pol.<kim) pt. „Głos Anglii". 
Oto tre.<ó o<totni••<'.o ,.listu": 

I) „PAMI.1TK/ PO ADMTUAf,JiJ NEf,SONlE". Spora notadka, stwierdza,. 
~f!O!I, iż po 11ni11 ick•~,m a11mimle bryt•<.i«kim, lnrd:i:fo Nelso111ie, pozostała 

pflr11 dobrze rnko:1se1·1r111t•rt11vch pistoletów, pieczęć, ze11nrek, cukiemic:r:ka, 
rlziurau.'Y płaszcz i spr:.fw~ha oił ]ednciw buta. Ponadto inłeresujqca wia· 
domn.•ł, iż ,.leu· mor.•~-i". Ncl<on cierpinł stmszliwia na mr:Krskq chorobę ... 

2) „MAŁP A f'UDUóżUE SAMOLOTEM". Opis podróży pewnego oran 
gutrmaa linią lo111irzq Si11g11pore - Notq· ]ork -via lf"ielk-:i Brytania, za. 
l;ończony nn~tr;p11 iąrą rm'<ęrt: w lmndyniP małpa nie czuła się zbyt dhbrze. 

3) „m~fE, NIT<'AnZ Z fi'R<)LEW'STUEGO RODU''. Krótka rzecz o sio

strzeńcu krófo }rl'Z"!W f /_ {111·dr.ie Il<m'll'><!Od, któr'' raczy najmilof.citfiej pi,. 
sr1Ó r"""1tzje muz,·crne dn f{f•Mt b1„'tyjskid1, a po1wdto połiada 6000 plyt 
grm110/011oun·ch... · 

Po przecz-·t„11iu pnHyż•zr<ro „li.<:u" - cńż możemy pnwiedzieć ponu 

]onathanm«i Tmf/ordou i? A.nn, to samo, co król [(.nrol li f1<1ecie Jflqlferowi: 
- Cirl:,11n• są pmi.•f;iP i11fnnnnc.ie, mister Trafford, bardzo ciekawe 

(zwlr1szczq tn, iż 11a1rn1 oran!lr1tm1J[ nie owje się zbyt dobrze w Londynie), 
ole wydrije nam ,ię, iż nim< irlki majrJ one zwiąr:ek z życiem- metropolii 

„Br. ·tyj. ki ej JT'.511ól11ol" 1a•wMw". 
Na u.<pmtti„dl(rLirmie p. Tm/lorda musimy &twierd~ć, iż Londjn nie 

ll"ars.,,.awa. Gd ·hv p. Tm/ford był. powiedzmy, korespondentem „Głosu 

Polski" na terenie Anglii, list jego mógłby się łatwo obracać w krai'fli.e 
rzeczywistości, bo to i tmsa W-Z i nowa potężna radiostacja raszyńska. 
nowe fnbryki, nowe kina, nowe teatry, nowe bogate, wspaniałe życie ..• No, 
jest, u lichn, o c;ym .. dnr>nsić": tematy same włażą pod pióro ... 

Niestety, p. Tra/ford jP.st mie«:il.-ańcem Londł;'nu, miaata nor ifl4kinio
tt•ych dla mas vrnc11jq.11ych minua bt>J1;.rol>ocia i stra,ik.ów, zdradzieckiej 
roboty Labour P11rty, gl.odńwki a la Mfl.rslwłl itp. Stąd kaniecDU>ŚĆ- ucie
knnia się dfJ fihcii, stqrl 11mvknni4 od ponurej, londyń.•kiej rzec::ywistt>
lici dfJ spn:ąc::ki ad buta odmirnł11 J elsona, oranguta~gn w samolocie i gra. 
m-ofonu lorda Hareroood. .. A i te oiek mvnstki w jakże melan.cholijn,ym. 
pod1me są „.~o•iP": nfJWP.t mnłpa nie czuje się- zbyt dobrze- w Lan.dynie-. an 
dopiero o dwuna;inycm obywatelach Stolioy W. Bryt.an.ii! 

zdołała zao„zczędzić tylko 11 proceni. 
BĘDZIEMY J\"łlF.LI WŁASNĄ Tak niski procent wykonania planu 

wynikł z winy słabego nadzom kie· 
FABRYI<Ę rownictwa techniczego wykouczalni, o· 

raz na skutek nie łaśeiwej klasyfik11· p omvsł młodzieżowcÓ''V z cji towarów w poprzednich fazaclt pro· 

I Bohaterowie 
PZPB Nr 9 kształtował się dukcji . .Z tych przyczyn wykończalnia 

w ciąiru długich miesięcy i opiera nie w:vkonałn sweiro pl:inn jako~ciowe
się na słusznych i dobru~ nrze- go M m.iynio-ło pr.r;edsii;:biorstwu dn

Tow. Stefa.n Misiak słuszni odznaczo 
myślanych pod.;tawach. Dzięki że ~traty. Tow. Stefana M~siaka, majstra 
demf)kraty7.acji ustawodawstwa Ra równi z wykońezalnią możemy odlewni Zakładów Metalowych 
pracy w Polsce Ludowej, mło- po~tnwi6 przęcfanlnię odparfko"l·ę, która im. Strzelczyka, trudno oderwać 
dzież UC7aca ~dę zatrudniona jest ~~ó.i. rocznJ'. plan °~7.rz~rlno~c·iowy w od pracy: Napróżno przewodni
w fabrvk~rh trzv rnv w tygod- p11.r~i~gn połrrwza wykonała zaledwie czący Rady raz po raz telcf...,nuje 

. . · lk _, d . · h w 1 <> proc·entach. -·'ł 
mu l to tv. o no„czas z1ennyc Równie.; ru·e ~o~t ł ~·k 1 do odlewni i prosi aby przysz„ ..... 

· t d t u • •· • ~ "·' onnny pan 
zm.1an. ~ eqo. P<_>WO u ~zes ? sar o~zrzęduo~ci admini~tracy;inycll calyl'h na kilka minut. 
kaJą ma1strow1e l salowi, ktory~ lr.11klarlów. z plnnownn;nh. na cały rok - Mam teraz odlew, nic mogę 
ten. odrębny system pracy. PSllJ~ 83.4 mil n. złotyrh. z~o~zc?.<;>clzono w pol odejść. robota ważniejsza jest niż 
ogolny pl~'l w przędzalnta<'h l r1Jrzu t~·lko ok 33 miln., co stanowi -to wszystko inne - odpowjada i do
tkalniach. W wielu zakładach !procent planu. Prl'yrzynilo sic do t<'go piero po dłuższym czasie z.jaw:a 
akcja szkolenia młodych sił nie lnicwlnli<'iwe rozłożrnie urlopów pracow się w sek:reblriacie Rady, z ręk:o-
jest prowadzone tak, jak należy.I w· , . ma czarnymi od smarów i sadzy. 
Majstrowie narzekają, że młodzi JeSC1 Z ZSRR - Jakie wrażenie wywar~a na 
psuią towar, ale s::imi nie zadają MrCHANIZAC.TA ltADZIECKICH was wiadomość o wysokim odzna-
sobie trudu, aby wytłumaczyć im, KOPALlt WJJGLA czeniu, jakie zostało wam nadane 

na, a obecnie w Zakładach im. duk1:ji mym respole. Tera.z czu- Ob. Szewc z 
Strzelczyka. W ciągu tego cz9311 wam na-d. całą l>eyga.dą i to jest - .a.T .... 

z iył 9ię zet zdobył ogromne doświądczenae fa mój święty obowią,z<:Jk· a.by ml'i>dzi 
chowe. którym chętnie dzieli się rQbot.nicy znajdowali zawsze u 
z mlodymi. n\e do§ć wykwalifiko- mnie radę i pomoc, aby wyksz.tał Gdy w 1945 roku Nfamcy w popł_o.. 

wanymi robotnik::imi W bry~adzie cili si~ na dobrych fach.owców. chu uciekali z Łodzi, ob. WładyW!.w 
swej ma tow. Misi.::iJt młodych for Od wspólnej pomocy przecież. od Szewc - majster warsztatowy PoL. 
mfarzy, k~órzy potr2'.€?11ją facho wzp.jemnego zrozumienia .I z:;-Ieiy ' skie.go :~fon.<1polu Tytondowe$'<:> wraz :c 
wych ra.d 1 prakt3r~ne1 pomocy. szybsza. odbndowa n1.1s-zcJ OJCZYZ iootruktorem techni'cznvm c?.fllwa.ł w 

- Gdy byłem formłerz?m - :1Y· Roz,~imiem~ prz<>eicż; wsz:vs~y, zakładach. C>Rłą, noc. Gdyby n4& i-O'h, 
opowiada - brałem udzutł we I ze praen.iemy. ni tylk~ rlh, SJ~~ie, p.,.2ytomność umyelu, kotły niRkiego 
1.rsnółzawodnictwie d;:i.:t.vkm do ale dla Polski LJJ:doweJ, Jrt.oreJ Je- . k" .,,, . . 1 .J-..y..... -+~~ 

·' · . • · t · · M s· i wys-o iego c1~1nen1a u eg ... .r vy ... -"""".r 
podniesienia stanu i JE1.kosc1 pro- s esm.y syuaml. · · • łk . t · · Oh ""' _„ ca ' ClW'l en:w zmsZ<?-iten1u. . •><-Eli""' 

Tow. Kob!els i - · z· r śY( .d 
iak maią pracować i w jaki spo- Górnicy kombinat11 w~.,.łowego Sta· przez Prezydenta - pytamy tow. 
sób unikać błędów. W ostatnim linngol" wydobyli pierws~y milio~' ton majstra. Parowozownia Gł.ówna Łódź- 19'20 roku bral udzial w ruchu 
czasie często ei. ę zdarza, że biu- wrg'la za pomocą. kombajnu węglowego _ Dowied„.iałcm się później niż Kaliska szczyci się posiadaniem robotniczym w szeregach KPP. 
r.a personalne fabryk nie chcą w „Don bass". Kombnjn ten umożliwia inni. Rano wpada do mnie s.1siad w szeregach swych pracowników Obecnie piastuje fwi.kcję s~kre-ta 
ogóle przyjmować młodych nie- całkowitą. mechanizację pracy, a. j('go z radosną nowin~. Nie chciałem wybitnelto przodownikCL pracy, od rza organizacji podstawowej 
wykwalifikowanych pracowni- 7.dolnoM wydobycia. jeRt tuy rtny wprost uwierzyć i pobfrgłcm sam znaczonego ostatnio z okazji pią· PZPR w Parowozowni Łódź-Ka-

pcl0>żył tak~ ogromne zR.,rugi wó-w. 
czas, gdy zakłady &t<'pniiDwo przy&~ 
powały do n.OTma.l;ne...:f praey. Gdy !I 

Gda.ńska. i Wa1n>zawy :p~e.ymeoio:ao 

zdewastowanie prze21 Niemców ma~3y 
nr, należą.~ do ł.ódbkiego MoJW-p<'lU 
Tytoniowego, żadna. :fom.a. nie eb.oiał:a. 

pQdjąć się ich. re:m.oi;tbu.. Mówi;<>ll>(}, Ż$ 
to „ku.]jl.ę. ż~la$t,wa", z ktQr~j n}ę :Ql.().. 

żri,;~ będzie mnontowe.ć ani jea:a-ęj 

ma!!.liyn.r. ln'llego jednak zda:nfa był 

ma.i~ter Qb Szewc. ślęczllił całe am, l!. 

nieraz i noce nad spa,lonymi i p•1ł11-

wal1ymi 0i:ęfoiami, a;i;.łrował '[)l'aJ' 
wamzta.ta.0h. ślusa.re.kieh, sz,i:ieraJ: ~ 
maguvt\aeh. i 11klępai>h li' fflastweJJ!, 
i oto w krótkim ~zas.i.e umehom,ił 9 

maszyn, kMt~ z powod:wm.iem pl"ł<~ajlł 

do dnia dz,isi ej.~zego. 

k6w. większa, aniżeli innych, używauych do· d b d'-· k "ć t k • teJ' rocznicy O"łoszenia Manifestu liska, J0 est członkiem Rady Zakła-
tychczas maso/". Miesi"nnie wydoby- o u '"-l up1 Y.aze ę i prze ooac " 

-1\_ły stanowimy 30 procent ca 
łej załogi - stwierdzili młod:r.i 
robotnicy i robotnice z PZPB 
Nr 9. Utworzymy więc własną 
przędzalnię i tkalnię, w której bę 
dzie uczyć się i pracować wyłącz 
nie młodzież w wieku od 18 do 
25 lat. 

-., - ' s1· cz t d PKWN orderem Sztandaru Pra· doweJ' oraz przeworinicząc"""' lo-wa. on 8,5 do 9,5 ty~ięcy ton węgla. ę Y o praw a. „.„ 
Tow. Misi11.k niechętnie ovawiada cy. kalnego Kom. Współzawodnictwa 

łNIWA W OZECHOSŁOWACJ.I o sobie. - No cóż pra<'uje się jak Tow. Zygmunt Kobielski to nie Pracy. Wszystkie te obowiązki 
PRAGA. - Pr11sa. czechosłowacka ' 1· k .> • b · 

można i żl'ldnych cudów nie ro- zwyciężony pl'Zodovrnik pracy, spoteczne n e prresz -a"'zaJą y-
podaje dotychczMowe wyniki akcji b" N .1 . . . t . · najmniej tow. K hi~lskiemu we 
żniwne.J· na terenie SłowacJ"i i :Moraw. ię. RJ epieJ znnytn.icie o mme u rzymu3ą:cy się wraz ze swym 

k . "k t · · ł na 1 nu·„J.S· cu ~.> ź wzorowym 'WVl'lelnianiu obowi.ąz-Do dnia. 19 bm. skoszono na SłowacJ'i ierowm -a o moze powie wam co zespo em -. ""' pa - ·· „"' 
· k d · "ka 1948 r W nu·e · ków zawodowych brygadzisty-72 procent żyta, 69 proc. pszenicy, 6!! cie awego. . . . z1~rm. . . . s1ącu 

proc. jęczmienia i 7 proc. ow~a. w oko· Ale poitoh tow. Misiak nab1e- kw1etmu br. tow. Kob1elsk1 osiąg ~lu.sarza, kierująrego naprawą ten 
licach Nitry skoszono 97 proc. żyta. ra ochoty do rozmowy i dowia- nął swój rekord wykonując 147 row. . 
Na :Morawach do dnia 19 bm. sko~zono dujemy się coraz więcej szczeg6 I procent normy. Tow. Kobielski jest godnym 
4.60~ hn. _ży~a.,. 3.950 ha p.ą7enicy, 7.52~ I łów i jego zycia. Oto jnż 25 lat Tow. Kobielski jest starym, do j wzorem świadomego robotnika-
ha J~czm1ema 1 182 ha owsa. pracuje w odlewni najpierw Joh- świadczonym partyjniakiem: Od aktywisty. 

Nasi 11.ore.spondenci niszą 
___..,,-~.,.,...-..... ~· 

owe legitymacje partyjne 
Na ogólnym zebraniu podstawo 

wej organizacji terenowej PZPR 
przy PZPB Nr 8 w lokalu przy ul. 
Letniej 3 odbyło się uroczyste 
wręczenie nowych legitymacji par 

gą propagandą elementów reak
cyjnych. 

Felicja Andrzejewska 
K()r. fabr. „Głow" PZPB Nr 8 

Jeszcze jeden żłobek 
Przy Państwowych Zakladach 

Przemysłu Jedwabniczo-Galante 
ryjnego Nr 8 odbyło &ię w dniu 
24 lipca otwarcie nowego żłobka. 
W uroczystości wzięli udział przed 

w Łodzi 

tyjnych. 1 

Po okolicznościowym referacie, 
wygłoszonym przez tow. Wierte
laka z Dzielnicy Staromiejskiej, 
nastąpiło wręczenie nowych legi
tymacji partyjnych. Zebrani to
warzysze - przeważnie starsi -
przyjmując 1egitymacj'i' z rąk se
kretarza Dzielnicy przyrzekali pra 
cować niestrudzenie w dalszym 
ciągu, w dziele odbudowy i po
prawy bytu mas pracujących. 

Oszczędzan1y u siebie i dla sieb·e 

stawiciele Komitetu Łódzkiego 
PZPR, Związków Zawodowych, 
kierownictwa zakładów, oraz licz 
nie zgromadzeni robotn\cy i robot 
nice. Po krótkich i mocnych sło 
wach mówców, którzy pod'kre~lali 
osiągnięcia i r.dobycze soc:\alne 
klasy robotniczej, ze- szczególnym 
uwzględnieniem opirki nl'ld mat
ką i d:zjeckiem - przedstawiciel
ka Komitetu ł.ódiki~go - tow. 
Sulejowa doko1111ła otwar<>ia żlob 
ka, po czym zebrani zwiedz:li u
rządzenia nowej placówki. 

niem braków odpadków, godzin 
nadliczbowych i w . ogóle wszystkie
go, co utrudn!aloby nam z.realizo
wanie powziętego planu oszcz~dno
ściowego. 

Wykwalifikowane siły technicz 
ne prowadzić będą u nas wytężo
ną akcję szkoleniową, która obPj 
mie wszystkich pracowników. W 
ten sposób, ni.e prz.eszkadzając ni
komu młodzi będą mogli uczyć 
się praktyki i teorii, aby po upły 
wie Pkresu szkoleniowego przejść 
do normalnej fabryki. jako wy
kwalifikowane sły. Na dzień Kon 
gresu Swiatowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej ZMP
owcy „dziewiątki" postanowili 
zorganizować młodzieżową przc:
dzalnię. Na drugi „ogień" pój
dzie tkalnia. Oczy Niście, trudno
ści są i to nie małe. Przędzalni 
brakuje jeszcze 60 procent -praco
wników, a Dyrekcja Branżowa nie 
zbyt chętnie godzi się na przeno
szenie młodych prządek z innych 
zakładów pracy i skierowanie na 
ich miejsce starszych robotników, 
zatrudnionych w „dziewiątce". 
Pomimo tego jednak do przędzal 
ni przybywa coraz ~ęcej mło
dych sił i z pewnością na dzień 
Kongresu będzie Oila stanowić już 
młod!Zieżową republikę. 

Należy nadmienić, że p-0dstawo 
wa organizacja terenowa przy ul, 
Letniej liczy około 50 członków, 

„KOI\IETA" CZY SWIETLICA? wśród których jest wielu starych 
bojowników o wolność i socjalizm 

Kiedy przystąp:.ono w kraJu na
szym do popularyzacji svstem~ „O" 
zdawało nam s:ę w picr·Ni::wj chwi
li,rże u nas nic już nie rla s:ę u;,y
skać w tej dzicd:dnie. K'.E'dy jednak 
na zwołanych naradach zalogi po
częEśmy dyskutować na ten temat, 
okazało się, że i u nas mamy wiele 
niewykorzystanych źródeł oszczęd

nośc!. Plan os7.czędn°o~ciowy nczę
liśmy podnosić i uzupelniać aż 

wreszde, kiedy podwyższyl!śmy go 
znów po trzecim zebraniu, zdawało 
się nam już, że tym razem przeho
lowaliśmy, że zobow'.ązania tego 
nie będziemy w stanie dotrzymać. 

Cała załoga skup:.ła swe wysiłki nad 
wyszukiwaniem nowych źródeł 
oszcz~ności, :ii.ad udoskon leniem 
pracy oraz całkowitym zlikwidowa· 

I oto pierwsze półrocze pnyni6-'lło 
nam niemały sukee.s. Okarało się, Żł' 

nie tylko wykonaliśmy natiz pła.n od· 
dolny, ale nawet przekl'oozyliśmy ~o 
o 35 procent. 

Wiara w nasze siły n!e zawicdła 
nas, a świadomość, że oszczędzamy 

u siebie i dla sieb:.e pozwoli nam 
wykonać roczny plan z duż11 nad
wyżk<\, tak jak pozwoliła nam wy
konać ro w pierw~zym J)ółroezu. 

W żłobku znajdzie pomieszcze
nie i opiekę 80 dzieci robotników. 
Na zakońezenie m·oczystości ro
botnica naszych Zakłiictów - mat 
ka kilkory.a dzieci podz<c~kowała 
w gorącyeh słowach tym ws1.yst
kim, którzy przyczynili się do o
twarcie. tak pożytecznej placówki, 
jaką jest żłobek. Na tym jednak nie kończą się jak tow. Alek~ander Woźniak i 

ambitne plany młodzieży PZPB tow. Kazimierz Lambrecht - by 
Nr 9, Młodzieżowa fabryka bę- ły więzień polityczny z 1905 r. 
dzie nie tylko przodować w pra- Zebrani oświ~dczyli,_ ż~. prace 
cy i w doskonale ~organi:zow~nyn; I w J>O?stawowe] organ1zac11. ter.e
współzawodnictwie, ale musi stac nowe] wykonywać. b~, ofiarnie, 
... ;„ "ll77!0rem dobne pojętego ży· wakzac na każdym. kroku z wro· 

Antoni !Matunewski 

ko:resPond~nt fabryczny „Gł0$u" 
z w. P. a 

Koreepond. „Głosu z PZPJG nr 8 
oddział „t>ąbrowa" 

Obecni11, kiedy zakłady wyposaisono 
w nowy rark ma. zynow~, w d.oskona. 
łe, S.\~l'Qwaih:ooe z; zairi:'anicy ~ wytwa. 
rzane w kraju maszyny, -pośmęca. ob. 
Szew'() wuy•t\ie we zde>lnl'ści 1111. re
alizowanie swych pomy łów ra~jonaH 
zat<>rsldch, di!' ę\i któl'ym zakłady o 

~ąga.ią. znaczne 01'zezęrlno..śei. 

Tny'krdnie już ob. Szewc był pr~
miowanr l'rzez d~-rekc.ię za swą o_ 
wocrią 1waoę . ..,Ta.jwp3niej~zvm z jego 

pom~"•ł6w racjonalizatorskich jest 'D.

stalarja °'dkurzając11-, d~ięk\ której 
znaeznie P'"'prawił,v ię wavunki pu,0y 
rohrtników zat.rudniony~h p1•ztv seęa. 

ratorze. Za pomy. ł ten etnymat op. 
Szewo lH'emię w wysokości 3& ty.;1ęcy 

zło.tv.eh. 
' Ol)!!cnie prar11je ob, Szewc nad no. 

wyn1 p1 n1~·-łem racjonelizato skim ~ 

ohieciuje, że za- 2 mieoi:i:ce zakłady 

P:M'l' będfł miały nową. nies1rndziankę. 

W ~~'srv pracownir l'.:lfT z~odRi 
są. ~o do tego, że li1 .. znie wyęi:ikie 0d 
znaezen · e orderem „Sztanda ru Pra.•v" 
otrzymał włabi;; Gb. W1-...1.d~·· ..;~wł 

bezpa.rtyjny maj~tar warszta.tewy, aa_ 
~konały fachowiec, adaany !wej fa.. 
brye& pYaCO'll'nik, 6wiad.omy o~~tel 
Polski !JqidPWi!j, 
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r Ciotki Majewskiej Hela bar· 
azo nie lubiła, ale od kogóż moż 
na wymagać, 'by litbil zawodo
wego „czarnego kruka" 'I 

Hela pamię:t<iła, że gdy zaraz 
~o Wyzwoleniu wróciła z ojcem 
do Warszawy, cwtka Majewska 
wnet ich odnalazła i odrazu za 
ten „powrót" zaczęła ich gro
mió. 

- Wariactwo - mowila -
czyste wariactwo! Wszyscy mą 
drzy ludzie na Zachód prują, a 
ci na gruzy, na ruiny! I cóż wy 
tu, za przeproszeniem, będziecie 
robili? 

-Ano - u§.miechal się w od 
powiedzi ojciec Heli - jak tyle 
gruzów i ruin, to i o pracę nie, 
ma się co martwić. Zwłaszcza 
ja, jako murarz, napewno pelne 
ręce roboty mieć będę-. 

- Głupstwa Marcin gada! -
grzmiała ciotka. - Pałce z gło
du, powiadam ioam, będziecie 
asali i tyle .•• . . ... 

Jakoż nie sprawdziło się „pro 
roctwo" ciotki. Ojciec Heli pręd 
ko znalazł pracę i woale się nie 
zanosiło na ssanie palca z glo
du. Wręcz przeciwnie - i jemu 
i wszystkim innym ludziom, oo 
do pracy przy odbudowie stoli· 
cy przystąpili, zaczęło się powo
dzić coraz lepiej. Mieszkanie-
jak na warunki warsZ<11Wskie 
wcale przyzwoite otrzymał, do 
BZkoly Helę wyprawił. 

Natomia.st, o dziwo, nieco 
trudniej układała się sytuacja 
'Majewskiej. - Ciężkie ozasy
wzdychala. - Nie tak w daw
nej Warszawie bywało, a i za 
Niemca, poiviem wam szczerze, 
wcale się nieźle interes prowa
dziło ... A teraz ... Et, tylko o spe 
ktilację jakąś człowieka poma
wia.ją, podatkami gnębią ..• 

- N o to weź się, szwagierka 
- mówił z uśmiechem Marcin 
- za uczciwą pracę, stań do od 
budowy Warszawy jak ja„. 

- Dużo .Marcin zwojujesz/
burczała ciotka. - „Odbudowa 
Warszawy"! A cóż tu można 
odbudować z takiej kupy gru· 
:Ww' To przecie czysta klęska! 

* • • 

Jurek jest wielkim miłośni
kiem Ogrodu Zoologicznego. 

Ot. i w czwartek, w przed 
dzień Swięta Niepodległości -
nie zraził się Jurek niepogo
dą, lecrz: zaciągnął mamę do 
,,Zoologu". Prowadząc syna 
pod parasolką, mama - swo
im zwyczajem - trochę ,,zrzę
dziła": 

- Zachciało Ci się, dziecko, 
na taką szarugę - mówiła -
Pies z kulawą nogą dziś tu się 
nie wybierze. Spójrz, jak pu
sto jest w tym Ogrodzie! 

Jurek miał jednak lepszy 
widać wzrok od mamy, bo r zu
cił okiem wgłąb ZOO i zawo
łał: 

- Mówisz: pusto.? A zobacz 
tam dalej: jaka gromada dzie 
ci! Napewno jakaś szkoła! 
Chodźmy do nich! 

Wnet się zbliżyli do grupy 
smagłych, czar nookich dziew
cząt i chlopqów, gestykulują
cych z ożywieniem przed wy
stępem dla kucyków i koników 
,,pcmny". • 

- Mamo - zauważył ze 
zdziwieniem Jurek - To nie 
j est żadna łódzka szkoła.: ~ 

- I nie warszawska ani 
krakowska - wyreciyła w <Jd 
powiedzi mamę pani, Qprowa
cmająca po ZOO „WY\!~eczkę" 
- To są, mf.j drogi, dzieci 
'greckie.„ 
Więcej pani nie zdążyła po

:wiedzieć. bo dzieci kołem oto-

Do największego starcia do
szło z ciotką ll!ajewską gdzieś w 
październiku 1947 roku. 
- Umiesz szwagierka czytać? 

- zapytał ojciec Heli. 
- Glupie pytanie! - burknę 

la ciotka. - Niejeden elemen
tarz się w życi.u zjadlo. 

- Ta-ale? - uśmiechnąl $ię 
Marcin. - No, to niech pani Ma 
jew'ska wie: robimy w Warsza
wie budowę od A do W - Z. Ca 
ly „alfabet" w dwa lata. 

Co powiedziawszy, zaczął ciot 

warknęła ciotka. - Jajo mędr
sze od kury. Takie to czasy dziś 
nastały„. Zresztą, gadajcie so
bie, co chcecie, a ja w to nigdy 
nie uwierzę, żeby naród stera
ny wo.iną taką rzecz w dwa lata 
uczynił. 

- Dla siebie to czyni - od· 
parl .surowo Marcin - i napew
no uczyni.. Zobaczy , , ciotka za 
dwa lata„. 

"" . . 
Lipiec 1949 roku. N a pięć dni 

przed świętem Niepodległości 

• „Pięć lat pracował wolny lud na zgliszczach, na ruinach, 
poryte pola zorał pług, wyrosły nowe miasta 
i węgiel znów - górnika trud - ku morzu mknie po szynach, 
i dudni tysiąc nowych dróg, i Polska wzwyż urasta. 
Warszawa dźwiga czwarty most by puścić przezeń śmiało 
wyryty w gruzach szlak W - Z nad nowym Mariensztatem. 
Na wschód! Na zachód! W dal! Na wprost! Szybkości mało mało! 
Niech wspólny Dom powstanie wnet ku czci proletariatu! 
Murarzu, szybko cegły kładź - zwycięstwem każda . gła, 
górniku głębiej pokład rąb - triumfem węgla tony, 
a „Sołdek", „Pstrowski" dadzą znać, że żyje Niepodległa, 
w wyścigu pracy chmary rąk, w wyścigu serc miliony. 
Na wielu krosnach przędzie Łódź, przybywa krosien więcej. 
Z kominów Sląska bucha dym, przybywa więcej stali. 
O, towarzysze, żyły spruć, do krwi urobić ręce, 
by w Polskę wrósł lipcowy rym: Zwycięstwo i Sotjalizm. 

Władysław Broniewski 

ce wyja§niać, co i jak, ie do 1 kierownictwo budowy • trasy 
1949 stanie J stolicy potężna W - Z zameldowało, że wielka, 
m_agistrala, łącząca krańce Pra pierwsza tego typu w calej Eu
gi z krańcami Woli, że wzniesie ropie wspaniała magistrala lą
się potężny most na Wiśle i cząca dwa odlegle krańce mia
wspaniały tuneZ, który zwiąże sta, magistrala z nowym rn.o
W (wschód) miasta z jego Z stem, nowym tunelem, licznymi 
(zachodem)... parkami i zieleńcami, z z<;ipo-

- Ta~ gips - w dwa lata? czątkowaną budową nowych 
-gwizdnęła ironicznie sklepikar osiedli - jest już gotowa. 
ka. - Bujaj se, Marcin, zdrów! W piątą rocznicę oglo.szenia 
Kobieta przedwojennej daty je- słynnego J.fanifestu Lipcwego 
stem i wiem, że to robota nie na PKWN, historycznego dnia ~2 
dwa lata, a na dwa pokolenia! lipca 1949 ro7cu, Pierwszy Bu· 
P.rzecie pamiętasz chyba, jak to downiczy Polski Ludowej, Pre
się pr~ed 1939 rokiem tunel i po zydent Rzeczypospolitej Pol
lączenie przez Wisłę z Otwoc- skiej - Bolesław Bierut dd,o
kiern budowalo? Mniejsza pra- nal uroczystego otwarcia trasy 
ca, a trwala lat kilkanaście„. W - Z. 

- Zgoda - wyręczyla Hela , NIE MA DLA LUDZI PRO-
ojca w odpowiedzi. - Ciocia STl'CH śWIATŁYCH I R0-
?1'~ ra:cję, a~e to byly inne czasy ZUMNYCH RADOśCI WI~lr
i inni lu~zie u :oladzy. Nikomu, SZEJ - oświadczył między in
wtedy. 'fl'ie zale~o, aby Polskę nymi Prezydent, - NAD RA
uczynw lepszą t wspanialszą. DOś(J OGLĄDANIA WŁASNY 

- Ojej, jakaś ty bystra! - Ml OCZAMI CUDóW, KTóRE 

STEFAN STEFA~SKI 

Harce1'7Al łódz..cy w dru;111 rociZ'!licy 
Wyzwolenia. składają. w p ivrku Pcmia. 
towskiego wie·niec na. grobie :ilołnierzy 

radzieckich, którzy polegLi w walce 
o wy.zwolenie naszego miusta. 

TWORZY PLANOWA PRACA 
I OFIARNY, SPOŁECZNY 
OZYN TWóROZY LUDU PRA 
CUJĄCEGO. PATRZYMY W 
TEJ CHWILI STU TYSIĄCA
MI OCZU NA JEDEN Z TA· 
KICH CUDóW, CUDóW RZE
CZYWISTYCH, A NIE URO· 
JONYCH, CUDóW, KTóRE 
PRZETRWAJĄ WIEKI" . 

Ze wzruszeniem słucha pięk
nych słów Prezydenta Hela. Ze 
wzruszeniem spogląda, jak w 
takt marsza idą w defiladzie 
szeroką ławą, w zwartych sze
regach, rytmicznym krokiem ro 
botnicy, którzy jeszcze przed 
kilku dniami wykańczali naj
większe dzieło odbudowujące.i 
się· ~tolicy. 

• • * 
Po uroczystości ojciec z cór· 

ką przedzierają sit; wśród tłu

mów w stronę domu. 
- Patrz, tato--mówii z u.§mie 

chem Hela. ~ Jest tu i ciotka 
Pelagia! 

Spog'l,ąda Mardn i widzi rze
czywiście szwagierkę Majewską 
w fantastycznym jednopłatow
cu na glowie, w gronie kurn. 

- N o i cóż, czarny kruku'!
pyta ironicznie ojciec Heli. -
„Słowo ciałem się .stalo"' 

- A stalo się, stalo - bur
czy niechętnie sldepikarka .. -
A ja wam i tale nie wierzę: to 
przecie niemożliwe, aby coś ta· 
kiego w dwa lata zmajstrować! 

- Ciotka Majewska - myśli 
Hela - jest analfabetką. Wie· 
rzy w „cuda", których ani 
okiem ani uchem nie można 
sprawdzić, natomiast trudno jej 
uwierzyć w cud rzeczywi.sty i 
namacalny, cud ludzkiej pracy. 
Lecz trasa W - Z najwięk
szych chyba nieuków i ciemnia
ków zapozna z alfabetem budo
wnictwa Polski; Ludowej, Polski 
zmierzającej do socjalizmu. 

Janina Dziwińska. 

Wysoko jak marynarz 
na bocianim gnieździe 
na maszcie 
stoi murarz 
przy ścianie 
i muruje. 
/ 

Popatrzełe!tt 

wysoki jest dom 
wysokie „ rusztowanie 
wysoki cel człowieka.„ 

By mury wznieść 
do słońca, 
nie patrzeć na nk• 
z daleka ..• 

Dźwięczy kielnia 
stuka młotek 
dzień cały. 

Ręce wznoszą 

Sercu Polski 
Pomnik Chwały! 

Włodzimier:: Domeradzki 

DROGI PROMYKU 

Piszę do Ciebie z obozu harcer
skiego na Dolnym Sląsku, żebyś 
wiedział jak my tutaj żyjemy. Na 
mioty nasze stoją w dolinie oto
czonej górami i lasami i w każdym 
namiocie śpi jeden zastęp. Ja je
stem pierwszy raz na obozie i do
tąd nie wiedziałem, że jest tak bar 
dzo przyjemnie spać pod namio
tem. Pobudkę mamy o siódmej ra 
no i gra ją trębacz na trąbce. Wsta 
jemy szybko z łóżek i biegniemy 
na gimnastykę. Potem myjemy się 
i porządkujemy,obóz i o godz. 8-ej 
rano jest apel. Drużyny stają na 
placu przed obozem, na maszt 
wciąga się flagę, drużynowi zdają 

raport i komendant czyta rozkaz. 
Po apelu jemy śniadanie i idzie

my do pracy na 3 godziny od 9".:..ej 
do 12-ej. Pracujemy przy oczysz
czaniu poła z chwastówr przy szu 
kaniu stonki, zbieramy jagody, 
albo pomagamy przy budowie linii 
radiowej. 

Ja pracuję tylko w spodenkach 
kąpielowych i opaliłem się tak, że 
wyglądam jak murzyn. Gdy przy
chodzimy z pola, myjemy się, je
my obiad. Potem jest cisza, wszy 
scy muszą odpoczywać. Po obie
dzie mamy czas wolny i zajęcia 

sportowe, ja je bardzo lubię. Do
brze strzelam z łuku i skaczę w 
dal. Po sporcie jemy podwieczo
rek, po czym jept zbiórka zastę

pami, przygotowanie do ogniska i 
o godzinie 8-ej wieczorem ko1a
cja. 

Po kolacji o godz. 9-ej mamy og 
nisko, na którym śpiewamy pio
senki, a druh komendant opowia
da nam ciekawe rzeczy o Polsce, 
i o harcerstwie. O godz 10 ogła
szana jest cisza nocna i trzeba spać 

\ 

Spotkanie z Myroforq Soupourka 
greckimi, angielskimi i amery Szozególny podziw w Jurku ~ • • czyły Jurka, uśmiechając się 

doń przyjaźnie i przedstawia
jąc „uroczyśqje": 

- MyrofiJra Goupourka ..• 
Vangelis Betsis... Elefteria 
Partsalidon... Maria Mayssi
don Katina Betsis, ... Eleni Ele/ 
teriadii„. 

* • ~ 

Wracając z Ogrodu Zoolo
gicznego do domu, mama za
myśliła się poważnie i spoglą
dając z okien tramwaju na 
flagi powiewające na mieście 
rzekła do swego jedynaka: 

ka11skimi faszystami„. Dzieci, wzbudrziła mała 9-letnia, Myro Chociaż polska konferaru;jer 
z którymi rozmawiałeś w ZOO fora Soupourka. ka. nie tłumaczyła ani treści 
- to są właśnie synowie i cór śpiewanych przez dzieci grec-

- Patrz, mamo: Myrofora- k" · • · · · · ł ki obrońców Wolnej Demokra- ·1e p1esru, aru me omawia a 
mówił, pokazując na estradę, h akt · h d · t · tycznej Grecji, sieroty po wa- c ar eru 1 poc o zema an-

lecznych greckich partyzan- na której jako solistka w gro ców, mimika i gestykulacja 
- nie chłopców i dziewcząt grec- ł h art t · b ł t k tach„. Brutalny, okrutny oku- ma yc ys ow Y a a wy-

kich pląsała z wdziękiem Sou- · · J k k t pant, krwawy · morderca ko- mowna, 1z ure - orzys a-
pourka w tąńcu Hamiotikos, · tr h k tarz biet, starców i dzieci oderwał Jąc oc ę z omen Y ma-

od ojczyzny Myro<forę Soupo- Keikereikos, Kalamatianos, my - zrozumiał, kogo dotyczy 
urkę i Vangelisa Betsis i Elef Tsamicos i w innych tańcach treść politycrmej piosenki sa-
terię Partsalidon i wSe>:ystkie ludowych, r tyrycznej „Jouria-Jouria", po-
inne dzielne dziewczęta i - Zobacz, mamo: znowuż jął też odrazu sens pięknej j 

chłopców, których przed chwi- Myrofora! - stwierdzał z ucie wymownej inscenizacji pt. 

Ze spaniem jest najgorzej, oo wszy 
scy ch~ą jeszcze rozmawiać, a 
druh komendant gniewa się i sta 
wia do karnego raportu. Ja jesz.
cze nigdy do karnego raportu nie 

stawałem. 

Kochany Promyku! napisz o oho 
zach harcerskich , żeby inne dzie „ . 
ci dowiedziały się jak jest u nas 
i na drugi rok przyjechały na 
obóz. Ja co rok będę jeździł na 
obóz, tak mi jest tutaj dobrze. Nie 
myśl Promyku, że będąc na obo
zie daleko od Łodzi, na Dolnym 
Sląsku przestałem czytać Cię. 
Druh komendant sprowadza dla 
nas gazety i Ciebie Promyku też. 

Ciekaw jestem co porabia Ma
ciuś i czy mu jest też dobrze, jalt 
mnie. Przesyłam Ci Prom'yku po
zdrowienia 

Czuwaj I 
Zenek 

z I-go zastępu „Górnikó~ 
Drogi Zenku! Obóz harcerski z 

pewnością wszystkim się podoba, 
tak samo, jak i Tobie. Kiedy dziew 
czynka lub chłopiec raz wyjedzie 
na obóz harcerski, pragnie potem 
co roku spędzić miesiąc życia 

obozowego. Obóz harcerski w tym 
roku jest jeszcze bardziej przy
jemny, bowiem macie na nim Har 
cerską Służbę Polsce. O pracy na 
obozie i zabawach Promyk na pew 
no będzie dużo pisał. aby wszyst
kie dzieci które go czytają dowie
działy się jak najv.rięcej ciekawycłi 
rzeczy o harcerskiej akcji letniej. 
Maciuś na obozie świetnie się 

czuje i jest z życia obozowego nie 
zmiernie zadowolony. O tym się 
sam przekonałem. Wszystkim czy 
telnikom Promyka Maciuś przesy
ła harcerskie pozdrowienia. 

Redaktor 

mą... za kulisy Filharmonii : 
- Czego sobie życzysz, 

ohłopcze? - zapytał ktoś z 
organizatorów - Już nic wię
cej nie będzie: występ się 
skończył. .. 

- Ja wiem - odparł Jurek 
- Chciałem tylko pożegnać 
t•ię rz: moimi greckimi kolega- • 
;,rj, poprosić ich, żeby jeszcze 
r az do ł..1odzi przyjechali, bo 
niewiele dzieci łódzkich było w 
Filharmonii i - żeby mi ofia
rowali coś na pamiątkę: pod
pisy do mojego pamiętnika ... 

E: V"\4lf7 s •L,, Q~v~C'1~ 
So.~c10 J<,,,po.TJ'o7o.J~o" 

- Szczęśliwy jesteś, Jurku, 
szczęśliwe są wszystkie pol
skie dzieci, szczęśliwa jest ca
ła nasza ojczyzna, budująca w 
pokoju dobre dziś i jeszcze 

lą widziałeś.„ Ale nie martw chą, widząc jak mała (wyjąt- „Radosna młodość". 
się, synku: nadejdzie dzień, w kowo) „blond" Greczynka Gdy koło młodej dziewczyn-
którym te dzieci wrócą do (wszystkie bowiem dzie::i grec ki w ludowym stroju greckim 

(1t<i 1To~()6o '10"'1°V 

ótbo. ~<(Wf r Q :io li• 

lepsze jutro„. Będziemy 
obchodzili wielkie święto: pię
ciolecie wyzwolenia naszego 
państwa, flwięto Niepodległo
ści... Nie wszystkim, :rdestety, 
narodom pnzypada dziś w 
udziale obchód takiego święta. 
Istnieje j eszcze w 7 Europie 
kraj, w którym dotąd nie 
ucichł zgiełk wojenny, kraj, 
który walczył bohatersko z 
najeźdżcą hitlerowskim w cza
sie ostatniej wojny, a t er az 
walczy ni ~ustraszenie z 
następcami tego najeźdźcy: z, 

swej pięknej ojczyzny i tak kie były pozatem na ogół zaczęło krążyć trzech chłop-
jak my jutro - będą święciły „czarne") sta je przed m;kro- ców w surdutach. potrząsając 
święto Niepodległości całego fonem i śpiewa wiru3mJą~ą mieszkami z „symbolem" swa-
kraju. One w to wierzą głębo- pieśń partyzancką: „Tego wie- styki, funta szterlinga i dola.-
ko i my w to głęboko wierzy- czora zasnę , na wonnp·j t•a- ra, Jurek szepnął do mamy : 
my„. wie" i piękne. pieśni ludowe: - 'Fo faszyści kuszą Wolną 

* • * Golfo" · Karagouna" · · ·Di- Grecję„. 
~itris",' J:„ayarni", Ts

1

omp.ano Gdy koło dziewczynki, sym-Wieczorem, w czwartek 21 
bm. odbył się w sali Filharmo
nii ł ... ódzkiej „Występ dzieci 
grccldch". 
Wśród publiczności nie rz:a

brakło Jurka Nowaka, który 
wraz z mamą przyszedł jesz
cze r az obejrzeć swoich r:o
wych przyjaciół, poznanych w 
Ogropzie Zoologicznym. 

poulo", „Chiotissę" itd. bolirzującej Grecję, stanęło 
Aż wypieków nawet z emo- grono dzieci w furażerkach, z 

cji dostał Jurek, gdy Myrofora karabinami w rękach, Jurek 
z Eleni Eld teriadu i Elcfterią klasnął w dłonie : 
Partsalidon odśpiewały nasz - Niech żyją partyzancj 
hymn narodowy (z C')W'lHZ.Y- Wolnej Grecji ! 
szeniem chóru) ora-z dwir, pel 
skie pieśni ludow~: kujawiaka 
i mazura PO POLSKU. 

Po zakończęniu pięknego 
k-0ncertu Jurek udał się z ma-

Ho-C'G~ "i '\\ruro."t.łal'lo'lJł'i 
rt.d~s \; (i{?~'J'~ 

'Cyv~ cf'°' 11 o..p1to-~~cfo·v:. 

z~; ·u:>d H e ~ a...qc'v t.1.a. 

~„......ą., rv:v,<t.J cv 
' 

<i. wr r.o.vvo. fl'l„f>~J't 

N ~~ł'e. ~°+'co.lt'1o.Jbv 



.str. 't 

27 lipca Tramwaj Nr 13 zbliżył peryferie do Łodzi 
W ciuu 18 dni przedłu.tono LI
N~ TR.AMW AJOW .~ NR 13 -1 
dla. uczczeni& ltocznicy Manifestu 
PKWN. Tramwajarze z warszta- , 
tów i mieszkalicy tej dzielnicy 
wspólnie pracowali, nie szczędząc 

wysiłku, by przGClłiJllłĆ Unit ao I 
krańców Wielki'llj Z.odzi, Porozuu
ca.ne wśród' pa.sO-;v zieleni dom1.ti 
robotnicze 1 chłopów małorolnych ! 

długo czekały na. nowll Jinif. Cho- I 
d~iło sit, zwła.szcz& jesienią., po I 
błocie, a dmą brnęło ~i~ w śniegu 
po kolM:i., by <totrzeć do na.jblit
l'ol!ego przystanku. 

Mieszkańcy ul. Łaerewn!ckiej są dumni zadowulP.ni 
•M!l!•'P6\ ~ • 
IWlłi"?•~& 'r>~ 
-~•P19 d1 u~ 

Z iy~~a Partii 
Dzielnica śródm. -Lewa. Uwaga! 
Dnia 28 lipca o godz. 16 odbędzie 

się w lohlu Dz' e1nicv odprawa. pre
legentów. Obecn • M obowil!r.kowa.. 

Zarz~d Dzielnicy śródmi~cie za.win. 
damia, że dn'ia 27, 7. ł>r. o godz. 17 
odbędz'e s;ę odprawa dla przewodni
czących i sekretarzy Kół LK. pro
dukcyj.Dych. i tere1l0wy~h. 

Zebranie odl1rdzio s' ę w lok11lu Cen 
trnli Tek~t.ylnej \)rzy ul. Piotrkow
skiej nr 80. 

Uwa.g-a PZPR.O'W!Cy z Contrall Teks 
tylnej. 

W dniu 27 bm. o godz. 16 odbędzie 
się zebro.nie organizacji pa.rtyjnej 
sk:ienic CT nr 2 i 12, ul. Nic:arniana 
nr 2. ObecnoM członków obowi~1.ko
wa. 

13•.rn.ga człcnkcwie PZ?R z jet'!n. 
'KBW 

Dnia 27 bm. o godz. 15 odbędzie 
się zehran'o organ;z:::cji podsl:?.'i\"owej 
PZP TI„ 

Uv.·ig:i. ~ekrotuze organiz:acH p·d
sU:l.wow~·rh i rt'f.t\r.ialowych Dzielnicy 
Gó:::r.:i.Li;wa. W dn:u 27 bm. o god?. 
16,30 w lckalu 'l-:ła8nym przy uL WL 
gurv 4.6 odh('o~zie ~il! odprawa ws.:y. 
sfkkh sekretarzy or:;;nni7.!lcji podsta. 
wcwych i oddziałcowych Dzielnicy G6r 
na.Lewa. Ohccno'ć obowią.zkowa.. 

M 6wi o tym oh. Zofia "\Vol<.'k, etwier· 
dzając zgodnie wraz z córką, :te 

wszy~ry mieszka:tl.~y pr!lcowaU chttnle: 

1 
,,Tak si~ wezy!ey uciesz:yligmy - mó
wi ob. Wołek. - Przecież cała moj.1 , 
rodzina pracuje w mieście - i t1yn 1 

córka. Codziennie musieli tracić blis· 
ko godzinę czasu, by dojść do przy· , 
~tanku kolo ul. Bi«!g.ańskiego. Ktoby to 
przypuścił, i.e tak ezybko będziemy 
mieli tramwajf - dodsje. - Czekaliś· 
my na to całe lata i ~-res:i;cie doczcka
liwy się. Mieszkamy koło la,~u Ła

,Pewnickiego tuż przy nowej strainicy 
fltraży Pożarn<:!j i wiem, te w~zyscy 
moi ~ąsiedzi ciesz11o się bardzo, a. chłopi 
dookoła mówią, że ternz wre~r.cie cz:1-
j~, iż są. mieszkańcami. Wielkiej Lo
dzi." 
WRESZCIE DOCZEKALiś.."!Y ~„. 

Na małym, 5-morgow;nn go11podH· 
·~twie przy ul. Łagiewniekiej 207, pra· 
cuje małorolny, ob. G'i'odzki. Ob. Grodz 
kn. cieszy się, żo do swych dzieci, mie· 

Givardia '' dla I łldzi pracy 
W dniu dz:s'ej~z:vm, to jest dnia 

27, 7. br. kina. „Ba~tyk" i „Włók
niarz" rozpoczynaj~ wyświet.Iani~ II 
serii f!lmu p.t. „Młoda Gward'a". 
I seri~ tego wartościowego filmu wy
§wiet~a. w da.l!zym ciągu kino „w:sła" 

Gruoowe zgłoszeni& nn. powyż,zy 
film .:_ po cenach ulgowych - przyj 
muj'lo kicro,V'Ilicy kin i Okręgowy Za. 
rz~d Rczpow~ze~hniania. :Pilmów ul. 
Traugutta. nr 8. 

8:tkających w mie~cie, łatwo się bruiie 
teraz mogła. dostać, a i di:ioci cz~§ci~j 

ją odwiedzą. „Syn i córka, kt6rzy ;Je
szcze z nami mieszlrnją,, pracowali przy 
budowie nowrj lioii tramwajowej przez 
6 dni i jabym pmcownła. - tylko zclro· 
wie i wiek jut nic pozwalają. Alo 
warto było dzieciom moim poświęci~ 
cza!I i siły - bo to i wygoda i oszczęd
no8ć ezrt~u dla wszystkich, kt6rzy z na· 
!zcj dzielnicy chcą dostać się do mta· 
sta. T!!raz to i ltino, i teatr bli~ko. A 
przed tym, kiedy nadszedł wieczór, ~o 
czło'll·iek nie miar ch~ci wydalać eię z 
domu - l'rzecież od nas do mia3ta to 
łndn,Hh kilko. kilometr6w„." 

'M icszkii.:6.~y ul. Łagiewnickiej dtt:n· 
ni są. z nowc,j linii tramwajowC'j z te· 
go, że przedmieście Łodzi uzy k:!lo do· 
godne połącunie z mia~tcm. 

PO RAZ PIERWSZY 
NA NOWEJ LINII 

Konduktor ob. JOzef świerkowski po 

„S P" szkoli kadry techników i inżynierów no:ajz it!~I.WB~bo~~~~J~~~~e -2:il~~wi n~ 
• k d d , tłok, zwłaszcza w godzinach pracy, był ZapJSY an Y atOW ogromny. Również w niedziele i święt:i. 

. ' maRA. ludzi z miMta wyjeżdżnla tram· Komenda Miejska Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce" przyj
muje zapisy kandydatów do 4-let
nlego Liceum Technicznego na dzla 
ły: Budowlany, Kolejowy, Wodno
Mclloracyjny i Drogowy. 

Warunki przyjęcia: Ukończ.one 

18 lat - górna gran!ca wieku nie 
przekroczonych 20 la1:. Do-bry stan 
zdrowią. Ukończone najmnięJ 7 klae 
szkoły powszechnej (pożądana mala 
matura). 

plom technika z prawem wstępu na wajem do la~ Łagiewnickiego. Ale 
wyższą, uczelnię. Po<lczas nauki w 

1
- od ostatniego przystanku daleko 

szkole uczniowie Liceum otrzymują było. Teraz nowa. linia odciążyln. linię 
bezpłatnie: naukę umundurowanie tramwa,iową na ul. Zgierskiej, równo· 
obuwie zakwater~wan!e opiekę le~ ległą. do Łagiewnickiej, . ułatwiaj~c 

' • pracę nam, konduktorom. Cieszymy się 
karską i pomoce szkolne. też wraz z mieszkańcami„.'' . 

Podan!a nalety składać do 17-go 
sierpnia br. w Komendzie \Miejskiej GDY ZAPLONĘŁY SWIATŁA 
P. o. „Służba Polsce", Łódi, ul. N 
Curie-Skłodowskiej 30, pokój Nr 1, 
gdzie równid można otrzymać bl!ż
sze informacje. 

a kra:6.cu linii 13 za.klada się właś· 
nie lampy elektryczne - 10 sil

nych żarówek oświetli stację końcow~ 
przy pętlicy. Trzyosobowa bryga"la 
warsztatów elektryciuy.ch MZK z tnw. 
tow. Janem Idczakiem ·wacławem 

Uwaga: Kandydatów przyjmuje 
si~ tylko z terenu m. Łodz.!. 

Wielki zjazd rzemiosła w lodzi 

. 
Pacholczykiem, oraz ob. Eugeniuszc-m 
Wojciechowskim, rozpoczęła pracę one· 
i:;dn,j i już wczornj znpłonęły na stn.cji 
lampy "IV chwili kiedy znale;;liśmy ~1ę 

na ,.,krańcówce' 1 1 za:t.indnno o~tntnle 
instalacje - nia tylko dla ośw·ietlem.i. 

. \ 

Znów Zarząd Nieruchomości 
Ob. Jan Harwa5ińeki, zam. pny ul. Stylowej 1°-a pisze: „W kwietniu br, 

my, lokatorzy domu pn.y ul. S11lowej 1911 w Rudzie złoźyli~my podanie do 
Zanądn Nieruchomości o przyddclenie nam odpowiedniej ilości smoły w celu 
posmarowania dachu, któl'y w kilkt1 miejscach przeciek11. Po trzech tygodniach 
~jawił fię ktoś z· Z.N., aby na miejm1 zbadać etan faktyczny. Pan ów jednak 
nawet nie poi:atygowaJ się na darh, tylko pytRł lokntorów na• podwórru, czy 
rzcrzywi!icic 1farh pr7.ccieka, czy woda się lrje i czy tynk ooparla. Otrzymaw• 
~zy hdrrdzącą odpowiedź na w~zy~tkie pytania, oświadczył, że dach będzie 

poprawiony. Znów upłyn{'ły trzy ty;ro<hiie, wreszi:ie pr:tyezli dwaj urzędnicy 

Zar7.ąclu Nicr11chomo~ci, sprawdzili już cłach i oiwiadczyli zgodni!'„ te dnch 
istotr.ie trzeba rrpcrownć. Od trgo czarn nikt .nie za.irznł wircej do n115zego 
dc·mu. Podobnie przedota·.-·ia ~ię sprawa komórek, które wlnenym „przemy· 
~Iem" chcicli~my zbudować po [l'Zydzieleniu nalll desek. Administrator domu 
z nmirnia Z.N. nnwet ~łvszt'Ć o t'·m nie chce, mimn, że dom zamieszkują 

wyłącznic rodziny robotnirie, które knr toflc i warzywa muszą przechowywa6 
p rl łóżkiem zamia•! w komórkPch„„". , 

7-arząd Nieruchomości nirn•ątpliwit!' u:yjaśr:i nam tf !pra.~, a przC(ie wszyn. 
kim zninteres1•je !ię. po~rzebami domu przy ul. Stylowej, przydzielając od. 
por< fodnie materic.ły, zwlas:rcza, ie lo!ratorzy clrcą !ami w~:z:y!tko wykonać. 

Jak pracuie a~n1inistracja domu 

rtnc,ii, ale również w celu znlożeni:i N1.1Sz kouszJomlcnt z Fa-!lla-Tki tow. Zygmunt Ejsmond pi~ze: „\V ubie 
dwóch piorunochronów, z których kni. ł 

- przy ul. Zeromskiego 31 , . 

J lym roku wrłaciliimy na rep,rncj\' cinchu w naszym domu 7B tys. z ,, z tru• dy będzie chronił nic tylko tramwaj, 
nlo również całJl okolicę w promieniu dl'm zebranYch wśród lokatorów. Dachy pokryto, a po kilku dniach już nam 
kilometra. się znowu lało na glow{'. Do mieszkań ciągle się leje, na trzecim piętrze po-

„Licząc na własne siły, poprammy d!ogi zapadaj11 się, ubikacje :;roż• zawaleniem, brud i nieporządek panuje nil 
pcdwórku. Jak nam wiadomo, komitet dornowy posiada jc.~rze 20 tys. zł. po

b~ ~l~sy pracujlłcej'' - ta.ki napis zoMałe od roku ubiegłego, a my, lokatorzy, nie wiemy dlnczego z tych pie
w1dmeJO na kra:tl.cówce 13·t~i. Nap'.s, nirdzy nie korzysta się, skoro 11 potrzebne wyżej wymienione naprawy.„.". 
nie będący czczym fruesem - nap1~, \ Sprawą r1 powinien zaintere,,o:llłlć !ię Społeczny Komitet Komitetów Doino

którego słowa zamienione zo<tały W ll'yrh .~v Lodzi, ~tóry jes~ '.n~t~tueją nadr:ędną nad komitetami poszczególnych 
czyn. M. Zal. pose.,11. Oc:rch111emy wnasnum. 

Likwidujemy bolączki 

Sklep Nr- 291 pracuje już lepiej 
W zwią.zku z notatką., zamieszczoną. 

dn!a 14 bm. w rubryce „Miasto i jego 
bolączki" p.t. ,,Uwagnl Sklep nr 291" 

Można składać podania 
do 3-letniej i 1-letniej 

Szkoły Jungów 
Komenda Wojewódzka. PO SP podaje 

do wiadomości, że prowadzi obocuie 
werbunek dodntkowy do Szkół Mini· 
stcrstwa 1:oglugi do 3-letnicj Szkoły 
Ju11gów i do l·rocznej Szkoły Jungów. 

Podania przyjmu;ią i informacji udzie 
lajq. terenowe Komendy Powiat.owe 
i Miejskie SP. 

Termin sldndania i>odn:tl. upływa 

z dniem 24 lipca 1949 r. 

Kurs ROspodarstwa domowego 
Zanąd Uicjski Lig.i Kobiet w Lo. 

dzi urząd-za. dlo. ltlVych człouk.iń kur. 
sy gospodn.r~twa. domowego dl:i. po. 
trzeb własnych. 

otrzymaliśmy wyjaśnienie od dyrekcji godll. 7-ej. Ki&?'ownik &klepu otrzy~ 
PSS w Łodzi. Z wyjaśnienia tego wy. mał upomnienio i zwróeono mu kate. 
nika, że zgodnie z zarz~dzeniem PSS goryczn.ie uwagę, jak również i pozo 
sklepy .!poiywcze i mleczarskie win- stałemu personelowi sklepu - na. ko 
ny być otwarte od godz. 6,80. Prze ni11e.zność i obowią.zek 6eisłego wyko.. 
prowadzone przez dyrekcję PSS do- nywania zarządzeń, idących w kierun 
chodzenie ustaliło, że i~otnie !klep k•1 ułntwieni& z,acpatrzenia lud'nośel 
nr 201 był otwierany później, bo o pracujq.cej. 

Chojny bądą miały złobek dzielnicowy 
„Dl.lalo się 22 11p<:a 1949 r. w :i-tą wego" w Łodzi, Hadrysiak. ,, . 

roc;;nicę ogłoozen:a M:anLfestu Pol- Prezydent tow. ~nor wygłasza. 
skicgo Komitetu Wyzwolenia Narodo krótk!e przemówienie i uroczystoś6 
wego, k!.e<ly prezydentem PolsJt.i był zakończ.ona. 
DolesłĘtW Bierut... prezydentem mia- Na Chojna<:h nie było dotychczas 
sta Łodzi Marian Minor„. ku upa- żłobka dzielnicowego. Nowopowsta.
miętnieniu wysiłku Państwa i samo- jący przy ul. Warneńczyka 5-17 żło
rządu w budown!ctwie żłobków„. ja- bek będzie dobrod~iejstwem dla pra
ko wyraz trosk'! Polski Ludowej o cu,jących matek tej dzielnicy m!asta. 
opiekę nad dziećmi... akt ten wmu- Fakt wmurowania aktu erekcyjnego 
rowujcmy." w piątą rocznicę Marr~cstu PKWN 

Należy złożyć następujące doku
menty: podanie, życtorys, metryka 
urod7.enia, świadectwo szkolne, za
św!adczcnie lekarskie (skierowania 
do lekarza wydawane są w Komc-n
dzie „SP"). Komitet WojewOd.lki Stronnictwa 

Demokratyczńego w Łodzi zwołuje na 
niedzielt dnia 81 lipca. br. wielki zja11d 

rzemieśl.ułków z terenu Łodai i woJe.. 
wOdztwa. łódzkiego. Zjazd odbędzle stę 

w lokalu Cechów &emie~Iniczych w 

Kurs t&n trwn~ będzie 5 dni w go. 
Referaty wygłoszą: poseł Czyżow. dz!nach od 18 - 21 co drugi dzień, 

Prezydent Marian Minor ujmuJe ma swoiste znaczenie. Jest to naj
kiclnię i kładzie pierwszą cegłę, za- lepszym dowodem, że pr,zemiany, 
murowując akt erekcyjny. Następ- jakfo ZCl!Początkował his·toryczny ma
ne cegły kładą: w:cestarosta połu- nitest są głębok:e i obejmują 
dniowo - łódzki Michalak, dyr. Za- wszystkie dz:icdz:ny życia. W nowej 
rządu Miejskiego Ginsbcrt, starosta Polsce, Polsce Ludowej należyte 
północno - łód7.k.i Mikołajczykowa, wychowanie młod~go pokolenia jest 
ornz pionier budownictwa „trójko- jednym z na.jważnieszych zag, d

Absolwenc! Liceum otrzymują dy 

w BARZE 
p Łodzi przy ulicy Połuclniowej 11 1 

roz11ocznie 11it o godzinie 10 rano 

ski (Warszawa) i dyr, R Tal\ski - a wykłady odl>ywnć się będą. na Dziel 
nicy Górnej ul. Wólcz:i:(1ska 216. 

Lćdź Koszt kursu wynosić b~chie 300 zł., 
Porz~dOk obrad zjazdu obejumje rozpocrznio się dn.ia. 1. 8. lfJ4.D r. 7.n. 

wszelkie najżywotniejsze sprawy rzc. · pir.y i wpłaty w ~ekretnrincie Ligi 
miosła na odcinku spacja.lnie łódll· ;Kobiet w Lodzi, ul Andrz~ja Stragn 
kint nr 1. 

nień. 

~-o ..., 

V 
s Dzieci, polskię z FranCji 

przybyły do Ojczyzny na wypccżynek let i 
Uroczyste po,vitanie dziatwy na Dworcu Kaliskim 

Wybór prezydjum URN 
ł,ódź Południe 
Na wczorajszym posiedzeniu Dziel 

n:cowcj Rady Narodowej Łódź -
Południe wybrano prezydium DRN. 

Obrady zaga:ł 1 prezes Miejskiej 
Rady Narodowej tdw. Andrzejak, po 
czym członkowie Dzielnicowej Ra~ 
dy Narodowej złożyll ślubowanie. 

W kiosku wód 

.l 
s 
u Na frzystrojony uroczyście Dworzec 

Kalisla'. zwolna zajeżdża pocią,g. Po 
peronie ·rt>zhlga się szmer: - Przyje
chali, już przyjc<iliali I Z okien wychy
la.jlj. sit główki dzieci. 

Orkiestra gra marsza. potritłl,,}nego. 
Dzieci wysiadają. i wpadają od ram 
w tłum oczekujących. Pierw1ze chwile 
wzajemnego zapoznania si~ są. bardzo 
serdeczne. 

p 0 ,vszechna spólazielnia Spo. Na peronie oczekują. przedstawiciele 
żywców w Łodzi otworzyła. jUŻ Zarzą.du Miejskiego, Kurat-Oł'ium, Zwią. 
k ilka. barów, gdzie za. sto zło. zków Zawodowych, ZMP, Związku Ra.r 
tych można otrzymać gorą.ce da- cerstwa Polskiego, Ligi Kobiet oraz 
nie. dzieci szkolne. 

Pomysł był dobry. I_luż to lu.. Dzieci l6dz\ie wręczajf!. pn:ybyszom 
dzi - u:e trac:i.c drogrngo czu.ru z Francji kwiaty. 
- może tu uspokoić- głód - boz - Przyjechaliście tu do nas, do Pol· 
długiego czekania, zwłaszcza, że ski, któro. jest waszym krajem ojczy· 
każdy obslu~1je &ię l'am. Rtym, po tp, aby wypocząć, nabrać ~il 

"IV!zyslko byłoby w ~orządku i zapoznać Eię z na~:r.ą. dziatw21 - m6· 
gdyby nie fakt, że "IV baraeh wi w imieniu prezydenta miasta. nacz. 
tych przez cały dzień sprzedaje Wydziału 06wiaty Zanłdu Micjakiego 
się równio-i; i wódkę. - ob. Jagodziński - i mamy nadzie-

Jako jeden ze stałych klientów ję, że dobrze będ7.iecie się u nas . czul\. 
takiego baru - zaobserwowałem, 
że jnż w godzinach rannych zbie Krótkie przemówienia powitalne wy· 
rają się tu o~obnicy -'- umawia- glaszajł przedstawiciele: ORZZ, Ligi 
jl'!CY „ćwiartki", „połówki" i td. Kobiet, Kura.torium, Wojska Pol1lńego 

i ZMP. . Działa. to ;pobudzająco na. klien 
tów, którzy dali żonom święte Przed.@tawiciel ZMP, kol. Taezkie· 
słowo honorn, że nie w&zmą wód- wicz, na zako:tl.czenie swego przemówie 
ki do u~. Wczoraj, na. przykład, ni& wznosi okn:yk: - Niech żyje or-
za.uważylem, ja.k mój przyjaciel ga.nizaeJa młodm.eiy polJkttJ we Fra.n-
Polikarp „cyknął" sobie na ubo- cji „Grunwald"! - Olqzyk podch"'7" 
ezu tylko jeden kielinek a tuj\ wezyscy oboeni na peronie. 
dziA podohno nie zjawił siv w Stojl}c& przed nami dziewczynka ma 
biurze. w oczach łzy. Nie tylko :r;resztt ona -
Więc, drogi l'SS.sie - ęrzede. wszystkie prawie dzieci przybyłe 1 

v;-aj sobie wódk? - ale po trochu, Francji płaczQ.. Łzy .,,. oczach majł 
n~e n& butelki - i to po godzi. równid doroAli i dzieci łódzkie. 
nach pracy - wl.eczorkiem, łeby 
poprostu nie 1twarzd pokuay dl.i. - Czemu płaczesz, kochanie f - py· 
in.nyo'h. klientów, którZ]' tu ob.et tamy; naezt mlod'ł roda.czk~ z Francji. 
tylko zjeś6 - a P.() t;J'11l a6w - To 1 radołei - odpowiada na.m 
uda.6 sit r

1

~ FUJ"' apdJUft& J'aninka ltutkowaka - my 
wi...,.,-u ~ de.wno ~lłbl1 o .vm b7 prane 

.._ ____ --._- ----· -- ~&6 4o P~l6Jd, J10bacę:6 jak "'111P 

ton na~z kraj, za którym przecież 

wszyscy tęRknimy. 
- CicRzy1hy się bardzo r. przyjnznu 

do Pol8ki i mamy nadzieję, że więzy 
przyjaźni, jakie z11dr.ierzgnicmy r. dzir.ć 
mi polskimi, będtj. ti·wało. Nio spodzi~· 
waliśmy siQ tak ~crdccznogo rrzyjccin, 
jakie nam zgotowano w nasT.ej Ojczyź· 
~ie - mó'l1'• tr :;,viwitalnym przomóm9· 
ni.u w imieniu w~zy~tkich przyhyłycłt 
dzieci kol. :Murawska. 

Trzeba. się j 0 dnak śpieszy6, bo po· 

c!ą~ do Grotnik odejdzie za chwil~. 
Pocil)giom tym ocljeżd i.n ~tu chłopcow 
na kolonie letnie. Dziewczęta nato· 
mia~t pojr.dą ~iunochodarui na. punkty 
kolonijne do Porsżewic i Rogowa. 

Jui: tu nn. dworcu dzieci się znprzy· 
jnźnily z sobą.. :Mnło łodzianki rozmn· 
winją. z przybyszkami z Francji, chłop 
ey z Łodzi i ci, którzy przyjechali są. 
jn:i: na „ty", Napowno będą dobrze s1ę 
czuli razem na. koloniach. 

Sylw 

Do prezydium DRN weszli: przed
Jtnw!ciel Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej tow. Jagusiew
ski Jan, - jako przewodniczący, ja
ko zastępca przewodniczącego pr7ed 
stawic:el Stronnictwa P1·acy ob, 

Czcrniclew~ki Piotr, ~ jako członkJ· „r:::;::ł!~!i'.======§~~~:d 
wie: ob. Prawdzicowa Jadwigll ze ,,,. 
Stronnictwa Demokratyczneg0, i 
tow. Walaszczyk Leon z PZPR. 

Referat o roli i zadaniach Dzielni
cowych Red Narodowych wygłosił 
następnie Mkretarz Komitetu ł.ódzkie
go tow. poseł Duniak. 

- Wodę soo1Jwą z sokiem? 

Zakończenie I turnusu 
dla dzieci pocztowców 1-V 

kolonijnego 
Grotnikach 

W obecności przedstawicieli ł.ódz- Pod kierownictwem swych wy-1 W imieniu rodziców za dobq opie-
kiego ZaTZądu Okr. Zw. Zaw. P :·.1c. chowawczyń dzieci wyko'lały zespr.- kr, nad (iziećmi podzi~kownł cb . .i\n
P. i T„ Dyrekcji Okr. P. i T. or~z ławo program artystyczn:,„ na kló- toni Janecki. 
licznie zgromadzonych rodzicflw i ry złożyly się inscenizacje ;JJwno - p d 
gości - odbyło się w dniu 24 lipl'a łlpie~ane na. temat 5-t~J r:)czn'. c~ ro an o za nono y 
r. b. uroczyste zakol'1czenie 1-g.J tur- Manifestu Lipcowego ?KW~i i fi. Jil ~ 
nusu na kolonii letnie.i dla d zieci $więta Odrodzenia Pol~lti oraz Po rannych zamgleniach na ogół 
pracowników pocztowych w Grotni- utwór w 2 odsłonach p. t. ,,Bajka" - pQgodnie lub dość pogod'1i~. tylk"> w 
kach, pow. Łęczyca. , przyjęto hucznymi okla;;k-,1rni. dz!elni cach północnych w:ęks7.·~ <a-

- Co, bez soku'? 
Wi:C 

Dyżury aptek www•wnmuwwwa 4M4liAIWf.ti&WWGilWWW.t::iMiWWWWi chmurzenie. Temperatuta. od 21 dr, 

I 

r l • 
~-PRZEDAZ 

OBUWIA 
V 

PfOTAKOWl1tA56 
T61..IH1.1 

30 stopn1. Słabe wiatry z k!erunków 
południowych i z.ach1)d11ic:h. "IV dniu dzisiej~zym dy~urują. nas!.f 

pujące apteki: P iotrkoweka 165 -
Chą.dzyńska, Narutowicza. 6 - Głu
chowski, Rzgonka. H 7 - Kowalsk1, 
Bródm.iejska 21 - :Makzewski, Karo
l~eka 48 - Sanicka, Limanowskiego 
80 - Stoklowski, Nnpiórkowskiego 
41 - Ba.rtoszek. I 

w = mauwww 

Z.AXŁAD TECHNICZNY 
W. Petli'Ó!ki i 8-ka 

Lódt, ul. Zawadzk11. nr 13 
Tel. 171-52 

PA*BTWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU 
NY 1 w TOMASZOWIE :MAZOWIECKIM 

uitrudlni natychmia ..... t: 
intynierOw ohemikOw 
inżynierów wzgl. tllchn.iltów włOkiennic.eych 
intynier6w wzgl. techników mecl1anik6w, energetyków i konstntktorO'l'I 
tneyruer:i. wzgl. technika budo·wlanego 

Wyn.a.grod.z..enie wg. umo~y zbiorowej, cbowiąrująicej w Przemyśle 

Oferty wnw: & fydorysem kiarowa6 d-:i Wyd.2'liału Persoooalnego 
PSFJ Jlll' 1 w Torn~e ?.ta.z. 1276 

Wlókilll!ll?lkiz;ym. l!iee11k!llllie ztJ.ilOW11~'0 ne, I 
__ ,.._.~~łtrmlllWHUl'...,._rr.11'111atlTIUIU1lnltl~llWllUltntll~llllllUJllllllllUlłllllftllł!lllll!'tll.lll1UU1!twru 
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Sf<andal „d~nazyfikacii" 
Berlin w lipcu. 

\"\'. powodzi skandalicznych pro
c~sow denazyfikacyjnych na spe
c.1~lne wyróżnienie zasługuje apela
CYJna rozprawa w mieście Detmold 
(str~fa. _brytyjska), gdzie starano S:ą 
wyb1elic grabarza Repuhli.i!i Weimar 
sklej, Alfreda Hugenberga. 

Po krótkiej rozprawle sędzioW:e 
niemieccy uznali, że Hugenberg mo
że być za1twalifikowany do 4 grupy 
hitlerowskich 1Przestępców, czyli t. 
zw. oportunistów brunatnego ;reżi
n;u. Hugenberg został więc faktycz
me uniewbmiony a olbrzymi jego 
majątek :nie uległ konifiskacie. Nie 
wstało dowiedzione· - powiadp. try
bunał - że Hugenberg popierał Hi
tlera w swoich gazetach oraz że da
wał mu śr<>dki finansowe. 

Warto zaznaczyć, !e materiał, któ
ry został u=any przez trybunał ja
ko odciążający Hugenberga, nad
szedł z Ameryki i pochodził od ta
kich osobistości, jak były kanclerz 
Bruening oraz osławiony b. mini
ster Trevixanus. Ich zeznania wpły
nęły ina decyzję denazyfikacyjnego 
trybunału, który wybielił jedną z 
na.jbardziej niebezpiecznych postaci 
ostatniego 30-lecia niemieckiej poli
tyki impe1ialistycznej. Z trójki pro
tektorów Hitlera - Pappen, Scbacht 
t Hugenberg - ten ostatni był naj
potężniejszy i najbardz}ej 'vpływo
wy w kołach przemysłowych. Jako 
właściciel olbrzymiego koncernu pra 
sowego Scherla oraz najW:ększej 

PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
O:<\alnie dni widmd~ka ~p'cwno. 

ta11ooznegl':> „Kram z piosenkami". 

TEATR K.All:!ERALNY 
D01'vnT t:OŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Dziś, o godz. 19,15 ostatn!e d11i ko 

media Scribe' a „Szklanka wody'• z 

M. Gc0rc.zyńskq.. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Komedia muzyezna „Jadzia Wdo
wa." z występami Władysława Walta. 
ra - codziennie o godz. 19,30 - w 
niedziiele i święta o godz. 16, 19,1h1. 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ost.wmie dnń. tylko do 31 l~ włą,ez 
DJie „ROSE.MARIE", n .mantycz.na o. 
peretka. w 3 akta-eh (7 obraw.ch). 
Udział bierze cafy 1Zie5pół a.rtyst~ 

ny, c·hór, balot i o-rkiestra.. 
Bilety do nabyci& w .kasie teatru 

od godz. 10 do 13 i od g-O<l:z. 17-ej. 

-
ADRIA - „Deeyzja prof. Milaisa" 

godz 16, 18, 20,30 
dozwolony dh młodrieży 

BAŁTYK - „llfloda Gwardia" 
god•z. 16, 18,30, 21 
clo.zwolony dla młodzieży 

BAJKA - „Wakacje" 
gi>dZ. 18, 20 
niedozwo1.my dla młodzież; 

GDYNIA - Program Akt. nr Sl 
godz. 111 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

BEL - dla. młodz. „Zloty 'Kluczyk" 
god1z. 14, 16, 18, 20 

POLONIA - „Ulic& Grani:c~na" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Dzieci z jedne
go podwórka" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla mfod:zli.eży 

ItOBOTNIK - „Carrie kłamie" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony od lat 16 

ROMA - „Volpone" 
g(}d~ 18, 20 
nied.ozwolony dfa mliodtz~eży 

wytwórni filmowej UF A, Hugenberg 
był politykiem, który jednał Hitlero
wi drobnomieszczaństwo niemieckie. 
Należy również pam:ętać, że Hu
genberg jako teoretyk i twórca ru
chu wszechniemjeckiego już w roku 
1915 krzewił teorię Lebensraumu. 

W przełomowych chwilach Repu
bliki Weimarsk:ej, Hugenberg rzu
cił cały swój majątek i wszystkie 
swe wpływy na szalę faszystowskiej 
reakcji. Dzięki Hugenbergowi H~tler 
doszedł do władzy w styczniu 1933 
r„ mianują<: Hugenberga ministrem 
gospodarki. Na karkach Pappena i 
Hugenberga Hitler wszedł do Pała
cu Kanclerskiego na W!Jhelmstras
se, gdzie w 12 lat później popełnił 
samobójstwo. 

Dz.iś 84-letni Hugenberg zostaje 
wybielony przez sąd niemiecki i pra 
w:e zrehab:litowany w oczach tej 
warstwy społeczeństwa niemieckie
go, którą rządził. Wyrok trybunału 
w !Detmold jest charakterystyczny 
dla na.rasf.ającego nacjonalizmu i re 
w:Wjonizmu w Zachoclnich Niem-
czec4. • 

Marian Podkowiński 

~ 
12,04 Wiadom. połudn. oraz przcgl. 

prasy stol. 12,20 Muzyka z płyt, 12,25 
(Ł) „W~·konanie zolJ-Owiązań z okazji 
22 lipca", 12.35 (}',) llfoz~·ka dla słn
diac7.y wsi. J 2,55 llfelodie luc1owe. 
n.:tO (:f,) Clmila. muZ\·ki lil.:!5 °'.lfo7'1" 
ka rbiacltn·.-a, H,00 ,,O po•lrrrznńkach 
tłuurnczoi•yrh z j('ZYkn. ro~Y;j~k·c~o" 

14,1.3 „P•tr~g" - Kwintet Ji'r. St·hu
herla. H.:.iO Cf•) Komunikaty-, J~,ii!:> 
(Ł) Skrz.rnlm J'_,ó,rlzldPj Hod1iny ł:a. 
diowej. 1.:J.00 (Ł) K" ndrans nrnzvki 
tanecznej, 1;;,J.) (Ł) Aktualności łÓdz 
kie. J.).2:5 Informa<je J.1.:10 „Krn•nla 
z c;rku pod Gwia-~rlami" 1:5.50 „Port)' 
w)·hrzcża zarl1odnic!;O" Hi.OO :Muzvka 
ludowa, J G.!.!O (l'.) ).funlrn. rozry'\\;ko_ 
wa, 16.!0 (L) „O Politechnice Ł6dz
kiej" 16 :;o (Ł) „Z <lzi('11ziny radio
technik"' 17,00 I Dziennik popoh1dnto 
wy, 17.1~ 1\fnz.yl;:a onnPtkowa. 1~ 100 
.,Dzieci na wrzn•nch" 1c;i,J;) Audyrja 
mł. dzieżowa 18.:lO Koncert rhórn!n..-
18,4."j „Knniknh" 19,00 II Dztenniic 
popoh1dniowy, Hl.15 Andyrja s.at;vrycz 
na „Szp:lek"; 19.30 Koncert Chopi
nowski 20.00 (J',) „Puszldn i Deka. 
br;dci". 20.15 Uuzy-ka, 20,20 Koncert 
21.00 Dziennik wieczorny, 21.40 ,,Da
leko od :Mo~kwy" 22.00 }fu."'yka opero 
wa 22.'15 (J',) W'adomości E'[>Ortowe, 
22,50 (Ł) Muzyka baletowa, 22,58 (l',) 
Omów, progr, lok. na jutro. 23,00 
Ostatnie wiadc:mOśei, 23,10 Koncert 
muzyld klasvcznej, 2:1,50 Program na 
jutro. 21.00 Zako:6.c12Jerni& a.u<lyeji i 
Hymn. 

Uśmiechnij s;ę 

FOTOMANIACY NA WCZASACH 

- Teraz już ustawiłem was jak 
należy! Musimy tylko poczekać aż 
słońce wzejdzie! 

Nienotowana ilo§;ć zqlo!iizeń 

lekkoatle yczne is rzostwa olski Pań 
zapowiadają • SI~ nadzwyczaj • k • e1e aw1e 

25...Ieoi• l.ó~kó.ego Ok.ręgowego 
ZwiQ.Zk.u. Leikkoa.iiletyc-~go wiąż.& li~ 
z; im,pN!zę., kit-Ora. w kobiecym eporaie 
Polski OdTod.zonej na.pewru> nie miała 
dotyehcza.s llObie rownej. 

W obeenej chwili ŁOZLA p~a& 
już ponad 100 zgłos210:6. zawodniczek, 
wśród których nie br.ak ani jsdnej z 
reprezentantek Pobk.i i poszczegól. 
nyeoli okręgów. 

Wyra.z.em planowej pracy na.szych 
nac·zelnych władz sport.owych z GUKF 
na czele, je:>t to, że wszystkie na.jlcp 
sze lekkontleitlti ~olskie, wszyst !tie 
najbardz.iej obie.ruj~ce juniorki, któ.re 
wzbogaciły sport polsiki rewelacvjnv. 
mi ~·ynikami, znalazły s;ę iJ.rzed ':ro"i
strzostwarni Polski na obozach treuin 
gowych i wpzlrnleniowych. 
Już dziś ŁOZLA jest w posiadaniu 

nast{'p11jąc~·ch zgłoszeń: 

Do biegn na 60 mtr. - 16 zawod
niczek, wśród .których na czoło wy
suwn.ją. się nazwiska Adamskie.i, Mo. 
derówny, Ghurkówny i Gofoi11iak6n·
ny. ł,o:hi anlm 2'\Jodcrówna ma w 
tym 1owarz.'·"twic wi<'le do powierlze
nin. Xie dzi\\'ilil>y&my się g-rlyhy 1.wy 
c ('Z«z .• n i ze"zła pon iżP.i 8 ~ck. 

Na 100 mtr. "płyn\""ło 20 zgloszrii. 
KonkurMH·j:i ·jrsu~p ~ilnic,isz:t. hok 
Adamsk irj i i'.forlerÓ\\' n\' wnlczn'. br
dą. o piern·,ze miejsre Orszh·no.,;·irzó~ 
na, Brockówl'l:l, Gi:hnli,;ówna'. LPg-utl;:o 
wa. ró1rnie,j jest groźna. A c'rha fa_ 
wor~·tką. je't Cicślikó,,rna, ktC.ra przed 
t:'"godniem prbiegla 100 mtr. w cza. 
sie poniżej J3 s<'k. Będzie to ch~·ba 

Mistrzowie świata 
ną stadionach Polski 
W cel~ u~wietnienia. Wyifoigu Dooko· 

ła Polgki, Czechosłowacki ZwiH7,ek Ro· 
Jarski zamit>rza. przv8łać do i>ol~ki 2 
najlepsze drużyny pfłki rowerowej oraz' 
mistrzowski zespół w je~dzie figuro· 
wej. Czesi startowaliby w 12 ;mia,tach 
przed zakończeniem każdego etapu. 
Jak wis.domo, zawodnicy czpscy w obu 
konlrnrenejach posiadają. tytuły mi· 
strzów świata. 

Anelicy w wyśCIRU Dookoła Polski 
Robotnicza Unia Kolarska z Anglii 

nadesła.fa. do Komitet1i Organizacyjne
go Wyścigu Dookoła Polski list, w kto 
rym pisze, że kolarze angielscy chcici1 
by startować w tegorocznym „ Tour rle 
Pologne". · Robotmcza. Unia Kolarsl'>a 
popiera zamiar kolarzy i zamierza przy 
słać do Polski ekipę, składajacą się z 
6-ciu zawodników. W zwią.zh·u z tym 
Anglicy proszą o uła nie im możli· 
wości stMtu w wyścigu, 

Kajakowcy Wt:g:ea 
odgruzowują Poznań 

M.jalln.l*,f obe1.dr.on7 tńer obok BOO m.a, PogorzeJ.ka., JUiie~ Ro~ <bi.ut.kim.i Xonikównę i Klimoll'l5ką. • 
mt.r. eaewska. Nowa.kówna i k.i~eie Ul.. Krakowa, Sin-Otl'a.ckt z Pomorza. oru 

W biegu na. 200 mtr. ponad 20 zgło.. llY,Ch. Rewela.qjn.a BorO<W~WII'& ~- Drzewieeką z. Gdańfia.. Mrode chłopki 
azd. '.ru k.róluj• Cie&li.kówna 111 Po%ll& dsie miał11. oi~ką. robo~. Mou w t&j tura.wicy PieeóWUl& i Stwiennówna 
ni.a. Nuza. łodzianka Słomczew1Jk& po kO'Ilkureneji doezekamy się n:a.reeizcie mog\ tu równiM< 11prawi6 niespodzia.n.. 
winn11. 11U1.wiąza6 i; nią równorzęcln4 p<lbieia. ba.rdzo stare-go rek0<rdu Polski kę. 
walkę. Obok wyżej wymienionych - .(150,5). Jest to c.ałkiem mo:i.liwe. W rzucie osZczepem aż 18 z.głosuA. 
Legutkówna, Orsztynowicz, Brooków- W skOku w dal, niestet.y, nie sta.r_ Bard?.Q pocieszajęcy objaw, że ta trud 
na., trewelacY.}na z. Biegu Nal'<Xlowego tuje już łodzi11nka H. Nowakowa., na. na loonkureneja i;.taje s:ę nareszcie 
- Piwowa.równa i ... najsU\rsza zawad ez:i olimpijka. Ale obsada. jest świet tak popularną.. O pierws.zeństw·o wal
nic'zka mistrzostw „nieśmiertelna" Ka. na - około 30 zawodnic~ek. Mode- czyć będą Sinorncka, Stac.howic.zówna, 
łużowa ze fllą.slca. Wspaniała ta sports r<lwna znajcfaie się w ku~kurecnji nie Pogor..:el:ka i cala plejada młodszej 
menka, 1?arokrotna. ol:mpijlca i niestru zwykle trudnej. Legutkówna, Kowal- generacji z Konikówną,, Bulżanką. i 
chona pionierka lekkiej atletyki ko- ska, Orsztynowic.z, Brocków.na, Gębo. Dndkówną. na czele. Kwaśnie<W&ka w 
biecej z11~ługuje n:i. specjalne 11"yróż. r'Sówna, Gościnin.kówna. z nazwisk sw;" 1·ekordzie tym razem jeszcze 
nienie. W takiej konkurencji musi tych ,,w)·kroić" można dwie reprezen. D!~ kędzie zagrożona. ale niewątpliwie 
paść dobry wynik. tac.ie Polski. 5 mtr. przekro~zy napew p•.r!ni~ kilka wyników w gra.nica<!b. 

Bieg na 500 mtr. r:ast11.pi dawniej no kilka zawodniczek. Tu można ocr.e 1:15 - 38 metrów. 
umieszczany w m:strzcst_wach bieg M kiwać wielu rewelacji. W !lumie obf'aila, jnk jnź pookreśli 
800 mtr .. sluszn.ie dziś uznany za W rzutach sytaucja nad.r,wyc1,a.j po liśmj na. wstępie, nie n<'.'towana. do. 
zh~·t clługi dla kobiet. Za to obsada ciC~7.ająca. W dysku startować hę•faie tychcv•s W polskiej lekkiej a.tletyce, 
500 mtr. - wspaniała. l':wycic;zczynie około '.!O zawodniczek. P0d nieohec- :J\'iegd:;-'.i całe zainteresow8.'!lie ogranL 
z Biegu Karodoweg-o CicAlikówna i ność Wajsówny-, walczyć będą. jej naj czalo "~ do kilku czołowych naz~..-islt 
Piwo1rarÓ'IYntt osj~gitją barclzo dobre lepsze uczennice, Ko,nikówna, Bregu. -"- ·w ... 'lsówny, Kwafaiews.kiej, Krajew 
wyni1'i. Ohok nich :\[ile,r>kn z Lnilo- ln.nka, Drzewiec~q1 Dobrzańska, Sino_ ~k;~j "'"'Y Wnlai.iewi<!zówny. Dziś, O

WC'go 7.1'-•poln SpnrlO'\\'eg-~ „:i:nrawira" ra«kn. Klirnowsk11 huk dcQkanałych wyników zawodnicze-k 
r,),rn'ri. jf'clnn z rell'<'larji lh'g<'1w :Nn W pchnięciu k1{1a. walka o tytuł już r.;l711owanyeh, widzimy całą. ma
r0.clow.'·clt. Obok nich loclzinnka. Pa- rnist rzow~ki winn:i l" z<'grać się ;po- s~ młorlego nal'.''bku, który już dziś 
wlnw>ka i jc'-zr- Zt' ponnd 10 inn.n:h zn miQ1lzy Bregnhnk:1 ze :=;}Qska, mło- odważną r1;ką. s0ięg-a po laury. Jak naj 
wnclnirzck. .Te[;li pog-oda r1opisze, pad. ~urzej pojęta idc:i. Biegów Karodo. 

11ie ".rnik poni:i.rj 1 m·n. ~1 sek. KoRarze polscy trenuią w;vch, rozlicrne obozy tren'ngowe i 
Bnrcl zo trudu,- f P··hnirrnie bieg na ~ us il wyszlrnleniowr( o r.z:vm przed 10 la-

80 mtr. p:::zez płotki zg-r01.1ndzi nn f'rnlowi kolarze pol"""· kt<Jrzv kan· ty -l'p():t P oh•1ci mógł zaledwie ma-
st.·trc·1·~ 1" •.a,1-od111"n1,.ek. Ttll".J. ohok , 1 · d ' · · d · rz.vć) w,,·1'azał;v, że s.zerokie ruas.v mło 

•c - " , u li.':• n.Ją o <,ruz;vn~· 11:i.ro owej w W)·· 
loch'anl;i Pc~kó,1·n.v 0 pier,„·~ze mieJ·- • D k ł p 1 k" .1 . dz.ieżr są. niewyczerpaną. kopalnią. ta. 

sc1gn oo ·o a o ~' ·1, p1 111e prz~·goto· lcntó;v ~portowy.eh, 
sro wak„~·ć h~dą. 1''elchnerowska z wuj:~ ~ię do stnrtu w tej wielkiej im- z d 
P11morzani11n. Peunors-'Vi>ln iewsloa · p a ,:i..,o 'C'' rozpoczną. s!ę w 'o bo tę, 

z pr<'z1c. o r7.as trcnin~u przejrżdżaią dnia 30 hm. o "'Od7. 9 i·ano el;ru1·na. 
K r.lejarza Grlań,ki~o, druga „nie- 0 · 61 d · k" t "' rn po•z~zpg ne o crn ., ragy, przi'z cjnmi. \Yłaśriwe otwarcie mistrzost\Y 
miert~lna" ~l:!znr-zka Orzrlówna, a które h".'clzie przerhodzil wy~r·ig i orze· r'. 16 · 
ponnil to Ruli:itnlrn i (;n:::„ ninkównit 11' · · . o go 7„ .eJ tego samego dnia. po-

' 1, ze najr1~:i.'z~·m etapem bęc.Izie 
1 

p1·zerlzonc inorz,·~to§.ci·~ o'1e1·111111·ac„ 
z Krnko\\,n. T tu 01• zelrnjemy zna1':>:nc.i :r 'l' 'l' • ("08 k ) ., ' ... 
popi·a"·~· wyników t~·111 "';i;>r-e:i. ze • ''" '!' -:- .onm • '. ·rn 1 na któiym I T'•„emówieniit, defiladę i wc.~gu:r·c1e 

ezn zn:1.11luJC s10 około 30 km bardzo zte;i I flncri nnf1 ~twoweJ'. w niedzielA d'n:a 
ł1o,ra klarn trP1111je na ohozaeh. 1 · w dl a · · ·· k I " ' " c ro~i. r ug zg~ ne-J. op1n1~ ·o a1

1
·7·Y· 1 •n b'Yl. o godz. J6.ej dnl~zy ciąg za-

l(, mplctn biegów w prn~rnmie do- odcrnek ten bę?z1e ~n:tł duz~ w~>.yw 

1 
wcdów i zakończenie mistrzostw, po_ 

prlni:i. sztafety 4x100 i 4x200. Do hie. nll. lokatę, tak md;nvidualną., Jflk i ::e. łącrone z wręczeniem na.gród i-uroczy 
gu 4x100 zgło~iło się ,,tylko"„. 1 'I dru Rpołową. . st ością. znmknięcia imprezy. 
ż~·n. 'l'e·go je~zrze w pohkiej lekkiej 

atletyce kobiecej nie notowano. Zwy· 
cic;zcę truclno t:i>ować. Wish krakow 
~kn, Ifolejarz - Kraków. !-'p<'ijnia -
GnHlzi:idz, Kolejarz - Gdaf1sk, .<\KS 

Polski w Poznaniu 
_ Chorzów, Pog-oń - K:ttowice. Na ZaTząd Wojewódzki ZS Gwardia. w 
prnwdę nie moi.na w tej kon knrencji Poznaniu organizuje, na. zlecenie PZ~\11:, 
uic przewidzieć. :r,oclzianki - wszak '"' clnin 7 sierpnia. lor. międzynarodowe 
t.c; jest nas.z~ lokalną. ambi cją. - w wylkigi moto(}yklowe o wielką nagrodę 
tym towarzy•t"·ie 'f'Odcią.gn~~ się win ,,Gra.nd Prix" Pol«ki. Wy~c.ig odbędzie 
ny znakont.icic. l~ódź reprezentowana. się w Poznaniu w zamkuiętym obwo· 
hęclzie w tej szt.11ferie przez J',KH - dzie ulic: .Al. P1·zyl.iydzewskiego, ul. 
Wł1!kn'arza, %wązkr.wiee - Zryw i Dą.łm>wskiego, AL Pohkę., Al. Bułgar· 
ChP.mię. ~ką., ul, Grunwaldiką. Je1lno okrą.żeuie 

W sztafecie 4;;:200 narazi& 6 zgło- wynosi 8 km.. Wyścig odbędzie się na 
szrń. 'fu \\alka winna rozcgrn.ć się ilyst11nsie 160 km (20 okn~że:6). Do 
między WhJ:ą., żurawieą i Kolejarza- ~tartu dopuszczono motocykle w :ka.te· 
mi z Krakowa. Poznań te± niewątpli 
wie wtrl!ci tu swe słowo, bynajmniej 
nie ostatnie. 

W skC1karh ol1sacla przedstawia się 
następujitco: Borowc6wna, PcnncM<. 
'Wiśnie1Yska, Fekhnerowska, Orzełów-

W nan,rodę 

lliimatura Kolumny Zy~munta 
Znrząd Główny Spółdzielni Wydaw· 

niczo · Oświnto,-:<'j .,Czytclnil '' ufnn· 
dowal nng-roclę dla zwyci~5kiC'j dru~~„ 
ny ,.Tour de Pol"gnc". Xngroda przed· 
~tawia Kolumnę Zygmunta. wielkości 
70 cm. 'Vszyscy kolarze, wrhodzący w 
skład tej drużyny, otrzyniają. pr6cz te· 
go miniatury kolumny. 

Zyczenia 
Sf'O'tOWCÓW rumuńskich 

Turniej piłkarski 
Ludowych Zespołów Sportowych 

W zorganizowanym przez LZS · Bie· 
żo.nowian1'a tµrnieju piłkarskim 

LZS-ów wzięło udzinł 6 7.espolów: Czy· 
ż:·ny, LagiPwianka, Bieżnnowianka, 

Rzrrnwa, Pia8ki Wielkie i Węgrzece. 

W finałowym !!potkaniu· LZS Bieża no· 

wianka pokonała LZS Czyżyny 3:0. 

1 mistrzostwo piłkarskie ZSRR 
W kolejnym meezu piłkarskim o mi· 

strzostwo ZSRR moskiewski „Lokomo· 
tiv" pokonał „ Torpedo" (Stalingrad) 

4:1. 

goriach: 250, 350 i 500 ecm. Udział za· 
wodników zagranicznych, państw De· 
mokracji Ludowej, jest zapewniony. 
Za.proszono m. inu, zeszłorocznego zwy
cięzcę „Grand Prix" Polski - Bub&
nicka (CSR) oraz Węgra Lanlo Sza
bo - zwycięzcę tegorocznego „Graud 
Prix'' BnJ.apesztu. 

Z zawodnikóv. polskich startować btt
dą. wszyscy ozołowi motoeykli§ci, · .r: Zy
mirskim, Mieloehem, Dl}brom;kim i 
Brunem na cz&le. 

Gł.OS 
orcao t.6dzkle10 Komtteto 
l WoJew6dzkle,o Komitetu 
Polskiej ZJednoczooeJ Panu 
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wewn. 8 I U Kajakowa ekipa węgierska'. która 
przybyła do Poznania na p1crwne Organizacja Sportu Ludowego Rumu· 
międzynarodowe spotkanie Węgry - nii nade~łała do GUKF depeszę, w ~tó 

,zapaśnicy łódzcy 
zwycięia'.q w Bydgoszczy Dział e'.:·•nomlczn„: W-2S 

Dział rolny: wewn. I - 154-21 
Redallcja noena: 1'12-11; 151-81 
Koloortat: 
f.ódt, Plotrltowd:a '111, tel. ZIZ-22 
AdmlnlstracJa: &80-42 

Polska, zgłosiła się do odgruzowania rej, w imieniu sportowców rumuński~h W Bydgoszczy odbył się mecz zapaś· 
._u jednej ze zniszczonych ulic Poznania. przesyła. sportowcom polskim z. okazji niezy między zespołami Gwardii z Lo· 

· ~ ~1<1'../ Ekipa węgierska, w liczbie 16-tu za,· święta Oc1rodzcnia serdeczne pozdro- . . . . 

- Uwaga, a teraz 
się i 

n:e 

wodników, stanęła do pracy od godzi· wienia i żvczv dalszvch sukrc~1iw w dzi 1 Bydgoszc~y. Lep8za techmczme 
poruszać I ny 8 do 14, wyv1·ożąc ponad 50 metrów I pracy nad ·budową. f~ndamentów soc· \i kondycyjnie drużyna łódzka ZW'ycię-

sześć. gruzu. ,ializmu w Polsce. żyła 6:2. 

OZ'lał ogłO!Ozeflt Ut-5ll 
ł.ódt, PlotrkoW11lra Sii, tel. 111-so 

D-04451 

REKORD _..; „Sluby kawalerskie" dla W. 
mło dz. godz. 16 
„Podróż w niezna.ne" 

Ażaiew 210 

Daleko od Moskwy' 
my porządku i sprawy nie postawi się tak, jak trzeba. 
Odwróciwszy się do Merzlakowa, Wasyli Maksymowicz 
zawołał: - Chodźcie. 

nie należy z powrotem zdobyć ich zaufanie. Musimy si~ 
pracą wobec nich usprawiedliwić. Aby wszyscy praco
wali, jak przeklęci!... Jutro przyjdę do baraku i chcę 
żeby wszędzie było ciepło i czysto. Chorych należy izo
lować. Dać jedzenie, najlepsze, jakie się znajdzie, Nie 
~ałować produktów. Wydać tytoń do palenia. I dać pra
cę - potrzebną, dobrą pracę! Tęsknią za nii:i. rwą się 
do niej.„ Czego tak stoisz? Działaj! I powiedz Liber
manowi, że duszę z niego wyciągnę, jeśli nie będzie się 
ruszał! 

p dz. 18, 20 
dla młodzieży niedozwolony 

STYLOWY - ,,Szeiwe Mateu•z" 
dla młodzieży godz. 16 
dla dowsłyoo 18, 20 

śWIT - „Oflag XXVIl" 
godz. 18, 20 
dozwolony d[& młodzieży 

TATRY - „KlęS'k.a szpiega" 
god'Z. 16, 18, 20 
do.zwolo'lly dla. młodzieży 

TĘCZA _..; „Tragiezny pości.g" 
godz. 17, 19, 21 
niedozw·ołony dla młodziezy 

WISŁA - „Młoda GwMdi.a" 
god:z. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

WŁ6KNIA:RZ - '„Pooołucriek na. st:L 
diio'Ilie" 
godz. 17, 19, 2! 
dozwolony d:la. młod'Zi~ 

WOLNOść - „Tragiem1y pościg" 
god.z. 16 18, 20 
n.iedozwojony dla młodzieży 

ZACHĘTA - ,,Akt-0rka." 
g udz. 16, 18, 20, 
dozwolony dla młodzieży 

l\[UZA - „Dwulic.owa kobieta" 
godz. 18, 20 
niedozwr1011y dla. młodzi.ety 

. 
- Czy wiecie chociaż, jak wygląda porządek? -

zdławionym głosem spytał . Batmanow. 

- Nie dobrze Merzlakow, zupełnie źle! Pieskie ży
cie nasze - atakował Umara. - Myślisz skarżymy się, 
że zimno? Nie, możemy wybaczyć tobie, że chłodno, 
Głodno? Też wybaczymy. Wody mało! N_iech bę~zie! 
że żałujesz nam tytoniu? Dobrze. Ma:n ~woch .braci .na 
wojnie, tym gorzej. Sto razy nam mow1sz: „Nie mo.zn? 
~ądać-wojn&'f" Nie oponujemy, słusznie!.. Ale zrob1łes 
nas szmatą. Pozbawiłeś siły. Zabrałeś pracę! Marnu-
1~z budowę! Tego nie wybaczymy! - nieprzytomny 
z oburzenia odyvrócii się do Batmanowa. - Towarzy
szu naczelniku, sądzić go trzeba! 

- Kto wam nie dawał pracy? - wciągnąwszy gło
wę w ramiona, z lękiem odezwał się Merzlakow. - Sa-
mi nie chcieliście. Proszę bardzo, pracuj! . 

- Nie trzeba kłamać Merzlakow! - krzvknął Ziat
kow rozprostowując się. - Zły z was gospodarz. Mo
gliście doprowadzić nas do nieszczęści~. 

Batmanow nie spuszczał z naczelnika punktu cięż
k :ego, przenikliwego spojrzenia. 

- Przyjechałem aby popracować tu, razem z wa
mi, towarzysze, Nie odjadę stąd, ieśli nie zaprowadzi-

Zaledwie wyszli z baraku, Batmanow schwycił Mer
zJakowa za pierś, przyciągnął do siebie, niemal podno
sząc z ziemi i krzyknął nie będąc dłużej w stanie po
wstrzymywać oburzenia i gniewu: 

- Kim jesteście Merzlakow? Kim jesteście, jeśli od
ważyliście się wykpić swoich ludzi i powierzoną wam 
;prawę? Co zrobiliście z okazanym wam zaufaniem? Wy
baczyłbym wam wszystkie omyłki i uchybienia - że 
nie umiecie pracować, że '(>Oplątaliście wszystkcL Ale 
jeśli doszło do tego, że ludzie sowieccy są dla was mniej 
warci od świt'l - jesteście nikczemnikiem! I będziemy 
vrns sądzić. Sądzić! 

Odepchnął Merzlakowa, który aż zachłysnął się 
i upadł w śnieg, zaniemówiwszy ze strachu. Z zaciśn ię
tymi pięściami Batmanow kroczył o zmroku, nie widząc 

przed sobą drogi. Rogow, który wyszedł na spotkanie 
zatrzymał go prawie siłą. 

- Dajcie rozkaz, Wasyli Maksymowicz, chciałbym 
przejąć ten punkt. Przypadł mi do gustu, całkiem sto
wwny. 

Batmanow milczał, ciężko dysząc. Rogow przypom
niał mu: 

- Obiecaliście mi prawo wyboru. Otóż wybrałem. 

- Obiecałem. Przyjmt:j więc. Natychmiast przyj-
muj! - Batmanow mówił dławiąc się. Widział w swo
jej wyobraźni mieszkańców baraku doprowadzonych do 
rozpaczy. - Ponosimy wielką winę wobec ludzi. Obec-

- Pozwolicie sob~e zameld-0wać? - szybko spytał 
Rogow i nie czekając odpowiedzi raportował: - Po
słałem zarządzająceą,o gospodarstwem po drzewo 
dałem mu trzy ciężarówki i wszystkie pojazdy na któ

rych przybyliśmy. Jedno auto posłałem t>o wodę. Kar

pow udał s· ę do Niwchów - ma nadzieję dostać tam 

rybę i mięso. Liberman jest w kuchni, zastępuje kucha

rza i zapowiada dobrą kolację. 

Z półmr.oku wynurzył się Merzlakow. - Chwytając 

spojrzenie Batmanowa, prosił: 

- Towarzyszu, naczelniku budowy, powinniście 

przyjąć pod uwagę wszystkie trudności... 

Batmanow nie zwracał na niego uwagi. Nie widział 

go już więcej. Merzlakow przestał dla niego istnieć, tak 

samo jak nie istniał wi~cej Grubski. To zdarzało się Bat

manowowi w tych rzadkich wypadkach. kiedy tracił 

.viarę w człowieka. 
d. c. n. 


